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Litwa wciąż w odmętach fermentu. 


Opozycja organizuje się do walki z twórcami przewrotu. 


_ Sowiety oficjalnie stwierdzają pokojowość Polski. 


Wilno, 27 grudnia 
Polska Agencja Telegraficzną. 

Z Kowna donoszą, że na Litwie kursu- 
fa pogłoski, iż rząd obawia się możliwo- 
ści wystąpienia opozycji, która iakoby 
erganizuje się i zyskuje na sile. Oznaką 
gdezorientacji panującej wśród czynników 
rządowych są częste aresztowania osób 
podejrzanych, dokonywane na podstawie 
ich dotychczasowej przynależności do 
przeciwnego obozu politycznego. Wielu 
aresztowanych zwolniono dia braku do- 
'wodów winy. Aresztowania te zapowia- 
„dają, że rząd ucieknie się do środków ra- 
dykalnych. Oddziały wojstowe zachowu 
ią zupełną bierność, W kołach wojsko- 
wych przewidują ustąpienie gen. Lukasi- 
sa ze stanowiska naczefnego wodza armji 
litewskiej. 

ODWRÓT SOWIETÓW. ` i 
e | Moskwa, 27 grudnia. ° 
Agencja Wschodnia. R 

Urzędowe „Izwiestja* stwierdzają ©- 
ficjalnie, iź wszystkie ich dotychczasowe 
doniesienia o agresywnych zamiarach 
Polski wobec Kowna były bezpodstaw- 
ne. Wedlug „Izwiestji* polityka rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej wykazuje naj- 
zupełniejszą pokojowość i chęć niemie- 
ra się w wojenge zamieszki na Wscho 

e 
Jako przyczynę swoich uprzednich 
wystąpień „Izwiestja* podają, iż stanowi- 
sko urzędowej prasy polskiej, piętnujące 
wypadki w Kowieńszczyźnie, jako ruch 


wybitnie antipolski, stwarzało atmosierę, 
pozwalającą przypuszczać, iż prasa ta 
przygotować chce opinię publiczną w Pol 
sce do wypadu na Kowno. 

_ "Kłam temu rozumowaniu, jak stwier- 
dza urzędowy dziennik sowiecki, zadały 
słowa, wypowiedziańe przez min. spraw 
zagranicznych, p. Zaleskiego, stwierdza- 
jące, iż Polska musi zwracać czujne oko 
na swoje granice wschodnie, szczególniej 
na granicę sowiecko-polską, że jednak w 
żadne awantury wojenne obecnie wikłać 
się nie może i nie chce. 

Zdaniem „Izwiestji”, agresywnym za- 
miarem Polski wobec Kowna stoi na prze 
szkodzie również i to, że nie chce onau- 
tracić opinii, jaką ma obecnie w Lidze Na- 
rudów oraz starania o pożyczkę zagra- 


niczną, która — na wypadek jakieikol- 
wiek zawieruchy wojennej, w której wzię 
łaby udział również i Polska, znalazłaby 
się pod wielkim znakiem zapytania. Wiel- 
ką również rolę w tym wypadku odgry- 
wają warunki gospodarcze w kraju, nie 
pozwałające na zbyt ryzykowne przed- 
sięwzięcia, "= 


ROZCZAROWANIE. 


Moskwa, 27 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 


Sowieckie „Izwiestja* zastanawiając 
się nad przemówieniem programowem 
szefa rządu litewskiego prof. Waldemara- 
sa, wychodzą z założenia, iż wszystkim 
jego oświadczeniom odnośnie polityki ze- 


więtrznej Litwy, w szczególności zaś Od 
nośnie polityki wobec Sowietów, nie mo- 
gą być brane poważnie, gdyż nie są one 
szczere, lecz dyktowane jedynie nakaza- 
mi chwili. 


POLSKA A LITWA. 


Paryż, 27 grudnia. 
Polska Agencja Telezraficzna. 

W „Ere Nouvelle“, organie stronnic- 
twa radykalnego, zamieszczony został ar. 
tykuł Charles Henry na temat orientacji 
polityki litewskiej. Streściwszy dzieje po 
wstania w czasie wolny państwa litew- 
skiego pod skrzydłem Niemiec przy czyt= 
nym udziale przywódców ostatniego prze; 
wrotu, Smetony i Waldemarasa, autor o= 
świadcza: „Zmiana osób u steru rządu nie 
uratuje Litwy od nieunikionej katastrofy: 
ekonomicznej, jeżeli stosunki z Polską nie 
wejdą na drogę normalną. Jedynie dopu- 
szczenie spławu na Niemnie oraz tranzy- 
tu polskiego może przywrócić Litwie po- 
Żądaną równowagę ekonomiczną. Są to 
względy poważniejsze, niż ślepa niena- 
wiść wzgledem Polski i służenie naprze= 
mian za narzędzie Rosji i Niemiec. 


Z za kulis spisku germańsko-sowieckiego przóciw pokojowi. 


Niemcy zbroją komunizm światowy. 


-Olbrzymi eksport broni I amunicji do Rosii. 


Tel. wł. „Ku 'Łódzkiezgo*. 
Warszawa, 27 grudnia, 

Korespondent hamburski „Kur. War- 
szawskiego* podaje sensacyjne rewelacje, 
które rzucają wiele Światła na tę robotę, 
jeka prowadzona jest już od dłuższego 
czasu między bertińskiem Heeresleitung a 
komisarjatem wojny i marynarki w Mo- 
skwie, Liczby te uwidaczniają tylko wy- 
wóz materjału wojennego z Niemiec dy 
Sowietów za 4 miesiące od-czerwca do 
października. Każdy więc, który je prze- 


Wyrok sądu wojennego francuskiego w Landau w Nadrenji, uniewinniający 
porucznika Rougyera. napadniętego w Rommstein przez stalhelmów, który 
jednego z napastników zabił, a dwóch ranił, 


wywołał. wielkie poruszenie 


w całych Niemczech. Ilustracja nasza przedstawia porucznika Rougyera 
w towarzystwie swych obrońców. 


czyta, będzie mógł z latwością zdać spra 
wę ze skali, na którą zakrojoną jest cała 
ła pracą. 

W czerwcu r. b. wysłano z Niemiec 
do Rosii sowieckiej następujący materiał 
wojenny: 

. Z firmy Union et Co. w Szczecinie 
601 ton dynamitu do firmy Sonkin w Pe- 
tersburgu; 

z firmy Hillebard sanitarne wozy dwu 
kołowe 6 tonażu 356 ton do tiże firmy; 

w lipcu r. b, poszło: 

z tmy Pichle Feuler w Lubece dwa 
transporty piroksyliny po przeszło 1400 
ton każdy do firmy Kabel w Petersbur- 
gu; 

z toiże firmy 677 ton prochu armat- 
niego również pod powyższym adresem; 

z firmy Reincke et Co. we Wrocławiu 
920 ton nabociów rewolwerowych przez 
Szczecki i Lilbawę do Mińska dla sowiec- 
kich władz wojskowych: i 

z firmy Rlüsmann w Hamburgu 741 
ton wozów sanitarnych do Moskwy; 

z firmy Lindner w Hamburgu 599 ton 
urzadzenia wewnętrznego szpitali woi- 
skowych również do Moskwy; 

z firmy Cabetwerke-Oberspree dwa 
transporty po przeszło 680 ton kabli tele- 
graficznych i telefonicznych do Petersbur 
ga dla władz rządowych: "a 

z firmy Richter et Co. we Wrosławiu 
małe samoloty myśliwskie o ogólirym to 
ażu 724 tom do Petersburga; 

z inny Lindner w Hamburgu dwa 
transporty gazów trujących i chiorowych 
po 800 1 780 ton każdy przez Libawę do 
Mińska; 

wreszcie z firmy Klismann w Hambur 
gu dwa transporty no 1140 i 634 tóny ma 
terjału dia bałońów capii i masek gazo- 
wych do firmy „Kabel“ w. Petersburgu. 

Idźmy dalej. We wrześniu „robota 
poszła znowu“. Wysłano. mianowicie: 

Z firmy Sager w Hamburgu 683 tory 
dynamitu i piroksyliny dla władz wojsko 
wych w Moskwie; 

z firmry Bloes et Co. w Hamburgu 774 
tony materiałów wybuchowych do firmy 
„Kabel“ w Petersburgu; 


z firmy Fischer et Co, w Szczecfnię 
dwa transporty po przeszło 600 ton ma- 
terjałów wybuchowych również do firmy 
„Kabel. 

Wreszcie w październiku r. b. firma 
W, Feinher w Bremie wysłała do Peters- 
“þurra 455 ton granatów ręcznych. 

Tie poza tem poszło i ile jeszcze pój-, 
dzie materiału wojennego z Niemiec do 
Rosii — któż to może wiedzieć!.. Jasny 
teraz wydaje się nam fakt fak . silnego 
wzrostu bojowej siły armii czerwonej, co 
zaobserwowano już od dłuższego czasu. 


Wiadomo teraz jakie to materiały wojen- 


ne idą z Rosji sowieckiej do armji rewo- 
lncyjnej w Chinach, aby nad tzeką Yang- 
Tse burzyć „brytyjski imperjalizm', skąd 
misje wojskowe sowieckie w. Afganista- 
nie i Persji dostarczają broni dla przygo- 
fowań się tych ludów do starowczej roz- 
prawy z „gitębicielem Indii“. Wszystko to 
rozumiemy obecnie aż nadto dobrze. Ro 
zumiemy i zapamiętamy. j 
Ale trudno zrozumieć zaiste iakim to 
sposobem str Austen Chamberlain przefor 
sował w Genewie takt punkt widzenia, 
który umożliwia Niemcom w dalszym cią 
gu ekspediowanie dynamitu i piroksyliny 
fam. gdzie użyja ich na wysadzanie koton- 
ianei potęgi Wielkiej Brytanii „beyond 
the seas“ ku chwale przyszłego kolonia! 
nego Weftreich' u wielkich Niemiec?... 


SOWIECCY TRUCICIELE, 


Agencja Telegr. „Express“. 


Londyn, 27 grudnia. 

W korespondencji z Rygi „Daily Te 
legraph* donosi, że sowieckie władze wo! 
skowe zorganizowały na jednej z wysp 
północnego morza Kaspiiskiego wojsko- 
wą stacje bakterjologiczną, której zada: 
niem bedzie zbadanie możliwości zastoso 
wania wiedzy bakterjologicznej przy wy 
robach pocisków. Władze sowieckie za- 
rządziły dokonać szereg doświadczeń 2 
pociskami, które będą wypełnione bakte- 
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R ŁÓDZKI”. —_Wtoref. 28 grudnia 1926 roku. 


Po zuchwałe! ucieczce komunistów z Pawiaka. 


DPuyrman i Zdziarski byli głównymi organizatorami akcji wywrotowej w Polsce. 
Lekceważenia środków ostrożności w więzieniu | 


i przekupstwo oficjalistów umożliwiło im ucieczkę. 


Warszawa, 27 grudnia. 
Tel. wl. „Kuriera Łódzkiego”. 

Zuchwała ucieczka dwóch niebezpie- 
cznych komunistów z Pawiaka w czasie 
świąt wywołała olbrzymie poruszenie 
wśród władz wymiaru sprawiedliwości. 

Leon Purman i Mirosław Zdziarski na 
leżeli do rzędu komunistów, którzy byli 
głównymi organizatorami ośrodków ko- 
ministycznych w kraju. 

Jak wiadomo, jako tacy też, skazani 
zostali ieden na 6 lat, drugi na 4 lata cięż- 
kiego więzienia, 

Fakt ucieczki ich z Pawiaka wskazu- 
ie, że na uwolnieniu ich organizacjom Ko- 
munistycznym bardzo poważnie zależało 
i że wobec tego nie szczędzono wysiłków 
ani zabiegów, aby tych knowaczy prze- 
ciw naszemu ustrojowi państwowemu z 
więzienia wydobyć i ułatwić im na nowo 
warcholską działalność. | 

Nie ulega już prawie żadnej wątpliwo- 
ści, że ucieczka zorganizowana przez 
przyjaciół obu więźniów ułatwłona zosta- 
ła im przez pewnych oficialistów więzien 
nych, głównie przez dozorcę więzienne- 
go Jana Juźwika. ; 

Dokonana wczoraj w celi Purmana re- 


wizja stwierdziła ponad wszelką już wąt- 
pliwość, że w tej to celi misternie. kon- 
lc oł drabiukę z prześcieradeł I bie- 
izny. 

O tem. aby drabinkę tę można było 
wykonać w ciągu doby, nie może być 
mowy. 

Na wykonanie jej Purman musiał mieć 
conajmniej kilka tygodni czasu, a świad- 
czy o tem fakt, że drabinka spleciona zo- 
stała z trzech zmian bieliźnianych, t. zm., 
że wbrew istniejącym regulaminom, któ- 
re nakazują, ażeby przy zmianie bielizny 
brudna była bezwzględnie usuwana i aby 
w celi naiwyżej znajdowała się jedna 
zmiana, Purman posiadał takiej bielizny 
aż trzy zmiany. yA l 

Wynika z tego jasno, że dozór nad ce- 


lą Purmana był bardzo słaby, względnie, 


że ze świadomością zezwolono mu na 
przechowywanie tych trzech kompletów. 
Dalei okazuje się, żę szczeble do dra- 
binki Purman wykonał z dolnei podstawy 
stolika, czyli t. zw. dolnego blatu. 
Wogóle, jak się okazuje, w więzieniu 
na Pawiaku od pewnego czasu w słosun- 
ku do t, zw. więźniów politycznych sto- 
sowane są ułatwienia, posuniete tak dale- 


ko, że nietylko tego rodzaju przedstęwzię 
cia są możliwę, ale i inne też. 

Np. w ostatnich czasach zezwolono na 
posiadanie przy sobie przez włęźniów po- 
litycznych zegarków. Ten przywilej nie- 
wątpliwie przy obecnej ucięczce obu wię 
Źniów być nawet możć posiadał znacze- 
nie decyduiace. ' 

Widzenia w więzieniu odbywały się 
w ostatnich czasach także w sposób u- 
przywilejowany, gdyż porozumiewano się 
nie poprzez t. zw. kratę, ale niemal, że 
bezpośrednio. 

Że dozorca Jużwik musiał pozosta- 
wać w kontakcie z więźniami wskazuje 
poza wszystkiem i to, że w momencie u- 
cieczki Purmana i Zdziarskiego znajdo- 
wał się wszystkiego w odległości 4 — 5 


kroków od muru, na który obaj wdrapali 


się. 

Został on też osadzony w więzieniu. 

Dotychezasowy pościg, odbywający 
się za uciekinierami nie dał jeszcze żadne 
go rezultatu. Istnieją przypuszczenia, że 
Purman i Zdziarski środkami przygoto- 
wanemi przez ich przyjaciół wywiezieni 
zostali ku granicy sowieckiej. 

ae zonc 


NOWA OFENZYWA KŁAMSTW. 
Rzekomy plan mobilizacyjny Polski 


opublikowano w New Jorku jakoby wyciąg tajn. raporfunaszego sztabugeneralnego 


Londyn, 27 grudnia. 
(Od własnego korespondenta). 


Donosza z New Yorku do British Uni- 
ted Press: 

„Tajne plany mobiiizacji w Polsce 
44.178 oficerów i 1.242.940 ludzi zostały 
opublikowane w dziennikach amerykań- 
skich. „Te rewelacje” wzbudziły tutaj sem 
sację. Wymienione plany są rzekomo wy 


listopada 1926 r. przęz szefa sztabu mar- 
szałkowi Piłsudskiemu. 

Dzienniki podają ścisłe liczby ze wszy 
stkich dziedzin uzbrojenia. 810 aeropia- 
nów z 1620 oficerami i 81.000 żołnierzami 
na okres wojenny, 450 aeroplanów w sta- 
nie obecnym, akcentowanie znaczenia, 
szerokie zastosowanie tanków i koopera- 
cią gazów z mpozostalemi gatunkami bro- 
ni; 4.944 armaty z 12.486 oficerami I 291 


Powstaje nietrudne do rozwłązanła 
pytanie w jakim celu ? z jakich sfałszowa- 
nych źródeł podano rzekorzą treść taine- 
go raportu I to w chwili, kiedy zaznacze- 
nie naszej pokojowości odgrywa pierw- 
szorzędną rolę. 

Odpowiedź prosta: qui prodest, t, i. 
ten to zrobił, kto pragnie stąd korzyści. 

Nasze ministerstwo spraw zagranicz- 
nych zapewne zareaguje szybko na po- 


łożone w poufnym raporcie, złożonym Í tys. artylerzystami etc.“ dobne entnciacje. i 4 


Było źle, będzie gorzej. 


Co zapowiada nowy dekret prasowy? 


Warszawa, 27 grudnia, 
Tel wł. „Kurjera Łódzkiego”, 

W najbliższych dniach, bo już 1 stycz- 
fla 1927 r. rozpocznie obowiązywać usta- 
wa przez sejm i sonat uchwalona o uchy- 
lenie dekretu prasowego z dnia 4 listopa- 
da. Rząd pośpiesznie przygotowuje nowy 
dękret, który ma zastąpić wydany po- 
przednio, a wprowadzający ujednostainie- 
nie ustawy prasowej we wszystkich dziel 
nicach Rzplitej. Dekret ten był już rozpa- 
trzony przez radę prawniczą, gdzie rete- 
rował go prof. Jaworski, główny przy- 
wódca Stańczyków krakowskich, słynny 
z tego, że umie dorabiać ideologię do fak- 
tów dokonanych. | 

W kołach politycznych mówią, że no+ 
wy dekret ma być wydany jeszcze przed 
Nowym Rokiem, Rada ministrów jeszcze 
się nim nie zajmowała. 

Tymczasem we wczorajszym „Prze- 
glądzie Wieczornym“ pojawily się stre= 
szczenia nowego dekretu prasowego. 

Trudno dociec o ile oddaje ono wier- 


ną treść projektu. Gdyby jednak bodaj 
część odpowiadała istocie rzeczy, to za- 
mierzone rozporzadzenie byłoby surow= 
sze i bezwzględniejsze nawet od ustawo- 
dawstwa rosyjskiego i godziłoby w samo 
istnienie prasy. 

Jakkolwiek pono w projekcie niema 
inż bezpośredniej ingerencji władz admi- 
nistracyjnych, a orzecznictwo o przestęp 
stwach prasowych oraz o karach za nie 
jest oddane sądom, jednakże władze ad- 
ministracyjne młałyby otrzymać nawet 
prawo regulowania sprzedaży pism w od- 
powiednich miejscach. 

W kołach politycznych i dziennikar- 


. skich rewelacje te wywołały silne obtu- 


rzenie. Z różnych stron zwracano się do 
zarządu Syndykatu dziennikarzy war- 
szawskich, który był zmuszony zwołać 
na wtorek, dnia 28 b. m. posiedzenie zarzą 
du przy udziale wszystkich pism ukazują» 
cych się w Warszawie. Posiedzenie od- 
będzie się o godz. 17 w lokalu klubu spra- 
wozdawców parlamentarnych. 


Wnuk Bismarcka kandydatem na kanclerza Rzeszy. 
Dokoła przesilenia rządowego w Niemczech. 


Telegram własny „Karjera Łódzkiczo”, 
Berlin, 27 grudnia. 

W związku z wizyta, którą Strese- 
mann złożył będącemu deputowanym 
Reichstagu, wnukowi ks, Bismarcka, roze 
Szły się w Berlinie pogłoski, że Strese- 
mann zaofiarował mu stanowisko kancle- 
rza, 


ROKOWANIA MIEDZYFRAKCYJNE. 
Berlin, 27 grudnia. 
Rokowania międzyfrakcyjne w związ- 
ku z przesileniem wabinetowem rozpoczną 
się 10 stycznia. W dniu tym zbierze się 
komisja główna Reichstagu. Prezydent 


Hindenburg przed podięciem narad odbę- 
dzie konferencję z prezydentem Reichsta- 
gu, Loebem. Termin zwołania Reichsta- 
gu na 19 stycznia pozostał niezmieniony. 
Prezydent Hindenburg zastrzegł sobie je- 
dnak zupełną swobodę decyzji w tym kie- 
runku. Niemiecko-narodowi pracują ush- 
nie nad utorowaniem sobie drogi do przy- 
szłego rządu. | 

Ostatnio próbowali oni pozyskać mini- 
stra Stresemanna, który w drodze powrot 
nel z Hamburga gościł u ks, Bismarcka, 
wnuka kanclerza, we Fridrichsruh f Kone 
ferował z przedstawicielami partji: hr. 
Westarpa. í 


hr 355 
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jest najwykwintniejszym dwutygodni. 
-~ kiem mód i powieści. 
Miesięcznie 1 zł, 30 gr. 
Adm. WARSZAWĄ, Krak. 


Przedm. 99. Konto P,K.O, Nr. 12.200. 
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Chcesz wychować swe dzie- B 
cko zdrowo, prenumeruj dwu" 
tygodnik 


„Dicko i Matka” 


Kwartalnie 2 zł. 70. 3 
dm. WARSZAWA, Krak. Przedm. 99. 
Konto P. K. O. nr. 12.900. y 


Na widowni politycznej. 


RADA NACZELNA CH. DEM.. 
Rada Naczelna Ch. Dem. zbierze się dnia 9-g0 


Stycznia na dwudniowe narady. Na porządku. 


dziennym referat prezesa klubu parlamentarnego 
posła Chacińskiego o sytuacji politycznej państwa 
poczem będzie wygłoszony referat gospodarczy. 


MINISTROWIE NA ŚWIĘTACH. 
Szereg ministrów bawi jeszcze na wypoczyt 
ku świątecznym, a mianowicie wicepremier Bare 
tel, minister Załeski, minister Meysztowicz, Ro 
mocki, Jurkiewicz. Sprawy bieżące w prezydjum 
rady ministrów załatwia premier. 


PRUSKI AGITATOR ARESZTOWANY 
W POLSCE. 


Rumuński poddany Kazimierz Hackel, były 
wydawca pisma „Ostdeutsche Volksblatt“ i agita 
tor pruski, uprawiający na terenie Rumunji dzia- 
łałność antypaństwową, zosta! ostatnio aresziowa 
ny w Katowicach, poczem sprowadzony do Lwo- 
wa, do dyspozycji władz tutejszych. Przed part 
dniami Hackel, jako poddany rumuński, został od 
stawiony skomwojem do” granicy, władze jednak 
pograniczne Rumunji odmówiły przyjęcia go. Wo- 
bec tego Hackel w dniu wczorajszym sprowadzo- 
ny został z powrotem do Lwowa i osadzony tym 
czasowo do dalszych zarządzeń władz w aresz- 
cie tutejszym. i 


Głos rozsądku, wołający na puszczy naiwności. 
Ostrzegawcze alarmy o zbrojeniach Niemiec. 


Paryż, 27 grudnia. 

Tolezram własmy „Kurjera Łódzkiego”, 

Bernus ogłasza na łamach „Journal 
des Débats“ rewelacje generała Morgana, 
który w 1920 roku z ramienia rządu an- 
gielskiego brał udział w komisji kontroli 
wojskowej Niemiec. a 

Komentując rewelacje Morgana, Ber- 
nus twierdzi, że Niemcy zażądały w 1920 
roku zgody aljantów na wzniesienie 
wzdłuż granicy polsko-czeskiej systemu 
fortyfikacji, który przewyższał ich siłę 0- 
fenzywną w 1914 roku, gdyż obejmował 
materjal, którym można byłoby uzbroić 
35 dywizył, zaopatrzonych w 4.000 dział 
ciężkiego kalibru, co pozwoliłoby Niem- 
com zaatakować wszystkich swoich Są 
sładów jednocześnie. a. 


Zwykły aferzysta w roliHohenzollerna 


Naturalnie, alianci odmówili zgody. a- 
le Niemcy pokpiiy sobie te odmowy i w 
największym sekrecie zbudowały fortyfi- 
kacie, które stanowią, koś twierdzi Ber- 
nus, straszliwą groźbę (redontable mena- 
ce) dla ich sąsiadów wschodnich. 

Alarmujący artykuł Bernusa tem wię- 
cej godny jest uwagi, że jak dowiadujemy 
się generał Pawels, ekspert niemiecki 
przy konferencji ambasadorów, przyjeż- 
dża do Paryża z nowemi instrukcjami, we 
dług których Niemcy zobowiązują się nie 
wznosić nowych fortec, ale obstają przy 
utrzymaniu obecnych, czyli całego syste- 
mu, stanowiącego straszliwą grożbę dla 
sąsiadów wschodnich, 


pom YE 2 mma 


Jak pseudohrabia Korss wywiódł monarchistów 
weimarskich w pole. 


Polską Agencja Tetegraficzna, 
Weimar, 27 grudnia. 

Wskutek niedyskrecji tutejszej prasy 
przeaiknęty do wiadomości opinii publicz 
nej szczegóły afery, Która rozmiarami 
swemi przekroczyła nawet osławioną hì- 
storie kpt. Koepenicka, 

Afera ta, o podkładzie politycznym, 
rzuca światło na stosunki panujące w ko- 
łach monarchistów turyńskich. 

Przed kilku tygodniami do jednego z 
hoteli w Frankfurcie przybył nieznany 0- 
sobnik nazwiskiem hr. Korss. 

Miejscowa arystokracja zwróciła uwa 
gę na przybysza, mniemając, fż ukrywa 
się pod tem nazwiskiem dostojnik krwi Ho 
henzollernów. Za pośrednictwem hotela- 
rza monarchistom udalo się nakłonić rze- 
komego hrabiego do zrzucenia swego inco 


gnita i odgrywania roli księcia Wilhelma. 


Pruskiego, syna b, kronprinza. 

Z następstw tej przemiany I 
hrabia korzystał, przyjmowany z wielkie- 
mt honorami przez miejscową arystokra- 
cję, która urządzała na jego cześć przed- 
stawienia, podczas których zasiadał w ce 
sarskiej loży, otoczony dworskim przepy- 


Po pewnym czasie osobnik ów ulotnii 
słę. Do policji nadszedł wówczas list goń 
czy, stwierdzający. iż był to zwykły ©- 
szust karańy już kilkakrotnie za podobne 
sprawy. Ma on być z zawodu górnikiem. 
W kołach poszkodowanych arystokratów 
Weimaru, Erfurtu i Gothy zapanowała nie 
słychama konsternacja. 
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Łódź, 27 grudnia. 

Niemcy zaczynają się śpieszyć. Strzę- 
py wędzideł traktatu wersalskiego gry- 
zą też coraz niecierpliwiej, Zachęceni 
wcłąż liberalniejszemi ustępstwami aljan- 
tów, sądza, że już czas niezadługo przy- 
stavić do realizacji dzieła odwetu. Zresz- 
ta czyż nie mają powodów do przypu- 
szczeń, że za cenę chwilowego spokołu 
nad Renem bez. zastrzeżeń oddaje im stę 
Polskę na pastwe? Stanowisko Anglii 
jest zgoła niedwuznaczne., a w toku Ostat- 
nich rokowań p. Briand nie zdawał się 0- 
kazywać zbyt wielkiej troski o jakiekol- 
m: gwarancie dla polskiego sojuszmi- 

a. 

To też w harmani z faktycznem znie- 
sieniem kontroli zkrejeń pruskich (gdyż 
komisja inwestygacyjna Ligi Narodów ni- 
czem nie przeszkodzi wciennym przygo- 
towaniom wiemieczim) pozostaje owa git- 
cha cisza. co nagle zapanowała w tak za” 
sadniczej sprawie, jak twierdze niemiec- 
kie na Wschodzie, W ostatnich rokowa- 
miach von Hoescha z Radą Ambasadorów 
nie było o tem wcale mowy. Natomiast, 
iak podaje biuro Woliia, ustalono siły pO- 
lich mieriieckiej na 140 tysiecy żołnierzy 
i oficerów, przyczem nie właczono w tę 
liczbę sił pomocniczych, które zdaniem 
biura Wolffa, wynosza „tylko około pię- 
ciu tysięcy". Pozatem podaje komunikat 
ogólnikowo, że osiągnięto porozumienie w 
sprawie przyjmowanią na czas przeiścio- 
wy ochotników do służby czynnej Reichs 
welry. Dalej Rada Ambasadorów zrze- 
kła się żadania rozwiązania związków 
sportewych, które, jak wiadomo, stano- 
wią przyszłe kadry woiskowe niemiec- 
kie, Rada przyjęła w tei sprawie do wia- 
domości zarządzenia powziete przez rząd 
Rzeszy i „dała wyraz nadziei, że rzad 
niemiecki sam przedsieweźmie w razie 
potrzeby dalsze odpowiednie kroki”. 

Istotnie, wzruszająca ufność... 

Nie więc dziwnego, że wśród tak idyl- 
lcznych nastrojów 1 serca teutońskie za- 
biły pragnieniem pokoji, lecz jeszcze pa- 
cyfizm germański postanowił okazać swą 
„dobrą wolę“ a wyraz swój te szlachetne 
intencje znalazły w umieszczonym wczo- 
raj w „Berliner Tageblacie* artykule p. 
Kurta Hillera, który w imieniu pacyfizmu 
niemieckiego roztrząsa problem granic 
wschodnich. 

P. Kurt Hiller życzy dobrze Polsce, 
więc też w imię bezpieczeństwa radzi i 
przekonywuje, aby oddała Niemcom do- 
browolnie Gdańsk i Pomorze, W swej 
wspaniatomyślności idzie tak daleko, że 


" nawet gotów jest pozostawić nam Toruń 


z kilkoma wsiami okolicznemi, a nawet 
zagwarantować posiadanie G. Śląska, prze 
ciw czemu zresztą redakcja „Berliner Ta- 
zeblattu" zastrzega się stanowczo, 

Ale posłuchajmy wywodów p. Hille- 
ra: 


„T. zw, „korytarz“ jest krzyczącą nie- 
sprawiedliwością. Dopóki istnieją pań- 
stwa oraz granice jest taki stan rzeczy 
śmieszny i niemożliwy do zniesienia. Je- 
szcze niemożliwsza byłaby gwałtowna 
śmierć człowieka, który pragnie żyć; ko- 
rytarz nie wart jest ani kropli niemieckiej, 
ani kropli polskiej krwi: właśnie z tej ra- 
cii musi ten nieudany. twór (Missbildung) 
zniknąć z powierzchni ziemi. Jest on bo- 
wiem niebezpieczny, O układzie wschod- 
nim, któryby zabezpieczał — górto-śląską 
granice, możnaby było jeszcze pertrakto- 
wać, natomiast układ wschodni, któryby. 
zawierał również gwarancje odnośnie „KO- 
rytarza”, byfby nie do przyjęcia. Stara 
prowincja Prus Zachodnich, po pewnei re- 
gulacji granic na korzyść Polski (odcinek 
południowo - wschodni dokoła Torunia 
pomiedzy Wisłą a Drwecą niechby pozo- 
staf w posiadatiu Polski) musiałaby wró- 
cić do Rzeszy — ta część Prus Wschod- 
nich musiałahy bezwzglednjie powrócić 
do kraju macierzystego. Te cenę mnisi 
Polska zapłacić, jeśli chce ną stałe utrzy- 
mać przyjazne stosunki ze Swym zachod- 
mim sąsiadem. W przeciwnym razio tur- 
tułąca w Niemczech niechęć do Polski 
(Antinotonismuś) nie wygaśnie nigdy, me- 
zależnie ed żadnych, najbardziej nawet 
pacyfistvcznych z naszej strony dażeń, 
Mówi sie o tem, że Polsce potrzebny 
jest dostęp do morza. Ale i Czechosłowa- 
cja dostępu przecież nie posiada. Rów= 
nież Anstrja, Werry, Boliwia, Paragwaj... 
Wszystkie te kraje mocą iednak jakoś wy 
żyć, a jeśli przychodzi im to z trudnością 
(jak mn, Austrii) to przyczyny tego są zg0- 
ła innego rodzai, Szwajcaria np. od 


~ 


wieków nie posiada dostępu do morza, od 
wieków jednak kwitnie i rozwija Się... 
Navigare necesse est? Imperialistycz= 
ne zakusy maskować romartycziemi fra- 
zesami jest przecież rzeczą zupełnie nie 
na miejscu,. Argument z „dostępem do 
morza” ma dźwięk bardzo poważny i nze- 
czowy, aliści — pustka kryje się poza nim. 
Jest on wierutnym nousensem, Polacy 
mie sa, bynajmniej mieszkańcami Wy- 
brzeża Bałtyku, a więc nie należy im się 
też, bynaimniej, panowanie nad niemi, 
Chyba iedyme — z imperialistycznej ra- 
cii stafit.. a 
Niemcy również potrzebują bronzu z 
kopalń w Briey « Longwy, „potrzebuią'” 
wybrzeża flardrytskiecgo. „potrzebułą” ko- 
lenii Kongo — tak wołali przed laty dzie- 
sięciu nasi aneksfoniści, uzbrojeni w tabe- 
le z dziedziny gospodarki narodowej i.. 
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__„KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 28_erudria 1926 roku 
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metafizyki. Polska „potrzebuje“ dostępu 
do morza — oto ta sama solidna ma- 
drość.. Jakże nikłe jest to ziarnko praw- 
dy, które w mądrości tej się kryje! Bo- 
wiem potrzeba gospodarcza tie jest po- 
trzebą polityczną, a przywilej tranzytu, 
nie jest ieszcze prawem suweretnem, Ma- 
żność przewozu towarów do i od morza 
bez cła tranzytowego, również posiadanie 
wolnego portu — te żądania ze strony 
Polski będą zupełnie słuszne, Również 
prawo serwitutowe Polski, ograniczające 
się do pewuego odcinka znajdującego się 
znów pod niemieckim zarządem „kKoryta- 
rza“ — byłoby zróztmiałe, natomiast pra- 
wo serwitutowe Niemiec, odnoszące się 
do ztnaidujacej sie pod zarządem Polski 
ziemi niemieckiej — jest jedynie: zabaw- 
na groteska... j 
Nie zapominaimy. że pomimo absur= 
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dalności tych wywodów, pomimo jawne- 
g0 cynizmu w kwestionawaniu naszego. 
prawa do życia miast do nędznej wegetacii| 
bez morza: pomimo wprost rażącego nma- 
ciągania taktów w takich analogjach rze- 
komych z Polską, jak Boliwia lub Afgani- 
stan, p. Kurt Hiller uchodzi w Niemczech 
za pacylistę a i ta jego niesłychana kon- 
cepcja w oczach iunkrów f nacjonalistów 
jest jeszcze krzywdzącą dla Rzeszy... Wy- 
oebraźmy więc sobie, iak te sfery poimuja 
trzeczywistnienie niemięckich rewindy- 
kacyj na Wschodzie, 

Niemcy występują coraz śmielej. Ba- 
lon próbny, wypuszczony przez p. Kurta 
Hiilera, charakteryzuwie owe wzrastalące 
anetyty krzyżactwa, które są dziś nalwię- 
kszą groźbą dla pokoju Europy, 

Czesław Gumkowski. 


Pierw wyłom w twierdzy krzyżackiego WYZYSKU. 


Umowa emigracyjna z Niemcami. 


Kwestia naszego wychodźtwa rol- 
fego do Niemiec ma długą już  historję, 
której karty ociekają krzywdą ludzką i 
głoszą siłe junkra pruskiego, wywieraną 
na bezbronnym polskim robotniku. . Prze- 
szło lat 30 idą rok rocznie dziesiatki ty- 
sięcy naszych bezrolnych obywateli na 
prace w gospodarstwach niemieckich. któ- 
re nie moga w Niemczech otrzymać do- 
statecznej ilości robotników rolnych, acz- 
kolwiek ilość bezrobotnych w Niemczech 
przekracza półtora miljona. Brak pracy 
na polskiej wsi spowodowany wielką roz= 
rodczością naszego ludu oraz ztym podzia- 
łem własności rolnej zmusza setki tysięcy 
naszych obywateli do wyjazdu na emigra- 
cję do różnych krajów europejskich lub 
zamorskich. " 3 

Niemcy, położone w nafbliższem są- 
siedztwie korzystają z tych tanich rąk 
polskiego ludu w celu wyciągnięcia jak 
największych korzyści ze swego rolni- 
ctwa, będącego konkurencją dla naszych 
płodów rolniczych. Dziś jeszcze, pomimo 
olbrzymiego bezrobocia, przeszło 100,000 
Polaków pracuje w rolmictwie niemiec- 
kiem, z których część, mniej więcej 50 
proc., idzie rok rocznie aa wiosnę do pra- 
cy i powraca z Niemiec w ciągu grudnia, 
druga zaś część przebywa w Niemczech 
od lat kilku lub kilkunasfu. 

Położenie tych ludzi zostało obecnie 
ujęte w ramy umowy międzynarodowej, 
zawartej pomiędzy obu zainteresowanemi 
rządami. Świeżo zawarte prowizorjum 
na rok 1927 jest wynikiem  półtorarocz- 
nych rokowań, prowadzonych w Berlinie 
przez delegację polską pod przewodni- 
ctwem dyrektora Urzędu Emigracyjnego, 
p. St. Gawrońskiego, po którego wyjeć- 
dzie do Brazylii, kierownictwo. delegacii 
spoczywało w ręku Radcy Emieracyjne= 
o przy poselstwie w Berlinie, p. dr. T. 
Dalbora. 

Gdy przyjrzymy się zawartemu ukta- 
dowi, odrazu rzuca się w oczy, że zawaT- 
ty układ jest korzystnym dla obu rzą- 
dów kompromisem, opartymena zrozumie- 
niu abopólnych interesów. Przedewszy- 
stkiem układ ten kończy ostatecznie okres 
t zw. nielegalnej emigracji, trwający od 
szeregu łat, a polegający na tem, że w 
miesiącach wiosennych przekradali się do 
Niemiec w dziesiątkach tysięcy nieza- 
opałrzeńni w paszporty robotnicy rolni i 
zdążali dó „Grenzamt'ów** Niemieckiej 
Centrali Rabotniczej, skąd bez najmniej- 
szego udziału rządu polskiego rozprowa- 
dzano ich na miejscą pracy na podstawie 
kontraktów, których treści nie znali. Nie- 
tylko więc nielegalne przekroczenie gra- 
nicy czyniło tych tudzi przestencami wo- 
bec władz polskich, lecz dalei, podczas po- 
bytu w Niemczech pozbawieni bylł opie- 
ki konsularnej i zdani na łaskę pracodaw- 
ców I władz niemieckich. 

Dziś sytuacja zmieni się zasadniczo: 
obywatel polski zaopatrzony w legalne do 
kumenty podróży Śmiało będzie się zwra- 
cał do swofch władz konsularnych w 
Niemczech w razie doznania krzywdy i z 
prośbą o poradę. 


Również kwestja zapośredniczania te- 
go robotnika została oddana w ręce pol- 
skich urzędów pośrednictwa pracy, z któ- 
remi przy wybotze robotników będą 
współdziałali legalnie urzędnicy Niemiec- 
kiej Centrali Robotniczej. Fakt ten bę- 
dzie miał wielkie znaczenie w Kierunku 
zmniejszenia goraczki emigracyjnej, Wy- 
woływanej dotychczas sztucznie przez 
czynniki niemieckie i w kierunku należy- 
tego poinformawenfa rzesz robotniczych 
o warunkach pracy i płacy w  Niem- 
czech, 

Delegacji polskiej udało się również t 
zyskać cały szereg poprawek w istnieją- 
cej umowie pracy, która zredacowana 
dotychczas była wyłącznie pod kątem in- 
teresów pracodawców niemieckich. -> - 

Dodać należy, że zdobycze robotnika 
polskiego w tej kwestii staną się również 
udziałem innych robotników cudzoziem- 
skich w Niemczech np. czeskich, litew- 
skich etc, którzy są kontraktowani na 
podstawie tei samej wmowy najmu. 

Najważniejsze jednak zdobycze uzy- 
skano w dziedzinie ubezpieczenia społecz- 
nego: począwszy od r. 1927-ego robotnik 
polski zostanie zrównany z robotnikiem 
niemieckim w kwestii otrzymywania rent, 
wypłacanych przez ubezpieczalnie nie- 
mieckie, z tytułu nieszczęśliwych wypad- 
ków przy pracy. Dotychczas bowićm, © 
ile robotnik polski utracił przy pracy Tę- 
kę, nogę etc. pobierał rentę jedynie fak 
długo, jak długo przebywał w Niemczech. 
Z regmy jednak nieszczęśliwy kaleka po- 
wracał do swojej wsi rodzimej, gdzie sta- 
wał się ciężarem rodziny lub społeczeń- 
stwa polskiego. wytnownie świadcząc 0 
kulturze 1 sprawiedliwości społecznej 
Niemców. Ta krzywda polskiego ludu ro- 
boczego zostaje obecnie usunieta, 

Rażącą krzywdą było dotychczas pū- 
stępowanie rządu niemieckiego w kwe- 
stji ściągania od ńaszych sezonowców 
składek na fundusz bezrobocia. Obieży- 
sasi nasi w ciągu 8 do 10 miesięóv swe- 
go pobytu w Niemczech płacili składki na 
bezrobotnych. a gdy po skończeniu sezonu 
pracy stawali się bezrobotnymi, niusieli 
powracać do Polski. Ta procedura, urą- 


Adres Komitetu; 


M Międzynarońowy kongres Medyum! 
pod protektoratem . 


Prezydenta Rzeczypospolitej 


odbędzie się od dnia 30 maja do dnia 20 czerwca 1927 r, 


Międzynarodowa Wystawa Sanitarno-Higjeniczne 


w Warszawie w gmachu Szkoły Podchorążych, Aleje Ujazdowskie. 
Gmach M. S. Wojsk. Nowowiejska 5. Dep. VIII 
Sanit. Pokój nr. 357. 


gająca logice i poczuciu sprawiedliwości, 
przechodzi obecnie do historji: w latach 
następnych polski robotnik rolny w Niem- 
czech zwolniony zostaje od obowiązku 
płacenia tych wkładek, co stanowi pówię- 
kszenie oszczędeiości naszych sezonow* 
ców o przeszło pół miljona marek. 


Dużo jeszcze wysiłków potrzeba, aby 
uregulować całokształt spraw robotni- 
czych pomiędzy obu krajami: jeszcze wle- 
le krzywd jest do usunięcia. Ale trzeba 
podkreślić, że znaczny krok naprzód zo- 
stał zrobiony w kiertmku unormowania 
sąstedzkich stosunków między obydwoma 
państwami. 
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Bank Kapiectwa Polskiego w Rrakowie 


Spółdzielnia z ogr. odp. pięelokrotną, został 


założony przez Członków Krakowskiej Kon- 
gregacji Kupleckiej w Krakowie. 
dnia 12-go grudnia 1926 roku. 


Zwiedzajcie Wystawę 
obrazów art. malarzy 


START 


6-go Sierpnia 4. s 
otwarta codz. od godz. 10 rano do 10 w, 
Każdy zwiedzający wystawę korzysta bezpłatnie 
z premii 15 obrazów, rozlosowanych w dniu zam- 
knięcia wystawy — 12 stycznia 1927 r. 
Premje do obejrzenia na wystawie. 
SEERE = CEF UPRAWY SEAS ZP ZACZĘTY 


Reforma prawa małżeńskieśo przez 
Dra Z. Mandla adwokata w- Krakowie, 
omawia problem rozwodu, separacji, 
ślubów cywilnych wedlug prawa trój- 
dzielnicowego. Do nabycia w ksiegar- 
niach i u autora — Kraków — Rynek 
22. Cena 3 złote, | 


armadi Wojski 


d 


| 


ME, JIZ. 


„KUR. MER ŁÓDZKI”. — 072 zyk. R grudula 1926. roku 


ąż stanu, który zawsze wiedział co robi. 


Garść wspomnień z życia wielkiego polityka Serbii Paszicza. 


Paszicz w obliczu trzęsienia ziemi. Znamienny wyraz zaufanła. Paszicz a czerwony sztandar. 


w) Jeden ze współzałożycieli stronni- 
ctwa radykalnego, którego prezesem był, 
jak wiadomo, zmarły w tych dniach Miko- 


łaj Paszicz, znany polityk serbski. Czoka. 


Lazarewicz, zamieścił na lamach jednego 
z pism białogrodzkich garść wspomnień z 
życia znakomitego serbskiego męża sta- 
nu. 

„Paszicz był częstym gościem w mym 
domu w Pożarewcu — pisze luazarewicz. 
Podczas jednej z takich wizyt okolica na- 
sza nawiedzona została trzęsieniem ziemi. 
Było ło w nocy. Wszyscy domownicy 
wśród niezwykłej paniki wyskoczyli z łó- 
żek | zgrozą przejęci, zaczęli krzyczeć. 
Paszicz, który znakomicie spał, nie od- 
czuwał wstrząsów ziemi, zbudziła go jed 
nak straszna wrzawa w domu. Kiedy spy- 
tał, o co chodzi, rozległo się ze wszech 
stron wołańie: „trzęsienie ziemi, trzęsie- 
nie ziemi!“ A Paszicz na to: „Już się sta- 
ło? — „Ależ tak, właśnie przed chwil- 
ka* — odpowiadamy w najwyższem zde- 
nerwowaniu, — „No, jeżeli już było, to 
czemuż warjujecie? Ja myślałem, że do- 
piero bedzie“ — odpowiada Paszicz i z 
AL spokojem kładzie się znów do tóż- 

a. 


Inny znów przyjaciel zmarłego polity- 
ka opowiada następującą prawdziwą a- 
megdotkeę, rzucającą jaskrawe światło na 
stosunki, panujące między szerokiemi ma- 
sami radykałów, a ich przywódcą, Paszi- 
czem. 

W jednem z miast prowincjonalnych 
odbywało się zebranie miejscowej orrani- 
zacii stronnictwa radykalnego właśnie w 
dzień zgonu Paszicza. W pewnej chwili 
przewodniczący otrzymuje zawiadomie- 
mie, że Paszicz zmarł. Kiedy oświadczył 


-to zebranym, na sali podniosła się nieby- 


Nagle wstaje jeden z O- 
becnych, wołając: „Uspokółcie się, Pa- 
szicz wie, co robil“ A obecni radykało- 
wie istotnie się uspokoili í kontymiowali 
dalej swe obrady. 

Kiedy około roku 1880  radykalowie 
rozpoczęli swa agitację na prowincji serb- 
skiej, rzucili oni hasło walki z reakcją, do- 
magając się z całą energią samorządów 
gminnych. Przezywano ich wtedy „ka- 
munici“, co oznaczało nietylko zwolenni- 
ków decentralizacji i samorządu gminne- 
go, lecz także wrogów państwa i zbrod- 
niarzy politycznych. Dzięki wpływowi 
majwybitniejszego żumalisty serbskiego, 
Swełozara Markowicza, można było rze- 
czywiście myśleć, że partja radykalna w 


wałą wrzawa. 


GUY DE MAUPASSANT. 


KLEJNOT. 


Była jednem z tych ślicznych i uro- 
czych dziewcząt omyłką losu urodzonych 
w skromnej rodzinie urzędniczei. 

Wydano ġa zamąż za niepozornego kan 
celistę w ministerium oświaty. 

Bolała nad ubóstwem swego mieszkan- 
ka, brzydotą obić na ścianach i wvtartemi 
meblami. Tęsknita za pięknemi toaletami 
i drogocenną biżuterią. Tak goraco pragnę 
ła podobać się i czarować. 

Miata bogatą przyjaciółkę, M-me Fóre- 
stier, koleżankę z klasztoru, której nie od- 
wiedzała; zbyt wiele bowiem cierpiała 
zawsze przebywając w jei wytwornych sa 
lonach. 

Pewnego wieczoru mąż jei wrócił do 
domu z zadowoloną miną trzymając dużą 
kopertę w ręku. 

— To dla ciebie! — zawołał. 

Otworzywszy kopertę wydobyła dru 
koówaną karte następującej treści. 

„Minister oświecenia publicznego i 
M-me Ramponneauń mają zaszczyt prosić 
państwa Loisel o łaskawe przybycie dnia 
18 stycznia na zebramie wieczorowe do 
pałacu ministerstwa. 

Zamiast się ucieszyć rzuca zaprosze- 
nie na stół szepcząc: 

— Co mam z tem zrobić? 

— Ależ, mońa droga. myślałem że bę: 
dziesz zadowolona. Z trudem udało mi się 
dostać zaproszenie. Wszyscy urzędnicy 
ubiegali się o nie. 

— A «o włożę na siebie? — spytała 
gniewnie. 

— Nie pomyślał nad tem. 


Triumf zimnej krwi. 


niektórych swych zasadach bliską jest $0- 
cializmowi. Kiedy radykali po raz pferw- 
szy opanowali radę miejską w Kragujewa- 
czu, tak się rozentuzjazmowalł, że na swej 
placówce wywiesili czerwony sztandar. 
Sprawa ta miała nawet swój epilog sądo- 
wy. nigdy jednak radykali kragujewaccy 
nie osiąsnel tego, aby Mikałaj Paszicz a- 
probował ten ich „czerwony sztandarek*, 
jak sami mawiali. Kar. 

Pewnego razu przemawiał młody Pa- 
szicz na zgromadzeniu w Zajęczatze, w 


którym to okręgu stare partje serbskie — 
mianowicie liberali i postępowcy prawie 
wyłącznie;panowali. Oni też przywitali z 
temperamentem leadera nowej partii, za- 
krzyczeli go i napłuli mu w twarz. Pa- 
szicz otarł twarz, zaczekał, aż im się sprzy 
krzyło mówić, poczem mówił dałej. Suk- 
ces takiego, niebywałego wśród gorących 
Serbów postępku, był zupełny. Kiedy Pa- 
szicz skończył, zgromadzenie nosiło go na 
rękach. 


Ofiara na ołtarzu Afrodyty. 


Przepis dla zachowania piękności. 


w) Konkursy piękności są w Amery- 
ce na porządku dziennym. Nikogo więc 
szczególnie nie ździwi wiadomość o tem. 
że niedawńo odbył się konkurs piękności 
w stanie Missisipi; że jednak do konkursu 
tezo stanęło 35.000 kandydatek do godno- 
ści tytułu „championa* piękności, jest nie- 
watpliwie rzeczą, godna uwagi. Sędzio- 
wie mieli oczywiście dość kłopotu, gdyż 
wybranie „najpiękniejszej piękności” z po- 
śród 35,000 „piękności jest stanowczo za- 
daniem nie latwem. 

-— Wreszcie wybór ich padł na młodziut- 
ką, bo zaledwie 19 lat liczącą, uroczą Inez 
Harden. Jak to zwykle bywa, parwia Har- 


den stała słę w przeciągu jednego dnia 
przedmiotem ogólnego zainteresowania w 
szczególności ze strony dziennikarzy — 
którzy kompletnie poczęli oblegać dom 
świeżo upieczonej „królewniy piękności“. 
Jeden z dziennikarzy tych spytał pannę 
Harden, co, zdaniem jei, czynić powinna 
kobieta, która chce być piękną. na co o- 
trzymał następującą receptę: 1) nie wol- 
no jej używać żadnych kosmetyków, ani 
różu, ani bielidła; 2) mie wolno nosić wy- 
solkich obcasów; 3) nie wolno palić tyto- 
niu: 4) spać należy conajmniej 10 godzina 
na dobę, bowiem nie nie sprzyja tak weze- 
snemu starzeniu się, jak zbyt krótki sen. 


Polowanie w ołebinach oceanu. 


Nowy przyrząd do połowu ośmiornic. 


w) Pisma angielskie donoszą o do- 
niostym wynalazku inż. Bergena z Sydney 
któremu udało się skonstruować specjalny 
aparat, umożliwiający zanurzanie się w 
morzu do głębokości 100 m. Aparat fen 
w postaci wielkiego dzwona metalowego, 
zaopatrzony jest w specjal. urządzenie e- 
lektryczne, służące do uśmiercania ofbrzy 
mieh ośmiornic, żyjących na dnie oceanu. 
Przy pomocy odpowiednio skonstrtuowa- 
nych obcegów metalowych, nurek chwy- 


tać mże te potwory, zabijając je jednocze- 
śnie prądem elektrycznym. 

Przeprowadzone przez wynalazcę pró 
by w okolicach Tahiti, dały znakomite re- 
ziuńtaty. 

Wynalazek inż. Bergena posłada do- 
niosłe nad wyraz ztaczenie, bowiem skó- 
ra ośmiornic mta bardzo wysoką wartość. 
Inżynier Bergen zamierza zorganizować 
systematyczny połów. ośmiornic na fran- 
cuskiem wybrzeżu Aflantyku. 


Deszcz złota z przestworzy. 
Użyźniające opady atmosferyczne. 


w) Niewielu rolników zapewne wie, że 
z każdą kroplą deszczu lub z każdym płat- 
kiem śniegu spada na ich uprawną rolę 


— Czy suknia w której bywasz w te- 
atrze nie jest stosowna?... wyjakał i umiikł 
przerażony. widząc dwie grube łzy sp:y- 
wające wolno po policzkach żony. 

: — Dlaczego płaczesz, Matyldziu? 

Opanowata się prędko i osuszaiąc mô- 
krą twarzyczkę odparta spokojnie. 

— Nie mam stosownei toalety, nie mo 
ge więc pójść na ten wieczór. Oddaj zapro 
szenie jednemu z kolegów. 

Wpadł w rozpacz. 

— [ile może suknia kosztować? 

— Nie wiem napewno — mówiła z wa 
haniem — ale przypuszczam że czterysta 
franków, 

Przybladł nieco. Sume tę bowiem od- 
łożyt z trudem na kupno strzelbv. 

Odparł jednak spokojnie. 

— Zgoda. Dam ci czterysta franków. 
Musisz być 79 balu. 

A x * 


Osiemnasty styczeń zbliżał sie. a M-me 
Loisel chodziła smutną i zaniepokojona, 
mimo. że toaleta była fuż prawie gotowa. 

— Nieswoja festeś od kilku dni Matvl- 
dzia, zauważył mąż — co oi to? 

— Brak mi klejnotu do mojei tualety. 

— Przypijesz świeże kwiatv. To Szyk 
o tei porze roku. Za 10 franków dostaniesz 
dwie lub trzy wspaniale róże. 

Nie datą się przekonać. 

— Nagle maż zawołał: 

— Glupiutka! Idź da M-me Forestier 
i ooproś aby ci pożyczyła ieden ze swych 
klejnotów. Jesteście przecież w wielkiej 
nrzyjaźmi. 

u— Prawda — wykrzyknęła radośnie 
-— na Śmierć o niei zapomniałam. Naza- 
iutrz Mame Forestier pożyczyła iei wspa- 
miały naszyjnik brylantowy. ` 

s + > 


prawdziwy złoty deszcz w postaci soli a- 
zotowych, które opady afmosferyczne wy 
płalkują z powietrza ma ziemię. To użyź- 


Bał udał się świetnie. - 

M-mie Loisel wyglądała prześlicznie. 

Wszyscy członkowie ministerium ubie 
gali się o taniec z.nią. Sam pan minister 
zwrócił na nią uwagę! 

O godzinie czwartej rano państwo Lo- 
isel wrócili do domu. Zdeimuiąc suknię 
przed lustrem M-me Loisel wydała okrzyk 
zgrozy. Nie miala naszyjnika na szyi. 


— Co się stało? — zapytał mąż Ta- 


wpół rozebrany. 

— Nie... nie... niema... naszyjnika Wy- 
jąkała, 

— (0..! Jak..! Nie może być. 

Loisel ofrząsnąwszy się pierwszy z 
wrażenia narzucił na siebie odzież z po- 
śpiechem mówiąc: ę 

— Przejdę pieszo cata droge do mini- 
sterinm. Może Bóg da. że go znaidę. 

O 7- wrócił z niczem. Dat znać poli- 
ats i w pismach codziennych i cze- 
adi. 

Po tygodniu sfraciwszy nadzieję odzy- 
skamia zguby wzieli pudełko z naszyjnika 
i udali się na miasto. 

Chodzili od wbilera do iubilera aż wre 
szcie w magazynie przy Pałais-Royal zna 
leśli sznurek brylantów. identvcznie po- 
dóbnv do zgubioneso, 

Kosztował 36.000 franków! 

Loisel miat 18.000 franków oo ojcu. 
Dopożyczył resztę na lichwiarski procent 
i naszyjnik kupił. 
$ * * 

M=me Loisel bohatersko sie wzieła do 
sbłacamia długów. Zwolniono służacę. WY 
naisto pokój na poddaszu. M=me Loisel go 
towała sama obiad, myta naczymia, prała 
bielizne, Mąż nocami dorabiał nrzepisywa 
niem od wiersza... 

Po dziesięciu latach spłacili wreszcie 
wszystko! 


= 
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miające działanie opadów  ałmosferycz 


o 


nych zostało zaobserwowane już dawno, 


lecz dziś dopiero ujęte w szeregi cyfr 
przez dr. Franka Shulta z kanadyjskiego 
Departamentu rolnictwa.  Dostarczana 
przez opady atmosferyczne roczna ilość 
soli azotowych wynosi około 20,5 kg. sałe- 
try chilijskiej ua jedną morge polską. Jest 
to ilość poważna i zupełnie jeszcze w 
budżecie rolnika niedocenfana. 

__ Dr. Shult badał pola w okolicy Otta 
(Kanada) przez 17 lat i dokładnie obliczył, 
ilość azotanów I azotynów, oraz ilość a- 
moniaku, w które ziemię wzbogaca mokry: 
rok. Chocfaż azot tworzy cztery piąte 
składników powietrza, jednak niewielka 
tylko jego ilość znajduje się w stanie zwią- 
zanym. Wolny zaś azot zupełnie bezuży* 
toczny jest dla roślin. Związki azotowe 
dostaja sie do powietrzą podczas rozkła- 
du cłał organicznych przy spalaniu wę- 
gla. Amoniak zaś tworzy sie podczas 
burz, bo wówczas azot i wodór łączą się 
z sobą przy pomocy wyładowania się ele- 
ktryczności, Ilość azotu, dostarczaną zie- 
mi przez „niebo“ jest bardzo rozmaita i 
ściśle należy od opadów atmosferycznych. 
Różnica może wymosić rocznie od 6 do ? 
kg. na morge. Naogół deszcz „pracuje“ 
lepiej dła ziemi niż śnieg i to aż sześcio- 
krotnie razy. x ` 
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ZŁOŚLIWY FIGIEL. 


w) Mówi się często o. „adwokackich 
kruczkach”, lecz í sedziowie nieraz chet- 
nie się niemi posługują. 

Młoda francuska doktorka praw wnio- 
sła niedawno do Paryskiego Trybnmałm 
Odwoławczego podanie o zaliczenie jej w. 
poczet adwokatów. Sędziowie, nie chcąc 
sympatycznej prawnficzce wprost odpowie 
dzieć, że kobiety nie mogą być adwoka- 
tami przy Trybunale Odwoławczym, u- 
motywowali odrzucenie jej prośby bra- 
kiem niezbędnej... książeczki wojskowej, 
która winna być dołączona do reszty do- 
kumentów osobistych petenta. p 


MANJA „ZADAŃ KRZYŻOWYCH". 


w) Namięfwość do „krzyżowych za- 
dań“ nie słabnie w Anglii, czego dowodem 
najnowsze przepisy, wydane przez admi- 
nistrację Biblioteki British Muzeum. A- 
matorzy tych rebusów odwiedzają tłumnie 
czytelnie publiczne, szukając w podręcz- 
nikach encyklopsdycznych odpowiedzi na 
stawiane w zadaniach pytania j posuwają 
sie nawet często do wyrywania właści- 
wych kartek z książek. l SC 

Wobec tego British Muzeum zarządzi- 
ło. że każdy czytelnik, żadający dyłkcjona- 
rza encyklopedycznego, będzie musiał zło 
żyć ośwfadczenie, że nie pożycza go ce- 
lem rozwiązania zadania krzyżowego. 
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Pewnej niedzieli Mame Loisel wyszedł 
szy ma spacer spotkała M-me Forestier, 
młodą zawsze, piękną i czarująca. 

_ „— Dzień dobry. Jeanne — przywitała 


ą. 

— Ależ... Ja pani nie znam. To omył: 
ka... odparła M-me Forestier. 

— Nie. Jestem Matylda Loisel. 

— O..! Moja biedna Matvldko, jakieś 
ne zmienita..! — zawołała jei przyjaciół- 
a. 

— Tak. Ciężkie życie miałam przez 
dziesięć lat... tyle trosk... i to z twojsgo 
powodu...! 


— Z mojego powodu? Jakim sposo- 


bem? 

— Pamiętasz naszymi brylantowy. 
który mi pożyczyłaś na bal w Ministe- 
tium? 

— Owszem. No i co? 

— Zgubiłam 20. 

— Jakto! Oddałaś mi go! 

— Oddałam ci zupełnie podobny, Ku- 
piliśmy go za 36.000 franków i spłacaliśmy 
długi przez 10 lat. Ale już koniec wre- 
szcie! 

M=me Forestier stanęła. 

— Kupiłaś naszyjnik z prawdziwych 
brylantów zamiast mojego? 

— Tak. Nie zauważyłaś, co? Był rze- 
czywiście identycznie podobny — odparła 
M-me Loisel z uśmiechem dumy na ustach. 

M-me Forestier. mocno wzruszona Śc - 
skaiąc jef ręce szepnęła: 

— O! moja biedna Mafyldo! Mój na- 


szyjnik był imitacią. Kosztował, około pię- 


cinset franków!... 
Tłum. „Jotsaw. 
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Wzchód słońca 7 44 
Żąchód słońca 331. 
Wschód księż 1.26 pn 
Zachód księż. 12.18 PP: 
Długość dała 9.01. 
Przybyło dnia 0.01. 
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Na krawędzi dnia. 
Reminiscencje poświąte- 
czne. 


dtrzymująca się mróżna pogoda nadała w tym 
roku świętom Bożego Narodzenia klasyczny Wy- 
gląd. Święta tegoroczne były takie, jakiemi je 
chca mieć poeci, takie, jak o nich opowiada się 
w bajce, a więc o pięknem wyiskrzonem krocia- 
mi gwiazd niebie, o skrzypiącym Śniegu pòd $to- 
pami Śpieszących przechodniów o jaskrawo świe- 
cącem w południe słońcu. 

Taki był sztafaż tegorocznych świąt, których 
atoli nastrój, zwłaszcza ze względu na trwające 
w całej pełni przesilenie gospodarcze, nie zupeł- 
mie odpowiadał temu tlu. 

Sitę tego przesilenia na swej skórze najdotkli- 
wiej odczuwałi handlujący choinkami, a tego fo- 
dzaju handlujących było w tym roku mnóstwo, bo 
sprzedażą choinek oprócz stałych handlarzy zajęli 
się w tym roku i inwadidzi wojenni. Rezultat był 
taki, że większość ze zwiezionych do Łodzi ol- 
brzymich zapasów choinek nie rozsprzedano, cho- 
inki przez Święta ułożone w wysokie sterty na 
placach f*w zakamarkach byly jawnym dowodem, 
że owczy pęd w handlu jest objawem źle mówia= 
cym o pomysłowości i przynoszącymi ogólne 
straty. 

Ruch uficzny zamarł w wigilię na krótko, gdyż 
około godz. 9-ej wieczorem ulice zarolły się gru- 
pami przechodniów, udających się w odwiedziny 
dc przyjaciół, a o północy tłumy wiernych wy- 
pełniły kościoły, w których odprawiano Pasterki. 

W czasie świąt młodzież szkolna wypełniała 
ślisgawki 1 tory saneczkowe. 

Święta tegoroczne naogół upłynęły spokojnie. 
Poza kilkoma grontownemi upiciami się, które w 
następstwie wywałały interwencję policji lub le- 
karza. Pogotowia, nastrój świąteczny wyrażał się 
raczej w dźwiękach dyskretnie granych ną hart- 
moniikach, lub na bałałajkach modnych charle- 
stonów, których melodje dziwnie przypominały 
„Polkę w szafliku”. 

Piękne tło zimowe-w wieczór wigilijny i pierw 
szy dzień Świąt zasmiło się gęstą mgłą w nie- 
dzielę po południu. Mgła w grudniu, według o- 
pinji nieurzedowych meteorologów, jest zapowie- 
dzią silnych mrozów. 

Wśród mgły szarej przypominającej szarzy- 
zmę dnia codziennego skończyły się tegoroczne 
święta. 


—:0: 
OSOBISTE. 

_P. ławnik-przewodniczący Wydziału 
Oświaty í Kultury Fr. Kruczkowski, z dn. 
27 b, m. rozpoczał korzystać z 2-tygodnio 
wego urlopu. W czynnościach urzędo- 


wych zastępuje go p. ławnik prof. Z. Haj- 


kowski, 


POŚWIĄTECZNA PRACA W URZĘ- 
DACH PAŃSTWOWYCH. 
Nieczynne w okresie świątecznyim biu 
ra i urzędy państwowe i komunahie w 
dniu wczorajszym wznowiły normalny 
tök urzędowania. Przyjmowanie intere- 
santów i załatwianie spraw bieżących 
odbywało się zupełnie normalnie. (w) 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE W URZĘ- 
DZIE WOJEWÓDZKIM. 

Wydział prezydjalny Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi zawiadamia, że pan 
wojewoda łódzki przyjmować będzie ży- 
czenia noworoczne dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Rządu w dniu 1 stycz- 
nia 1927 roku od godziny 13-tej do godz. 
14-ej w gmachu Urzędu Wojewóczkiegc 
przy ulicy Zawadzkiej 11. 


ZMIANY W PROTESTOWANIU 
WEKSLI. 

Dotychczas w wypadku nieprotesto- 
wania wekslu w terminie należało uiścić 
pod groźbą kary specjalną opłatę stemp- 
lową. i 
Obecnie z dniem 1 stycznia 1927 roku 
będzie można skarżyć do sądu nieprotes- 
towany weksel bez. specjalnej opłaty 


stemplowej. która wynosiła 50-krotną 
wartość blankietu wekslowego. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 28 grudnia 1926 _rokf 


Przy opłatku wigilijnym. 


„Gwiazdka” w instytucjach Opieki Społecznej. 


W piątek, dnia 24 b. m. przedsfawicie- 
le samorządu miejskiego — wzorem lat u- 
biegłych — udali się do miejskich m$tytu- 
cyj opieki społecznej w celu dokonania wi 
zytacji świątecznej i przełamania się z 
dziatwą oraz personelem opłatkiem. 

Wizytację rozpoczął p. prezydent mia- 
sta M. Cynarski w towarzystwie naczelni 
ka Wydziału Opieki Społecznej T. Wi- 
sławskieco oraz radnych: pp. Credowej i 
Nowickiego od I-go Miejskiego Domu 
Wychowawczego dla dzieci w wieku 
przedszkolnym przy ul. Karolewskiej 51., 

_Po wysłuchaniu powitania, wypowie- 
dzianego przez wychowanków oraz kome 
dyjki i innych produkcyj, wykonanych 
bardzo dobrze przez dziatwę, p. prezydent 
M. Cynarski podziękował! wykonawcom 
za piękną niespodziankę i podkreślił zna- 
czenie Domów Wychowawczych dla dzie 
ci, pozbawionych opiski rodzicielskiej. Na 
stępnie p. prezydent, zwracając się do 
personelu, podziękował za pracę i opiekę 
nad powierzoną dziatwą. Dziatwie zo- 
stały rozdane łakocie, poczem podzielono 
się opłatkiem. 

Z Karolewskiej wizytatorzy udali się 
do Ill-go Domu Wychowawczego dla 
dziewcząt w wieku szkolnym i Bursy dla 
dziewcząt przy ul. Kopernika 51. 

Po wysłuchaniu śpiewów chóralnych 
i innych produkcyj — p. prezydent M. Cy 
narski w dłuższem przemówieniu wska- 
zał dziewczętom na potrzebę nauki i ży- 
czył im, aby wyrosły aa dobre obywatel- 
kii o ile będą mogtv, aby w przyszłości. 
kiedy zaimą samodzielne stanowiska. nie 
zapominały o innych biedniejszych od sie 
błe. Następnie, nodziękowawszy S.S. Ur- 
szulankom, pod których kierownictwem 
ztłaiduje się ten Dom Wychowawczy, za 
trudy, iakie ponoszą przy wychowaniu 
dziewcząt, po rozdaniu dziewczętom drob 
nych. dpominków i łakoci, zasiedli wszy- 
scy do wieczerzy wigilijnej, podczas któ- 
rej przełamano się tradycyjnym oplat- 
kiem. 

Jednocześnie p. wiceprezydent miasta 
inż. W. Wojewódzki wizytował I Miejski 


Dom Wychowawczy dla niemowląt przy 
ul. Tramwajowei 15. Honory domu w za= 
stępstwie nieobecnego fawnika p. W. A- 
damskiego pełnił kierownik Oddziału O- 
pieki Otwartej p. W. Klock oraz lekarz za 
kładu dr. Ziegler. 

Po zwiedzeniu całego zakładu udano 
się do sali rekreacyjnej, gdzie p. wice- 
prezydent W. Wojewódzki zwrócił się do 
zebranego personelu z przemówieniem, w 
którem podziękował za dotychczasową 0- 
fiarną pracę oraz zachęcał do dalszych 
wysiłków. poczemm nastąpiło tradycyjne 
łamanie się apłatkiem. 

Z Domu Wychowawczego p. wicepre- 
zydent inż. Wojewódzki udał się do Domu 
Starców í Kalek przy ul. Narutowicza 60, 
gdzie powitali go radni: Gredowa, Nowic- 
ki, p. Anżelakowa. naczelnik Wydziału 
Opieki Społecznej — T, Wisławski oraz 
członkowie zarządu  Chrześciiańskiego 
Towarzystwa Dobroczynności z preze- 
sem n, Zieslerem na czele. Po powitaniu. 
zwiedzono: caty zakład dobroczynny pod- 
czas czego lamano się opłatkiem ze wszy- 
stkimi pensionarzami. 

Następnie zebrano się w jadalni, gdzie 
p. wiceprezydent miasta inż. W. Woje- 
wódzki wysłosił okolicznościowe prze- 
mówienie. Podczas pobytu gości przygry 
wała otkiestra Stowarzyszenia Robotni- 
ków Chrześcijańskich. 

P. wiceprezydent miasta W. Grosz- 
kowski wizytował IV Mieiski Dom Wy- 
chowawczw dla dzieci. chorych na jaglicę 
przy ml. Wiznera 25/27. oraz V Miejski 
Dom Wychowawczy dla chłopców, Bursę 
dla chłopców i Pogotowie Opiekuńcze dla 
chłopców przy ul. Sienkiewicza 47. 

Po wysłuchaniu okolicznościowych 
przemówień, wygłoszonych przez p. wice 
prezydenta miasta W. Groszkowskiego i 
radnego R. Woijakowskiego, podzielono 
słę opłatkiem z dziatwą i personelem oraz 
rozdano chłopcom łakocie. W V Miet- 
skim Domu Wychowawczym podczas wi- 
zytacji przygrywała orkiestra zakładowa 
pod batutą p. Sfłakowskiecgo. 


Zmiany w run kolejowym na terenie wolonódziwa fzkiego. 


Zapowiedź wizyty wiceministra Eberhardta w Łodzi. 


Z dniem 1 stycznia 1927 roku pociągi 
przebiegające kurytarz górno - śląski nię 
będą przepuszczane przez Niemcy. Wo- 
bec tego wielkiego znaczenia nabiera wy 
kończona niedawno linia kolejowa Kalety 
— Podzamcze, której znaczna część znaj- 
duje się na terenie Województwa Łódz- 
kiego poczynając od Wielunia. Na tę lin- 
ję przeniesiony zostaje z dn. 1 stycznia 
cały ruch pociągów z kurytarza górno - 


_ śląskiego. Będzie to posiadać również i 


poważne znaczenie dla Łodzi, ułatwiając 


w. pierwszymi rzędzie zaopatrzenie się w 
mąkę oraz ułatwiając poniekąd dostawy 
węgła, uzależnione dotąd tylko od jednej 
linji kolejowej na Koluszki. W związku z 
zapowiedzianemi zmianami odbywa obec 
nie wiceminister komunikacii inż. Eber- 
hardt w towarzystwie dyr, depart. eksplo 
atacvinego inż. Czapskiego inspekcję tej 
linji iw końcu tygodnia przybyć ma do 
Łodzi w celu omówienia szeregu spraw 
dotyczących tej linii oraz całokształtu 
ruchu na węźle łódzkim. (e) 


Projekt nowego rozporządzenia 
o Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. 
Uchwały zjazdu radców ubezpieczeniowych. 


Poszczególne rady miejskie, powiato- 
we i sejmiki otrzymały komunikat z Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, 
który zawiera szereg uchwał przyjętych 
na zjeździe radców ubezpieczeniowych i 
członków b. Rady Polskiej Dyrekcji U- 
bezpieczeń Wzajemnych. 

Na zjeździe tym reprezentowane było 
także województwo łódzkie. 

Przyjęto jednomyślnie następujące ti- 
chwały: 

1) Podjiąć akcję na terenie samorzą- 
dów przez wygłoszenie komunikatów, któ 
re zobrazują niebezpieczeństwo, jakiem 
grozi projekt reorganizacji instytucji P. D. 

W. opracowany przez Państwowy U- 
rząd Kontroli Ubezpieczeń. 

2) Rozęsłać sprawozdania obrazujące 
działalność Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemaych, jej pożytek, bogaty i odpo- 
wiadający ideologii ustawy sejmowej z r. 
1921 oraz doniosłą rolę gospodarczą dla 
kraju. 

Następnie komunikat omawia szczegó- 
lowo. sprawę projektu nowego rozporzą- 
dzenia o P.D.U.W. w opracowaniu Pań- 
stwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń, 
który przedstawia się następująco: 

1) Przewiduje całkowite przekreślenie 
pozostałości ustawowych z roku 1921 i 


stawia tamę dla dalszego rozwoju ubez- 
pieczeń publicznych w Polsce. 

2) Zakazuje prowadzenia innych dzia- 
tów oprócz ogniowego, a prowadzenie 


„działu gradowego uzależnia dopiero od 


specjalfiego na to zezwolenia. - 

3) Dział ogniowy zdąża do określonej 
kategorii budowli a ubezpieczenie rucho- 
mości Ihmituje sumą tylko 50 tys. zł., 0- 
grarliczając je także do pewnych tylko ka 
tegoryi, co z punktu widzenia techniki za 
wodowej czyni prowadzenie tych ubezpie 
czeń wogóle problematycznemi. 

4) Unicestwia samorządowość instytu 
cii, odbierając jej kierownictwo z rąk o- 
cółu interesowanegó, a przenosząc na je- 
dnoosobową odpowiedzialność naczelnego 
dyrektra. zależnego jedyme we wszyst- 
kiem od Państwowej Władzy Nadzorczej. 

5) Tworzy fikcyjny (bez realnego zna 
czenia) organ opinjodawczy z przedstawi 
cieli samorządów. mie dając temi organo- 
wi należnych mu kompetencji w admini- 
strowaniu instytucją. 

W rezuiltacie P.D.U.W. wedlug tego 
projektu ma stać się urzędem podlegtem 
ministrowi skarbu z pozbawieniem dô- 
tychczasowego ustroju samorządowego Ì 
szerszych ram dziatania. 


Kapitały rezerwowe i zasobowe do- 


Nowe wagony tramwajowe 
| dla Łodzi. 


Jak się dowiadujemy, prace przepro: 
wadzane przez Dyrekcję Kolei Elektrycz 
nej Łódzkiej, w kierunku remontu wago- 
nów tramwajowych, zbliżają się ku koń- 
cowi. W ciągu miesiąca wszystkie wago- 
ny tramwajowe będą odświeżone i prze- 
malowane ra kolor zielony. W tym cza- 
sie również wszystkie tramwaje zaopa- 
trzone będą w palaki, miast starych relek 
które obciążały nadmierną pracą konduk 
torów. Według przewidywań dyrekcji K. 
E. Ł. inwestycje te będą zakończone do 
końca stycznia r. p., poczem dopiero dy- 
rekcja przystąpi do wprowadzania no- 
wych inwestycvi, majacych na wadze 
wygodę pasażerów, jak to kosze do śmie- 
ci, sposób wsiadania i wysiadania z wa 


gonów it.d. (w) 
W ROCZNICĘ 10-LETNIEGO ISTNIE- 


NIA SAMORZĄDU ŁÓDZKIEGO. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu ko- 
ła współpracy intelektualnej wyższych 
urzędników miejskich omawiano szereg 
spraw związanych z obchodem 10-ej rocz 
nicy istnienia samorządu łódzkiego, która 
przypada w roku 1927, W wyńhiku Oży: 
wienej dyskusii postanowiono wystąpić 
do Magistratu z projektem uroczystości, 
z tym momentem związanych. Koło po- 
stanowiło wydać z tej okazji obszerną ino 
nograiję, poświęconą historji i działalnoś- 
ci samorządu łódzkiego. W. monografii 
zawarta zostanie historja samorządu łódz 
kiego oraz walka o jego istnienie i roz- 
wój. polityka samorządowa, a wreszcie 
monografie z poszczególnych działów go- 
spodarki miejskiej. (e) 


W DNIU 1 STYCZNIA ZOSTANIE URE- 
GULOWANA AEA CUDZOZIEM- 
[e y . 


W dniu 1 stycznia wchodzi w życie 
tozporządzenie regulujące sprawę cudzo* 
ziemców w Połsce. W związku z tem wła 
dze miarodajne wyjaśniły, iż wszelkie pa 
głoski o wysiedlaniu emigrantów rosyi- 
skich, jakie krężyły ostatnio, są zupełnie 
bezpodstawne. Czas bowiem pobytu cu- 
dzoziemców: w. Polsce, przebywających 
tu legalnie, nie jest niczem w myśl roz- 
norządzenia ograniczony. Wszyscy więc 
obcokrajowcy. przebywający w kraju na 
zasadzie kart pobytu, względnie kart a- 
zyłu, będą mieli prawo pozostać tu w 
myśl własnego życzenia. (w) 


PODWYŻSZENIE OPŁATY STEMPLO- 
WEJ OD PODAN. 


Z dniem 1 stycznia 1927 roku podwyż- 
szona zostanie opłata od wszelkich po- 
dań do władz państwowych. 

Na każdę podanie należy naklejać za 
czki stemplowe * zł. 3, a od załącznika 
50 groszy. 


tychczasowej instytucji z samorządami or 
ganicznie powiązanej przewłaszczone bę- 
dą na rzecz nowej organizacji gospodar- 
czej o cechach urzędu skarbowego. 

Ptzekreśla to ostatecznie szeroką ideo 
logie społeczną P.D.U.W, z mocy jei usta 
wy seimowej, samorządom zaś. jako też 
ubezpieczonym przez nich usumfęcie od 
głosu decydującego w sprawach instytu- 
cji, nie daje rękojmi co dó sprawności g0- 
spodarczej tego dnaratu. 

Zbiera się to w Polsce z dopnszcze- 
niem do działania na jej terytorium bez ja 
kichkolwiekbądź ograniczeń zagranicz- 
nych przedsiebiorstw asekuracyjnych © 
pełnym zakresie ich funkcjonowania. 

W. tym momencie kładzie się taimę ini- 
ciatywie publicznej, podważałac byt f za- 
cieśniając egzysteńcię P.D,U.W.. przez co 
czyni się pozory, jakoby zmierzało to do 
oczyszczenia i ułorowania drogi obcym 
zakładom. 

W konkluzji, po zapoznaniu się z no- 
wydm projektem należy dojść do wniosku, 
że: 1) w fen sposób podjęta, potraktowa' 
na i przeprowadzonu reorganizacja ubez- 
pieczeń samorządowych w Polsce nie 
czyni zadość żywotnym potrzebom go: 
spodarki narodowej, 2) podważa autory- 
tet kilkuset ciał komunalnych. powiąza: 
nych dotychczas żywą i rozgalezioną sie 
cią stosunków gospodarczych z P,.D.U.W 
3) stwarza poważną wąipliwość. czy prze 
istoczenie dotychczasowych ram samorzą 
dowych działania P.D.U.W na aparat i- 
rzędów z przewłaszczeniem na jej rzecz 
kapitałów organizacji komunalnej znajdie 
je sobie należyte uprawnienie | usprawie- 
dliwienie. (u) 

pocz m 
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Młodzież szkolna dla 
dziatwy sierocej. 


Minął już tydzień, jak młodzież Pań- 
stwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej 
przy ul. Kopernika 41 i Żeńskiego Semi- 
'narjum Nauczycielsk. urządziła gwiazdkę 
‘dla sierot ze Sienkiewiczówki. Biedne 
sierotki miały przynajmniej w części po- 
wetowany brak ciepła rodzinnego, któ- 
rem się inne dzieci cieszą zwłaszcza w 
okresie Bożego Narodzenia. 

W dużej i pięknej sali przy ul. Za- 
gajnikowej już od godz. 4 czeka młodzież 
obu wspomnianych szkół na  sierotki. 
Wreszcie nadjechało ich przeszło 50. 
Długim szeregiem wchodzą na salę dzie- 
ci-sierotki, a oczka śmieją się im ogromną 
radością na widok ślicznie prz satrojonej 
sali i uroczo lśniącej choinki przy scenie. 

Na powitanie dzieci i ofiarnej młodzie- 
ży przemówił ks. Rabiński. 

Następnie dzieci urządziły szereg 
obrazków scenicznych, bardzo udatnych, 
ale ich oczka zwracały się raz po raz ku 
choince, pod którą kryły się dla nich nie- 
spodzianki gwiazdkowe. Wreszcie na- 
deszła uprarniona dla nich chwila. Na 
scenę wszedł w otoczeniu aniołków Św. 
Mikołaj, który wszystkie sierotki hojnie 
obdarzył. 

To też z całem uznaniem podkreślić 
uależy piękną pracę p. M. Stentzlównej i 
p. M. Żłobickiej, które zorzganizowawszy 
młodzież Szkoły Zawodowej i Semina- 
rium pod znakiem Czerwonego Krzyża, 
sposobią ją do najpiękniejszych poczynań 
społecznych. 


Z KOŁA B. UCZENIC GIMNAZJUM 
A ST. RAJSKIEJ. 


W ubiegłym miesiącu odbyło się do- 
roczne Ogólne Zebranie członków Koła 
Byłych Uczenic Gimn. St. Rajskiej. Koło 
w chwili obecnej posiada zł. 3600.— ma- 
iątku. Cel nakreślony statutem został 
osiągnięty. Po raz pierwszy przyznano 
stvpendjum im. $. p. Stanisławy Rajskiej 
dwom uczenicom klas wyższyCcii. Nowo- 
obrany zarząd ukonstytuował się w Spo- 
sób następujący: Pp. M. Szcześniewska- 
Zawiślakowa — przewodnicząca; M. Ga- 
jewicz — wiceprzewodniczący; J. Szcze 
śniewska-Kosińska — sekretarka; Jej za- 
stępczyni — A. Wolhendler-Freundowa; 
M. Lupińska — skarbniczka; R. Mirten- 
baumówna i M. Cynarski. 

Do Komisji Rewizyjnej weszły pp.: A. 


Koziołkicwicz - Skrzypkowska, Irena 
Frenklówna i E. Malinowska. 
GEORGE MEREDITH. (34 skie. 


Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z angielskiego 
Zoill Popławskiej. 


(Dalszy ciąg). 

Wrzawa śmiechu i rozmów ucichała. 
W miarę, jak Evan składał ukłony w 
obszernej izbie, w której siedziało około 
dwudziestu mężczyzn rozmaitego stanu, 
wynurzając się z powiewnych chmur ty- 
tuniowego dymu, jak sosny wypływające 
z porannej mgły. Z postawy tych panów, 
których zjawienie się Evana bynajmniej 


"nie zmieszało. z jednego spojrzenia mo- 


głeś odgadnąć ludzi, którzy dogadzali 
sobie przez tyle godzin, iż nie mieli ża- 
dnych innych zmartwień na świecie po- 
za dwoma ostatecznemi troskami angiel- 
skiego sybaryty. którego usłane różami 
łoże gnębią aż dwa problematy: pierw- 
szy, co robić z nogami, drugi w jaki spo- 
sób przy możliwie najlżejszem utrudzeniu 
członków podporządkowanych górnej po- 
łowie ciała wsysać w siebie likwor. Staro 
żytni pouczają nas, że sybaryci skarżyli 
się czasami. Inaczej nasi polegający na 
sobie wyspiarze. Ponieważ nie byli w 
stanie — teraz, skoro praca została do- 
konana, zaś nadszedł czas zabawy — od- 
jąć nóg — starali się odsunąć od nich mo- 
żliwie jak najdalej w sposób oryginalny 
lub naśladowniczy: jedni dowierzają no- 
gom na całą ich długość, inni podkurczają 
je pod krzesła, gdy inni znowu szukają 
ucieczki w wysiłku myślowym, zapomi- 
nając o swoich nogach; proces godny po- 
lecenia, gdyby przypadkowo nie wpląty- 
wał koło tortur samoświadomości nóg 
sąsiada. Uważamy naszych ziomków ra 
Zachódód wielkiej Wody — (mówiąc o 
nich, że przesadzają nasze właściwości) 
— za istoty zwalczające te same trudno- 
ści i dążące do pomyślnego rozwiązania 
ich. Co się tyczy drugiego zagadnienia: 
picia, nie niepokojąc przeznaczonych do 
pomocy członków, obecne towarzystwo 
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Dnia 29 b, m. jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 


ct, 
Jurka Dolewskiego 


(a odprawione zostanie nabożeństwo w kościele św. Krzyża o godz. 9 rano, 
j na które zapraszają rodzinę, przyjaciół, kolegów i znajomych 


Nie wolno igrać z życiem lokatorów. 
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Kary za niewykonanie remontu domów. 


W dniu 18 grudnia r. b. Sąd Pokoju 
VII okręgu m. Łodzi rozpoznawał sprawę 
wytoczoną przez Inspekcję Mieszkanio- 
wą lzydorowi Mantinbandowi, właścicie- 
lowi domu przy ulicy Przejazd 12, za nie- 
wykonanie zarządzeń wspomnianej In- 
spekcji odnośnie należytej naprawy da- 
chu nad mieszkaniem lokatora Michała 
Witczaka. 

Po wysłuchaniu przemówienia obroń- 
cy oskarżonego i oskarżyciela publiczne- 
go — pełnomocnika Magistratu — sąd 
wydał wyrok, którym skazał Mantinban 
da na 50 zł. grzywny, z zamianą w razie 
nieściągalności na 7 dni aresztu i zapła- 
cenie kosztów sądowych; koniecznej na- 
prawy dachu w terminie 4-tygodniowym 
od daty uprawomocnienia się wyroku, z 
tem, że w razie niewykonania omawianej 
naprawy wykona ją Magistrat na koszt 
oskarżonego. 


* * * 


W dniu 21 grudnia r. b. Sąd Pokoju 
I-go okręgu m. Łodzi rozpoznawał spra- 
wę z oskarżenia Jankla Stopnickiego, wła 
ściciela domu przy ulicy Suchej 4, wyto- 
czoną przez Inspekcję Mieszkaniową za 
niezastosowanie się do zarządzeń Inspek- 
cji w przedmiocie naprawy zagrażające- 
go niebezpieczeństwu publicznemu sufitu 
w mieszkaniu lokatora Jakóba Kmiecika. 
Przed rozprawą sądową Stopnicki sufit 
naprawił. 
` Po wysłuchaniu przemówienia oskar= 
życiela publicznego — pełnomocnika Ma- 
gistratu, sąd wydał wyrok, którym ska- 
zał oskarżonego na 100 zł. grzywny, z za 
mianą w razie nieściągalności na 2 tygo- 
dnie aresztu; jednocześnie zobowiązał go 
do uzupełnienia naprawy. 


:0: 


Rząd francuski przeciwko kupcom łódzkim. 


Pierwszy myrok w peotesię o zobowiazania przedwojenne, 


Jak już donosiliśmy, odbył się przed 
dwoma tygodniami w łódzkim sądzie o0- 
kręgowym, w wydziale, handlowym, sze- 
reg Spraw przeciwko firmom łódzkim 0 
przedwojenne zobowiązanie weksłowe. 
Pełnomocnik rządu francuskiego adw. 
Rotwand z Warszawy wystąpił z powódz 
twem przeciwko Józefowi Priissakówi, 
wyjaśniając, że weksel, będący w jego 
posiadaniu, wystawiony w maju 1914 ro- 
ku złożony został jeszcze przed wybu- 
chem wojny przez dom bankowy Loewen 
herc w Berlinie w banku rosyjskim dla 
Przemysłu i Handlu w Paryżu, tytułem 
zastawu na zabezpieczenie kredytu ak- 


dowcipnie stosowało zasady republikań- 
aczkolwiek w sposób nie zdradza- 
jący poszanowania dla muz. Kazałbyś 
Clio spisać owe kuile i szklanice, tytuń i 
fajki, rozsiane po stole! Ale skoro goście 
doszli do stanu, w którym podniesienie 
kamienia lub ruch tułowia dla przełknię- 
cia łyku czegoś dobrego, wywołuje mo- 
ralne udręki i przysparza umysłowi tru- 
dów podobnych tym, jakie w ruchliwym 
człowieku budzi perspektywa uciążliwej 
wyprawy — nie dziwmy się, że wejście 
nieznajomego nie wywołało  natych- 
miastowego efektu. Dwie czy trzy głowy 


obróciły się nieco: właśnie tyle, aby 
dojrzec go nieznacznem poruszeniem 
powiek. 


— Dobry wieczór, sir! — stanow- 
czym gestem skłonił się jeden z obe- 
cnych, zajmujący główne miejsce. 

— Dobrej nocy — nie? — półgłosem 
zapytał mówcę staruszek o wesołym wy 
glądzie. 

— Bujda! Chyba nie chcecie, żebym 
żegnał gentlemana, hę? — odpalił pierw- 
Szy, 
— Ha! ha! ha! oczywiście nie! — od- 
powiedział stary. Słuszność uwagi, że 
„dobrej nocy“ przez kaprys naszej mowy 
brzmi jak pożegnanie, została kilkakro- 
tnie stwierdzona. 

— Dobry wieczór znaczy jak się masz, 
albo co słychać, zaś dobrej nocy — won 
i idź precz — zauważył jakiś interpreta- 
tor o pozytywnym umyśle; zaś inny, in- 
teligencja którego nie była tak jasna, ale 
który wczuł się w istotę rzeczy, zawołał: 

— Nigdy tak nie mówię, kiedy chcę 
uczcić draba! Ale niech mię kaczki 
zdepczą, jeżeli tego nie zrobię — nie dziś 
to jutro! Osobliwe! 

Prezes, zagrzany tym żartem, koń- 
czył energicznym gestem: — Ej, byłożby 
to osobliwe, gdybyście tak w środku dnia 
huknęli komu na wiwat: „Dobrej nocy!“ 
— co towarzystwie, ciągnącem dobrze 
wystałe piwo, musiało przerwać elektry- 
czny prąd i zmusiło niejednego do popra- 
wienia się na krześle; we wrzawie, która 
powstała, odpowiedź Evana, gdyby ją 


ceptowego, udzielonego przezeń bankowi 
Loewenherca. Weksel ten na mocy trak- 
tatu wersalskiego przeszedł na własność 
państwa francuskiego. O zasądzenie tych 
sum od wymienionej firmy oraz od szere- 
gu firm w podobnych sprawach wnosił 
adw. Rotwand na rozprawie. Przedsta- 
wiciele firm łódzkich i związków prze- 
mysłowych i handlowych adw.: Jastrzęb 
ski, Szwajcer, Menkes i Pawłowski za- 
kwestjonowali prawomocność pełnomoc- 
nictwa adw. Rotwanda, stwierdzili, że 
winien on udowodnić, iż wyczerpał mo- 
żliwości i drogi, ustalone przez traktat 
wersalski dla tego rodzaju spraw, które 


dał, musiałaby zginąć, niewielu z gentle- 
manów jednak było w stanie jednocze- 
śnie myśleć o Evanie i ocenić wagę owe- 
go doskonałego żartu; nie zwróconoby 
uwagi na przybysza, gdyby prezes nie 
zawołał: 

— Zaimij pan miejsce, sir! siądźże s0- 
bie wygodnie! 

— Zanim będę miał przyjemność — 
zaczął Evan — muszę... — 

— Widzę do czego zmierza! — wy- 
buchnął staruszek, który poprzednio wy- 
wołał dywersję: — Najpierw zapyta, czy 
dostanie łóżko! 

Wybuch śmiechu i „Pamiętacie przed 
rokiem?“ towarzyszył temu chytremu 
domysłowi. Przez chwilę niepodobna 
było przyjść do słowa, Evan czerwienił 
się, uśmiechał i czekał, aż skończą: 

— Chciałem prosić... 

— Mówiłem! — wesoło zawołał 
stary. 

— jednego z gentlemanów, który 
zamówił sypialnię, żeby wyświadczył mi 
łaskę i zechciał przez chwilę pomówić ze 
mna na osobności! 

Twarze wyciązgnęły się i w odpowie- 
dzi spojrzano nań nieprzyjaźnie. 

— Widzę, co w tem jest! — staruszek 
uderzył się po kolanie. — Może nie? 
est się pan, sir! Chodzi o damę — 

ę? 

— Powiem panu tylko tyle — odpo- 
wiedział Evan, że chodzi o nieszczęśliwą, 
młodą dziewszynę, bardzo chorą, która 
wymaga spoczynku i spokoju. 

— Czy nie mówiłem? — wypalił sta- 
ruszek. 

— Ale tym razem, chociaż wesołe 
jego czerwone oblicze obracało się na 
wszystkie strony w oczekiwaniu potwier 
dzenia, nie chciano uznać, że przypusz- 
czenia jego były słuszne. Pomiędzy da- 
mą a nieszczęśliwą dziewczyną istniała 
wielka różnica — przynajmniej w umyśle 
zebranych gości. 

Prezes czuł się najbardziej poruszony 
tem wyznaniem. Jego Krzaczaste brwi 
zmarszczyły się groźnie na Evana, za- 
czął kręcić mosiężne guziki kurtki, jak 
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Nadzwyczajne zebranie 
kontrolne dla oficerów. 


Jak wiadomo, na podstawie ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej, wszelkie zebrania kontrolne dla ofi- 
cerów i szeregowych rezerwy i pospoli- 
tego ruszenia odbywać się winny w ter- 
minie do 15 grudnia każdego roku. — Ze 
względu jednak na konieczność jak naja 
ściślejszej ewidencji rezerw, wyzżnacza- 
ne są dodatkowe zebrania kontrolne dla 
tych wszystkich, którzy z jakichkolwiek 
bądź względów nie stawili się w termi- 
nach normalnych. Z powyższego wzgłę- 
du, ponieważ, wielu oficerów rezerwy nie 
zgłosiło Się do raportów kontrolnych, jak 
się dowiadujemy, jeszcze przed 1 stycz- 
nia ogłoszony będzie dodatkowy raport 
kontrolny dla oficerów rezerwy i pospo- 
litego ruszenia. Wszyscy ci oficerowie 
muszą przybyć z dokumentami, usprawie 
dliwiającemi niestawiennictwo we właś- 
ciwym terminie, w przeciwnym bowism 
razie będą oddawani przez komendantów 
P. K. U. do dyspozycji komendanta mia- 
sta dla ukarania, Szeregowi zaś, w stosum 
ku do których komendant P. K. U. ma dy- 
scyplinarne prawa dowódcy pułku karani 
będą przez nich na miejscu. (w) : 


STRAJK W FABRYCE PAJPA. 


W przędzalni i tkalni Pajpa, ul. Sien- 
kiewicza 113, zatrudniających 250 robote 
ników, wymówiono pracę na dwa tygod- 
nie, poczem zaproponowano dalsze końty 
nuowanie pracy pod warunkiem obniże- 
nia płac o 15 proc. A 

Robotnicy po naradzie postanowili nie 
zgodzić się na obniżenie płac i przerwali 
pracę. 

Na zebraniu odbytem w związku uch- 
walono zwrócić się do inspektora pracy, 
by uznał przerwę w pracy za lokaut i a- 
by tem samem robotnicy otrzymali za- 
świadczenia, uprawniające do pobierania 
zasiłków dla bezrobotnych. íb) 


rozstrzygać winien trybunał mieszany 
polsko - niemiecki. Wreszcie sąd handlo- 
wy nie może być kompetentny przy roz- 
strzyganiu tego rodzaju spraw. 

Obecnie, po dwóch tygodniach, sąd 
wydał wyrok, mocą którego uznał swą 
niekompetencję przy orzekaniu w tego 
rodzaju sprawach, Wyrok ten w sferach 
gospodarczych Łodzi wywarł duże wra- 
żenie. (e) 
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ktoś, kto pragnie przygotować się do roz- 
sądzenia konfliktu. 

— Mów pan jaśniej, sir — powiedział. 
— Prosto z mostu — bez wykrętów — 
nie koloryzując. Pan chce, żebym ustąpił 
swoią sypialnię pańskiej dziewczynie? 

Evan odpowiedział spokojnie: — Nie 
znam jej; gdybyś ją pan zobaczył i wie- 
dział, w jakiem jest położeniu — przy- 
puszczam, żebyś się nad nią zlitował. 

— Nie wątpię, sir! nie wątpię! — od- 
rzucił prezes. — Wszystkie one budzą w 
nas litość!! oto w jaki sposób nas oplą- 
tują! Nabrała pana, nabierze mnie, na- 
bierze nas wszystkich — i diabła samego 
nabierze, śmiem twierdzić, jak co do 
czego przyjdzie! W to nie wątpię, sir! 

Aby stawić czoło krewkiemu starusz- 
kowi przewodniczącemu gromadzie Sa- 
telitów — na to trzeba być dobrym fizio- 
nomistą, Evan nie łatwo dawał się za- 
straszyć: panował nad starym gentlema- 
nem i całą izbą, z miejsca, w którem 
stał, spokojńym poważnym wzrokiem, 
gdyż zbyt był poruszony myślą o dziew- 
czynie, aby mógł myśleć o sobie. Jej 
pytanie, „co ze mną zrobicie? pełne bez 
granicznej ufności i opuszczenia, wciąż 
grało mu na nerwach, 

— Gentlemani — powiedział — prze- 
praszam pokornie za narzucenie się w 
ten sposób! - 

Ale nagle przeszyła go myśl, że zwró- 
cenie się do ogółu z jedną jedyną prośbą 
masi chybić celu; więc utkwił oczy w 
jegomościu o twarzy ani głupiej ani od- 
pychającej, który aczkolwiek nie patrzył 
nigdzie, miał myślący, pełen skupienia 
wykrój ust. 

— Czy mogę pomówić z panem na 
osobności? 

Evan nie mylił się co do wyboru; 
gentleman zdawał się rozumieć, że został 
wyróżniony z towarzystwa, i lekko 
unosząc głowę, 
— Moje łóżko jest na pańskie rbzkazy — 
poczem znowu przybrał ZEN L=: 
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Wałka z drożyzną prądu 
w Łodzi. 
Konsumenci organizują się. 


Jak już donosiliśrny odbyła się konfe- 
tencja z inicjatywy Związku FHandlow= 
ców Polskich przy udziale przedstawicie 
ti stowarzyszeń kupieckich i związków 
zawodowych w sprawie przeciwdziała- 
nia wzrastającej wciąż cenie prądu elek- 
trycznego. 

Wybrany na konferencji komitet od- 
był swe pierwsze posiedzenie i opraco- 
vai obszerny memoriał, który zostanie 
podpisany przez wszystkie organizacje 
łódzkie, a specialna delegacia zawiezie 
go w przyszłym tygodniu do Warszawy. 

Delegacja domagać się będzie od Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych, by stanęło 
w obronie konsumentów prądu. 

Niezależnie od tego delegacja nawiąże 
kontakt z klubami poselskiemi, by spra- 
wę elektrowni łódzkiej poruszyły na fo- 
rum seimu. 

Po powrocie delegacii z Warszawy 
zwołany zostanie wiec konsumentów é- 
lektrowni, na którym zapadńą dalsze tch- 
wały. 


MISJA FRANCUSKA W ŁODZI. 

W najbliższych dniach przybędzie do 
Łodzi misja francuska, która za pośred- 
mictwem tutejszego Urzędu Pośrednic- 
twa Pracy zaangażuje szereg robbtuikyw 
do fabryk i kopalń francuskich. (u) 


MAGISTRAT M. ŁODZI CZŁONKIEM 
ZWIĄZKU PRZECIWGRUŹLICZEGO. 
Magistrat m. Łodzi z dniem 1 stycznia 
1927 roku będzie należał jako człouck do 
Związku Przeciwgruźliczego w Warsza- 
wie z udziałem 1000 zł. rocznej składki 
członkowskiej. ° 
Do wspomnianego związku należeć bę 
dzie szereg sejmików, gmin oraz **stvtu- 
cyi spełecznych Woj. Łódzkiez': (u) 


WIELKI ZJAZD OŚWIATOWY. 

W dnia dzisiejszym udaje się specjal- 
ta delegacja związków nauczycielskich 
Łodzi na walny zjazd oświatowy, zwoła- 
ny do Warszawy przez wszystkie orga- 
nizacje nauczycielskie, kuliuralno-oświa- 
towe, młodzieży, bilbjotekarzy — dla u- 
stalenia opinji społecznej na podstawy 0- 
becnej polityki oświatowej. U podstawy 
prac tego zjazdu leży koncepcja szkoły 
jednolitej, jej uzasadnienie i rozwój. Zjazd 
ma postawić te koncepcie realnie i wska- 
zać konieczność jej jaknajszybszej reali- 
zacii. (e 


Z BRANŻY TYTONIOWEJ W ŁODZI. 

Na ostątniem walnem zebraniu sekcji 
branży tytoniowej przy Stowarzyszeniu 
Kupców Detalistów omawiano szereg bo- 
lączek, 

Poruszono między innemi przymus hur 
towniczy, powodujący, że detaliści nie 
posiadają na składzie importowanych ga- 
tunków papierosów i tytoniu. 

Ostro krytykowano jakość wyrobów 
tytoniowych i ich opakowanie. Najważ- 
niejsze w tej dziedzinie żądania idą w kie 
runku podwyższenia pobieranego przez 
detalistów procentu z 9 na 12 proc. właś- 
siwego obliczania podatku obrotowego o- 
raz zniesienia przymusu rejonowego i po- 
zostawienia kupcom wolnej ręki w kupnie 
wyrobów tytoniowych. w) - 


ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE DLA 
RZEMIEŚLNIKÓW. 

Rzemieślnicy, którzy pracują sami, 
bez pomocy, zwolnieni są od nabywania 
świadectwa przemysłowego bez wzglę- 
du na zawód i sposób jego wykonywania. 

O ile w warsztacie prócz właściciela 
pracuje jego żoną lub dziecko, czyli, że 
praca odbywa się z pomocą, to Świadec- 
two przemysłowe musi być wykupione. 

Przy wykupywanii świadectwa prze 
mysłowego w specjalnej rubryce dekla- 
racji należy zaznaczyć, że rzemiosło pro- 
wadzi się tylko z jednym robotnikiem i 
posiadacz świadectwa przemysłowego 
zwolniony będzie od podatku obrotowe- 
go. (b) 


KOMISJA KONTROLNA URZĘDU PO- 
CZTOWEGO W ŁODZI. 

Jak się dowiadujemy z dniem 1 stycz- 
nia rozpoczyna swą działalność komisja 
kontrolna urzędów pocztowych. W pierw 
szych dniach stycznia komisja ta przybę- 
dzie do Łodzi, gdzie przeprowadzi szcze- 
sółową lrstrację urzędu pocztowego. — 
Wyniki rac komisji, która zbada spraw- 
ność łódzkiego aparatu pocztowego, prze 
kazane będą generalnej dyrekcji poczt i 
telegrafów. (w) 
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„Tragedja” p. Altera, radnego m. Warszawy. 


O obowiązkowe wykonywanie rytuału obrzezania 
przez żydów. 


Radnemu st. m. Warszawy odmówio- 
no zapisania do ksiąg ludności syna, któ- 
rego p. Alter nie poddał rytuałowi obrze- 
zania. Jak się dowiadujemy władze ad- 
ministracyine zawiadomiły p. Altera o 
konsekwencjach prawnych, wynikają- 
cych z nieuchyłon. dotąd odpowiednich 
przepisów rosyjskich za niewykonywa- 
nie rytuału. W najbliższych dniach p. Al- 
ter otrzyma pisemne wyjaśnienie iurzę- 
dowe. Trudność wybrnięcia z sytuacji po 
lega m. in. na tem, że p. Alter nie zgłosił 
urzędowo chęci wypisania się z gminy 
strozakonnych, a pozostając. członkiem 
tej gminy nie życzy sobie wykonać rytu- 
ału obrzezania. Ministerstwo Spraw We- 


Taliemnicza ucieczka 


wnętrznych rozstrzygnęło już w swoim 
czasie wątpliwości Komisariatu Rządu co 
do zapisania do gminy bezwyznaniowej 
dwu obywateli, polecając to ich życzenie 
wykonać, choć technicznie jest to utrud- 
nione, gdyż niema odpowiedniego urzęd- 
nika stanu cywilnego. W tym zaś wypad- 
ku ministerstwo będzie musiało drugi ten 
precedens rozstrzygnąć, gdyż p. Alter nie 
może swego syna zameldować, za co mu 
si być pociągnięty do odpowiedzialności. 
Po otrzymaniu wspomnianego wyjaśnie- 
nia na piśmie p. Alter będzie się musiał 
zwrócić z rekursem do ministerstwa, al- 
bo też poddać syna rytuałowi obrzeza- 
nia. 


bankruta gdańskiego. 


Wierzyciełe łódzcy w pogoni za zbiegłym dłużnikiem. 


Po ogłoszeniu złośliwej upadłości 
przez jedną z największych hurtowni włó 
kienniczych w Gdańsku p. f. Aleksander 
Kautzin, udali się do Gdańska wysłani spe 
cjalnie przedstawiciele Stow. Kupców m. 
Łodzi, w celu zabezpieczenia pretensyi 
firm łódzkich, przekraczających poważ- 
nie kwotę 300.000 zł. Wysłane za dłużni- 
kiem listy goficze nie dały pozytywnych 
wyników, jak również podjęta akcja dy- 
płomatyczna w sprawie wydania go 
przez władze francuskie władzom w. mia 
sta Gdańska. 

Według informacyj delegatów Stow. 
Kupców m. Łodzi sąd gdański prowadzi 


nadal postępowanie upadłościowe, a na 
dzień 4 stycznia zwołana została powtór- 
na narada wierzycieli, na którą udają się 
również przedstawiciele wydziału ochro- 
ny kredytu tego stowarzyszenia. 

Wyniki tej akcji dla kupiectwa łódz- 
kiego są jednak problematyczne. Obecnie 
na podstawie zestawień aktywów i pasy- 
wów tej firmy ustalić można pokrycie z0- 
bowiązań na 20 — 25 proe. W razie jed- 
nak przeciągania się postępowania upad- 
łościowego pokrycie to możę się zmniej- 
szyć, a wówczas straty kupców łódzkich 
wzrosną,  (€) 
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Ktoś się truje, ktoś tam kradnie... 


Statystyka przestępstw w listopadzie. 


W miesiącu listopadzie na terenie wo- 
fiewództwa łódzkiego zaszty następujące 
przestępstwa: 

Przestępstwa polityczne 3 wypadki, 
dezercja 4, włóczęgostwo i żebractwo 63, 
przestępstwa urzędowe 3, opór władzy— 
464, zakłócenie spokoju publicznego 883, 
ukrywanie przstępców 2, przemytnictwo 
39, fałszerstwo pieniędzy i papierów war- 
tościowych 20, fałszerstwo dokumentów 
4. fałszerstwo artykułów spożywczych 3, 
fałszerstwa innego rodzaju 15, rabunek í 
rózbój w bandach 2, rabunek j rozbój zwy 
czajny 8, morderstw i zabójstw Zwyczaj- 
mych 5, dzieciobójstw 3, inne rodzaje po- 
zbawienia życia 7, podpalenia zbrodnicze 
H, stręczenła do nierządu 1, przestępstwa 
na tle seksualnem 5, inne występki prze- 
ciw moralności 38, uszkodzenia cielesne 
215, spędzenia płodu 9, podrzuceń dzieci 7 
kradzieży kasowych z włamaniem 2, ín- 
nego rodzaju kradzieży z włamaniem 87, 
kradzieży kolejowych 20, kradzieży kie- 


Niepoczytalny 
Ojciec kaleczy 


Stanisław Gromek, zamieszkały przy 
ulicy Żeromskiego 95 w stanie nietrzeż- 
wym wszczął z synami swymi 19-letnim 
Stanisławem i 17-letnim Janem sprzeczkę 
a następnie bójkę. 

Synowie przez wzgląd na szacunek 
uależrty rodzicom nie stawiali ojcti opc- 
ru, co miast ostudzić podnieciło wojowni- 
czy zapał Gromka tak dałece. że schwy- 


szonkowych 55, kradzieży z pól i lasów 
111, kradzieży przewodów telegraficz- 
nych 2, kradzieży koni 4, kradzieży by- 
dła 8, kradzieży innego rodzaju bez wła- 
mania 1315, oszustw 67, wymuszenie 1, 
sprzeniewierzenia 2, paserstwo 1, lichwa 
i paskarstwo 88, hazard karciany 43, kłu- 
sownictwo 214, przekroczenia przepisów 
samitarno-=administracyjnych 1238, prze- 
kroczenia przepisów handlowo-administra 
cyjnych 785, przekroczenia meldinkowe 
101, opilstwo 586, przekupstwo 3, przy- 
wiłaszczenie 107, bigamia 1 ,krzywoprzy- 
sięstwo 7, różne 5519. 

Pozatem w miesiącu listopadzie było 
pożarów przypadkowych 69, samobójstw 
39, nieszczęśliwych wypadków 64, zagi- 
nionych osób 20. 

Ogółem zameldowana 12.514 prze- 
stępstw różnego rodzaju. z czego wykry= 
ło sprawców w 11.828 wypadkach, £. j 
94,52 procent. (p) - 


wybryk pijaka. 
brzytwą synów. 


ciwszy brzytwę rzucił się z furią na sy- 
nów kalecząc ich dotkliwie. Do obficie 
broczących krwią synów Gromka zawe- 
zwanc pogotowie ratunkowe Kasy Cho- 
rych, którego lekarz po udzieleniu pierw- 
szej pomocy odwiózł Stanisława i Jana 
Gromków do szpitala im. Poznańskich w 
stanie ciężkim. Wojowniczego ojca pociąg 
nięto do odpowiedzialności sądowej. 


LIKWIDACJA STRAJKU KAMIE- 
NIARZY. 


Jak wiadomo w niektórych zakładach 
rzeźbiarsko-kamięniarskich trwa od kilku 
dni strajk z powodu nieuwzględnienia żą- 
dań robotników przez właścicieli przed- 
siębiorstw. 

Obecnie odbyła się konferencja pómię 
dzy przedstawicielami robotników, a wła 
ścicielami zakładów. na której doszło do 
porozumieńia pomiędzy stronami, wobec 
czego strajk został zlikwidowany. (u) 


REJESTRACJA ROBOTNIKÓW PRZE- 
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 


Zarząd główny związku zawo lewego 
robotników i robotnie przemysłu włókien 
niczego w Polsce zarządził rejestrację 
wszystkich członków zwiazku. 

Rejestracja odbywać si? będzie w o- 
kresie do dnia 1 marca 1927 r. (b) 


NOWE BLANKIETY WEKSLOWE. 


W dniu 1 stycznia 1927 r. puszczone 
będą w obieg nowe blankiety wekslowe 
na sumy zaokrąglone, a mianowicie: na 
zł. 50, 100, 200, 300 ft. d: 

Obecnie znajdujące sie w sprzedaży 
blankiety wekslowe nie będą puszczane 
w obieg i w miarę możności zostaną wy- 
cofane. zaś znajdujące się w handlu pry- 
watnyn dotychczasowe blankiety wekslo 
we będą obowiązywały nadal aż do wy- 
czerpania. (b) 


NIEPOBRANE ZAPOMOGI. 


Bezrobotni pracownicy umysłowi, któ 
rzy nie odebrali swych zapomóg w dniu 
23 grudnia, mogą w dniu dzisiejszym i iu- 
trzejszym pobrać je, ewentualnie złożyć 
reklamacje w oddziale PUPP. przy ulicy 
Aleje Kościuszki 9. Po tym terminie źad- 
ne reklamacje nie będą uwzględniane. (u) 


Radjosłuchacze! 


Tylko doskonały odbiór daje zu: 
pełne zadowolenie z audycyj radjowych, 
a bez lamp Philips Miniwatt niema 
doskonałego odbioru, 

Czysty i mocny ton, 

Minimalne zużycie prądu, 

Nieprześciśniona trwałość, 

oto zalety lamp Philips MiniwatŁ 

Liei E AA 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Wtorek) — Godz. 15 komunikat gos- 
podarczy; godz. 17 Odczyt p. t. „Podania 
i legendy polskie“ wygłosi prot: Antoni 
Urbański: 17.30 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R., prof. Jar 
Dworakowski (dyrekcja), p. Janina Strze 
lecka (śpiew), p. Bazyli Jakowienko (trąb 
ka) i prof. Ludwik Urstein, akompania- 
ment); 19 Odczył b. t. „Z dziejów języka 
polskiego", wygłosi prof. Adam Kryński; 
19,30 Komunikat rolniczy; 19.45 Nad prog 
ram Rozmaitości, wygłosi p. W. Walter: 
20.05 XXIV-ty (ostatni) wykład z cykli: 
„Polska filozofia narodowa“, wygłosi pro 
fesór Wacław Mileski; 20. 30 Koncert wie 
czorny kameralny. Wykonawcy: p. Róża 
Benzefowa( fortepian), p. AdelinaCzapska 
(śpiew) i p. Lilja Kmitowa (skrzypce). 


Radjosłuchacze! 


Pamiętajcie, że najlepszy odbiór za- 
pewniają lampki katodowe Philips Mi- 
niwatt. Dowodem tego jest fakt, że z 
zagranicznych lamp katodowych jedy- 
nie lampki Philips Miniwatt otrzymały 
Najwyższy Dyplom Uznania na 
Pierwszej Ogólnokrajowej Wysta- 
wie Radjowej w Warszawie. 

ądajcie prospektów Philipsa od 
waszego dostawcy lamp radjowych! — 
W prospektach Philipsa znajdziecie 
wskazówki, jak wybrać najbardziej od- 
powiednie lampki dla Waszego aparatu. 
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idealny odbiór ‘6 
zapewnia Tylko 
Lampa kattodowa,, s 


AKCJA PODWYŻKOWA W PRZEMY- 
ŚLE WŁÓKIENNICZYM. 


W dniu jutrzejszym odbędą się zebra- 
nia delegatów fabrycznych związków za- 
wodowych. Na zebraniach tych omówio= 
na zostanie obecna sytuacja ekonomiczna 
robotników przemysłu włókienniczego 
oraz stan produkcji przemysłowej. Jedno- 
cześnie w związku z odbytemi w ubieg- 
tym tygodniu obradami delegatów po- 
szczególnych fabryk podjęta zostanie dy- 
skusja zasadnicza na temat podwyżki 
płac w przemyśle, co do której przyjęta 
zostanie zasadnicza rezolucja. (e) 


UŁATWIENIA DLA EKSPORTU WŁÓ- 
KIENNICZEGO NA BLISKI WSCHÓD. 


Jak donosiliśmy przybędzie do Łodzi 
przedstawiciel szeregu poważnych firm 
perskich p. Asslanofi. W związku z tem 
dowiadujemy się, że przedmiotem narad 
z przemysłowcami i hurtownikami łódz- 
kimi będzie również sprawa ułatwień ko- 

munikacyjnych dla eksportu włókienni- 
czego, Chodzi tu o wprowadzenie towa- 
rowei komunikacji bezpośredniej Graz © 
umożliwienie wysyłania towarów 1ó kil- 
ku puaktów za jednym frachtem, a wresz 
cie o zniżki taryfowe na towary mascwe. 


WIECZÓR TANECZNY AKADEMIKÓW 


Zarządy Akademickich Kół Łodzian 
w Warszawie i w Poznaniu urządzają w 
dniu 5 stycznia 1927 roku o godz. 8 wic- 
czórem w lokalu stow. „Lutnia“ przy ul, 
Sienkiewicza 31 wieczór taneczny. Senā 
biletu fia zabawę wynosi 5 zt. dia aka- 
demików 3 zł. 


WYSTAWA OBRAZÓW „STARTU“ 


Wystawa łódzkich artystów Stow. 
„Start“ otwarta od dwóch tygodni cieszy 
się powodzeniem kulturalnej publiczności. 

Zarząd Stowarzyszenia postanowił 
wyznaczyć dla zwiedzających bezpłatnie 
premię w postaci 15-tu obrazów rozloso- 
wanych w dniu zamknięcia wystawy, t.i: 
12 stycznią r. p. 

Po zamknięciu eksponaty zostają wy- 
słane do Krakowa, skąd następnie do 
Warszawy i Poznania. 
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„KURIER. ŁÓDZKI” 


Koncórt i przedstawienie 


w „GIMNAZJUM EUG. KRYGIER (Piotr- 
kowska 157). 

Przed świętami Bożego Narodzenia 
staraniem dyrekcji gimnazjum w auli te- 
goż gimnazjum odbył się koncert i przed- 
stawienie amatorskie, wykonane wyłącz 
nie przez uczenicę gimnazjum. Wykona- 
nie programu było wprost imponujące— 
Na szczególną uwagę zasługuje chór gim 
nazjum, który dzięki rutynie i wybitnym 
zdolnościom p. majorowej Kurylukowej 

był kilkakrotnie oklaskiwany przez publi- 
CZIOŚĆ, która gęsto zapełniła aulę gimna- 
zium, 

W części amatorskiej miejscami wy- 
dawało się, że poszczególne części pro- 
eramu są wykonane nie przez uczenice- 
amatorki, a przez siły zawodowe. Wie- 
czorek ten wywarł miłe wrażenie na 
wszystkich obecnych, zwłaszcza „Obóz 
Cygański“ (obraz); jak również komedyj- 
ka „Biała Dama“, w której uczenice wy- 
kazały dużo zdolności scenicznych. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzsiejszym dyżurują następit- 
jące apteki: 

G. Antoriiewicza przy Szosie Pabianic 
kiej 50, K. Chądzyńskiego — ul. Piotrkow 
ska 164, W. Sokolewicza — ul. Przejazd 
19, H. Rembielińskiego — ul. Andrzeja 26, 
J. Zundelewicza — ul. Piotrkowska 25, 
M. Kasperkiewicza — ul. Zgierska 54 0- 
raz S. Trawkowskiej przy ulicy Brzeziń- 
skiej 56. ' 


PODZIĘKOWANIE. 


Komitet Pomocy dla Najbiedniejszych 
baraijj św. Krzyża m. Łodzi, za naszem 
pośrednictwem, składa podziękowanie 
drużynom Z. H. P. i drużynie VI za dary 
gwiazdkowe, ofiarowane najbiedniejszym 
w dniu 23 grudnia oraz choinkę dla sierot 
w dniu 25 grudnia r. b. Za ofiarność i do- 
bre serca młodym druchnom serdeczne 
„Bóg zapłać”. 


DOWODY DLA REKLAMACYJ CEL- 
NYC 


Często się zdarza, że urzędy celne 
przy cieniu towarów. stosują niewłaściwą 
stawkę taryfy celnej, którą później za- 
interesowani reklamują, choć dla podjęcia 
towaru narazie muszą przy odprawie cel- 
nej uiścić cło w wysokości ustanowionej 
im przez właściwy urząd celny. 

Wobec wątpliwości powstałych w nie 
których urzędach celnych w sprawie do- 
wodu tożsamości oclonego towaru. na któ 
rv wpłynęło zażalenie co do niewłaści- 
wości oszacowania taryfy celnej — do- 
wiadujemy się, iż za główny dowód: toż- 
samości w razie zgłoszenia zażalenia po 

podjęciu towarów, wystarczałące są prób 
ki tegoż towarn, pozostawione w urzę- 
dzie celnym przy ocleniu. 

Prócz tego dowodu mogą być rów- 
nież przyjmowane inne pomocnicze spo- 
soby udawadniające tożsamość inwaru 
podiętego, o ile nie nasuwają once żadnej 
watpliwości. (p) 


ROBOTNICY SEZONOWI GROŻA. 


Związki Zawodowe na wiecu robotní- 
ków sezonowych postanowiły domagać 
sie od Magistratu wypłaty gratyfikacji dla 
tobom'ków sezonowych w wysokości 
dwutygodniowego zarobku. a nie, jak t- 
chwaliła Rada Miejska — jednotygodnio- 
wego. 

Ponieważ Magistrat dotychczas na 
przesłana rezolucję nie odpowiedział, 
Związek Pracowników Instytucyi Użyte- 
czności Publicznej zwrócił sie ponownie 
do Magistratu z wezwaniem do załatwie- 
nia tei sprawy w jaknajkrótszym czasie. 

O ile Magistrat nie udzieli odpowiedzi, 
zwołany zostanie ponownie wiec f zade- 
cydowana zostanie zmiana dotychczaso- 
wej taktyki w stosunku do Magistratu. (b 


REWIZJA OSÓB, POSIADAJĄCYCH 
FAŁSZYWE PIENIĄDZE. 


W związku z coraz liczniej pojawiają- 
cemi się fałszywemi monetami i bankno- 
tami pieniężnemi władze policyjne wy- 
dały rozkaz podwładnym organom, aże; 
bv w razie, gdy do komisarjatu sprowa- 
dzone zostaną osoby. podejrzane © pusz- 
czanie w obieg falsyfikatów — poddawa-= 
no je rewizji w celu ścisłego ustalenia ilo- 
ści oraz jakości posiadanej przez nich 
przy sobie gotówki. 

Zarządzenie to ma na celu pozyskanie 
materjału, niezbędnego przy prowadze- 
niu dochodzenia w kierunku wykrycia 
sprawców fałszerstwa. (e) 


AMATOR ZEGARKÓW. 


W dniu wczorajszym na przechodzą- 
cego przez podwórze domu przy ulicy 
Juljusza 18 "arola Modrowa, zamiezkałe- 
go przy ulicy Dąbrowskiej 60, napadł ja- 
kiś nieznany mu zupełnie osobnik i 0520- 
łomiwszy go uderzeniem pięści w głowę 
al z kieszeni zegarek i zaczął ucie- 

ać. 

Na wszczety przez Modrowa krzyk 
kilku lokatorów, i przechodniów puściło 
się w pościę za uciekającym, którezo też 
udało się zatrzymać i odprowadzić do 
VIII komisariatu policji. 

Sprawcą napadu i kradzieży okazał 
się niejaki Stefan Kowalski, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Osadzono go w a- 
reszcie przy urzędzie OZNA 
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m. OFE HAGEN 
ŁÓBE, Piotrkowska%00, Tel. łac 


— Wtorek. 28 grudnia 1326. toki. _ : r. 355 


Na srebrnym PAA 


„LUNA*, 
„HRABINA MARICA", 


Świetna operetka, która stanowi: jedną z pere 
repertuaru teatralnego prosi się wprost o fmsce- 
nizącię i transpozycie na film. Dla filmu posiada 
ona bowiem pierwszorzedne walory przez ezzoty= 
czme tło, umożliwiające zaopatrzenie obrazu w 


bogatą wystawę. Intryga miłosna znalazła w obra + 


zie tym doskonałych interpretatorów. Przede- 
wszystkiem Harry Liedtke, Talent jego okrzepł, 
zmężniał, nabrał pewnych cech wyrazistych. ak- 
centów mocnych. Jego uśmiech, gest, spojrzenie 
wszystko to jest starannie przemyślane i dosko- 


nale zliarmońnizowane z intencjami reżysera. Vi- ` 


vian Gibson posiada dużo uroku i niepospolitego 
wdzięku. Jest doskonałą partierką przemiłego 
amanta, Parke tę uzupełnia Ernest Verebes. 


Na podkređenie zasługuje dbałość dyrekcji ki- 
noteatru o zaspokojenie zmyshi estetycznego pii- 
bliczności. Motywy operetki znalazły dobrych in- 
terpretatorów w zaangażowanych specjalnie ar- 
tystach. 
znacznie orkiestra 
Chwata, 


symfoniczna pod dyr. M 


KINO Dom Ludowy | 
ul. Przejazd 34. 


KBEZZTTEJ - 
Dziś! Dziś! 
Przepiękny film p t. 


„Serce nie kłamie” 


W roli głównei słynna artystka 


Enid Bennett 


nouman pó ocz aa fak pzpn PA pae 

== Ceny miejsc; W dnie powszednłe na 

wszystkie seansy, zaś bla niedzie lę 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 
1 I m.60 gr Il m, 30 Gr. III m 20 śr. 

W soboty, niedziele i święta od godz. 3 

po poł I m, 80gr. II m. 40 gr. III m. 30 gr, 


KURJER SPORTOWY. 


Turystyka zimowa w górach. 


Praktyczne uwagi dla wycieczkowiczów. 
Odzież i pokarm. 


Zima ma swój urok, ale nie wszędzie 
jednakowy. Łódź, niestety, jak i okolice 
jej, nie dają licznym sportowcom, jak i 
miłośnikom zimy tych rozrywek, jakich 
do syta używają mieszkańcy terenów gó- 
rzystych oraz wycieczkowicze, udający 
się tam dla wrażeń. 

Otóż dla osób nieobytych jeszcze z tu- 
rystyka w okresie zimowym, podajemy 
tu szereg praktycznych uwag, brak któ- 
rych niejednemu może zagrażać wprost 
śmiercią, lub innemi przykremi następ- 
stwami. 

Turysta, wybierający się zimą na te- 
ren wysokogórski na nartach czy też pie- 
szo ma do pokonania bezporównania wie- 
ksze trudności, uiż na tym samym szlaku 
w lecie. Zima stawia turyście stokroć wię 
ksze wymaganła co do ogólnej wytrwa- 
łości na zmęczenie. Walka ze śniegiem, 
mróz i wiatr zimny w górach wyczerpują 
człowieka szybciej, niż największe trudy 
latem. Dlatego teź ludzie o słabej struk- 
turzę, a szczególnie o słabem sercu, po- 
winni stanowczo zaniechać wyczerputią- 
cych wypraw górskich. 

Turysta, wybierający się zimą w góry 
powinien pomyśleć przedewszystkiem o 
odpowiedniem ubraniu, które powi ino być 
mie za ciepłe, przewiewne, nie krępujące 
ruchów i nie powodujące nadmiernego po- 
cenia się. Bielizna flanelowa. Ubranie ze 
szturksu lub lodenu nie włochate, dostate- 
cznie geste dla zabezpieczenia przed wia- 
trem. Spodnie długie, zapinane na man- 
kiet u kostki, lub priczesowe z nogawką do 
do kostki Sznurowaną z boku. Owijacze 
lepsze są od śztylp, gdyż nie przemakają 
zbyt łatwo. Uskurtki kołnierz zapinany 
pod szyją. Wszelkie kożuchy lub serdaki 
są, wprost niedopuszczalne. W plecaku 
winien znajdować się sweater wełniany 
do zapinania pod szyją, jako rezerwa t- 
branfowa w razie dużego zimna. 

Nosi ubiera się w dwie pary wełnia- 
nych natłuszczonych skarpetek. Głowa 
w czas pogody nakryta fezikiem. na mro- 
zie i wietrze lub w śnieżycę sukienną 
czapką, pozwałającą osłonić kark, uszy i 
twarz. 


Ręce chowa turysta w grube, wełniane 
dwudzielne rękawice, z naszytemi na dło- 
niach łatami zapasowemi, dla zabezpie- 
czenia od zbyt szybkiego przetarcia. Na 
takie rękawice nakłada drugie z nieprze- 
makalnego płótna dla ochrony przed wia- 
trem i przemoczeniemi. Buty na wyciecz- 
ki skalne kute gwoźdźiami, jak na wycie- 
czki letnie. obszerne (ochrona przed od- 
mrożeniem). 

Najlepszą osłoną przed wiatrem, bez 
której turysta nie powinien stanowczo wy 
bierać się w góry, jest t. zw. „skafander“ 
czyli kurtka z hieprzemałkalnego płótna, 
wciągana przez głowę, z kapturem. Tu- 
rysta, ubrany w taki „skafander“ i odpo- 
wiednie do nich spodnie aSr EEEN N P 
może stawić czoło zawierusze górskiej. 

Uzbrojenie zależne jest od charakteru 

wycieczki. Na wyprawy skalne prócz 
plecaka (ew. nart) zabiera turysta czekan 
albo ciupazę, linę. raki najlepiej 10-zębne, 
dobrze do swego buta dostosowane, oku- 
lary przydymione, zabezpieczające OCZY 
przed odblaskiem promieni słońca od Śnie- 
gu, lafarkę f maszynkę spirytusową. Na- 
miot jest nieodzowny. o ile biwak ma być 
pod gołem niebem. 

W zimie turysta znacznie więcej pra- 
cuje i więcej traci cfepła, musi więc fnfen- 
sywniej się odżywiać. Pokarm wimien 
być lekkostrawny i posflny. Z tłuszczów 
najlepiej brać masło, słoninę, wedzonkę í 
konserwy tłuste. Czekolada, jako zawie- 
rająca najniezbędniejsze składniki odży- 
wcze, jest doskonałym skondensowanyra 
pokarmem. 

Pamiętać należy, że skutkiem wię 
szego zmęczenia i wyczerpania sie orga- 
nizmu w zimie, trawienie pokarmów jest 
utrudnione. dlatego też: iadanie większei 
ilości zwłaszcza zitinych tłuszczów jest 
bardzo niebezpieczne dła zdrowia. 

Pokarmy powinno spożywać się przy- 
grzane. a pragnienie należy zaspakająć 
ciepłą herbata (z termosu). Tramki alko- 
holowe wykluczone. 

Prócz ubrania 1 pożywienia warto je- 
szcze wspomnieć o kilku praktycznych za 
sadach marszu. 


A więc zasada oddychania w czasie 
pochodu nosem, a nie ustami jest w zimie 
jeszcze aktualniejszą niż w łecfe, a to ze 
względu na mroźne powietrze. wciągane 
do płuc. ' 

Turysta zimowy odpoczywa Częściej, 
niż letni ze. względu na większą możliwość 
przekroczenia granicy normalnej wytrzy- 
małości. Objawami takiego przekrocze- 
nia są: uczncie nieprzepartego zmęczenia, 
duszność, drżenie nóg i rąk, silne poty, 
zawroty głowy, depresja moralna. 

Na odpoczynki winno się wybierać 
miejsce od wiatru osłonięte , przyczem 
w czasie postoju należy „wdziać sweater 
lub skafander. 

Naiwiekszem niebezpieczeństwem ja- 


kie zdrowiu turysty zagraża w czasie zi- 
mowym — to odmrożenie, od którego mo- 
żna się zabezpieczyć przez częste masaże 
i nacierania tłuszczem. 

Podane powyżej w ogólnymi zarysie tt- 
wagi i zasady mogą dostatecznie przygo- 
tować nieobytych jeszcze z górami, a chęt 
nych wrażeń niedoścignionych, 

Przytoczone uwagi służyć mogą nie- 
tylko dla turystów, obeznanych już nieco 
z tego rodzaju wycieczkami, ale w zupeł- 
ności przygotowują rzesze tych osób, któ- 
re niekonfecznie dla celów turystycznych 
udają się na kilkudniowe choćby wyciecz- 
ki w nieznane dla nas strony, pełne uro- 


ku i przygód. A 


Sport w kilku słowach. 


PZPN.. chcąc rozwiązać możliwie pro- 
blem piłkarski ha rok przyszły odwołał się 
do poszczególnych związków okregowych 
w celu wypowiedzenia się ewentualnie wy 
sunięcia odpowiedniego proiektu. ŁZOPN. 
Szykuje podobno odpowiedni projekt w: tei 
sprawie. 

LJ 4% > 

Pogoń lwow. przez swój projekt ligo- 
wy, ściągnęła na siebie dużo niezadowole- 
nia od przeciwników ligi. Jak słychać osta 
tnio Pogoń pragnie wycofać sie z tej akcji, 


ale nie ze względu na opinię opozycyjaia. 


lecz — na własne szanse. 
* = e 

ŁZOPN, po długich poszukiwaniach, 
znalazł wreszcie odpowiedni dla siebie 10- 
kal co wreszcie przyczyni się do pewnego 
usystematyzowania pracy i... skompleto- 
wania w szystkich argumentów rozsianych 
często prywatnie. 

* * 

Jednak postępowanie Wieliszka nie By- 
to zbytnio przykładne, skoro PZPN. udo- 
wodnił mu wymuszenie zwolnienia od 
ŁTSŚG. i zawiesił go aż do 31 mala 1927 
roku. 

: 2 Ld s 

Jeden z zasłużonych piłkarzy łódzkich. 

olimpijczyk, reprezentacyjny gracz Polski 

i Łodzi. Cyll Wawrzyniec wchodzi w zwia 
zek małżeński z p. Anna Rocacka. Ślub od 
bedzie się jutro w katedrze Św. Stan. Kö- 
stki o godz. T-ej wiecz. Młodej parze 
szczęść Boże. 

* $ 

Jak słychać. dotychczasowy frener 


ŁKS. p. Lajos Czejsler w początkach sty+ 


cznia ma opuścić Łódź, udając sie wprost 
do Budapesztu. NR- 


Największym rozwojem ciężkiej atlety, 
ki cieszy się okręg Górnoślaski. gdzie znaj 
duje się siedziba Polskiego Zw. Atletyczne 
go. Na Górnym Slasku ciężka atletykę 
uprawia około 100. klubów.-zromadzących 
około 3.000 zawodników. 


PZPN. otrzymał 4.000 złotych zapomo- 
gi z Wydz. Wychowania Fiz. i Przysp. 
Wojsk. w Warszawie. Jest to iuż druga ża 
pomoga pieniężna wypłacona przez Centra 
le Wych, Fiz. i Przysp. Wojsk. 


W Zakopanem odbywaja sie obecnie 
konkursy skoków na nartach. a w począf- 
kach styczuia (8-x0) przewidziane iest mi: 
strzostwo Zakopanego. 

e 

Kilku ENa PAGE już konferen 
cie w sprawie projektowanej lisi | wsze- 
dzie wynowiedziano się przeciwko tej ino- 
wacji. Pocieszającym est iednak objaw, 
że „liga“ zmusiła jednak nasze związki do 
obmyśle: ‘a jakiewoś sposobu uzdrawiają 
cego obecny system piłkarski. 

* E3 * 

Wszystkie. niemal Okręgi pifleatskie 
uprawiają hockey lodowy. jedynie ft ódź 
trzyma się z daleka od rozrywek zimno- 
wych. a tak potrzebnych naszym snortow: 
com dla utrzymanią dobrei kondycji i for- 
my zawodnika. 


Całość uzupełnia staranna I zwiększona _ 


i 


+ 


* dość krytyczne. 


„KŃurjer Łódzki*, 


aN RIER ŁÓ 


DZKI”. — Wtore£. 28 grudnia 1926 roku. 


Wtorek 28 grudnia 1926 r. 


Położenie gospodarcze Polski 


według opinii prasy niemieckiej. 


ex) Hamburski „Wirtschaftsdienst"* w 
fednym z ostatnich numerów podaje, że 
niedawno w Klubie Zamorskim w Ham- 
burgu radca ministerstwa spraw zagrani- 
cznych w Berlinie, dr. Roth (referent dla 
spraw polskich) wygłosił odczyt o pofo- 
żenie gospodarczęm Polski. Zasadnicze 
wywody dr, Rotha brzmią następująco: 

„Polska w swym obecnym ustroju jest 
przeważnie krajem agrarnym. Gdyby 
Polska odpowiednio rozbudowała swoje 
rolnictwo — mogłaby wielkie osiągnąć 
rezultaty. Oprócz produktów rolnych 
Polska posiada wartościowe aktywa w 
surowcach, ponadto zaś w licznych, wy- 
šoko rozwiniętych gałęziach przemysłu, 
przedewszystkiem zaś górniczego i włó- 
kienniczego. Przemysł polski jest jednak 
dła własnego zapotrzebowania zbyt wiel- 
ki, a dotychczas nie zdołał jeszcze zdo- 
być soble innych, ważnych rynków. Dia- 
tego położenie przemysłu polskiego jest 
Ze względów  waluto- 
wych Polska w sposób nienormalny. za- 
hamowała import, a jeśli tym sposobem 
osiągnęła nawet cel majbliższy, t. j. czyn- 
ny bilans handlowy, to jednak ta gwał- 
towna kuracia w niemałej mierze okazała 
się niebezpiecztą. Przedewszystkiem bo 
wiem oddziałał - bardzo szkodliwie na 
eksport polski. 

Z wyłuszczonej tu struktury gospo- 
darczej Polski wynika, że jej eksport opie 
rać się musi na produktach agrarnych i 
na surowcach, zaś import przeważnie 
na gotowych fabrykatach. W polskim 
handlu zagranicznym Niemcy zajmują z 
natury rzeczy pierwszorzędne miejsce, a 
nawet „wojna celna“ stosunku tego za- 
sadniczó zmienić nie zdołała. Dla Polski 
obok handlu własnego niezmięrne znacze 
nie posiada handel tranzytowy, a gdyby 
należycie zrozumieć zdołała swoją kiul- 
turalną i gospodarczą rolę pośrednika mię 
dzy Europą wschodnią a zachodnią, mo- 
głaby właśnie z handlu tranzytowego jak 
największe ciągnąć korzyści. W tym ce- 
łu musiałaby przedewszystkiem postarać 


| Baczewskiego 
Likiery : 
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się o rozbudowę swych dróg komunika- 
cyinych. 

Jeśli uda się nareszcie stosunek nis- 
miecko-polski „uregulować z pumktu wi- 
dzenia czysto gospodarczego, wtedy 
wspólność interesów gospodarczych obu 
państw ujawni się jeszcze silniej, aniżeli 
dziś. Najlepszym zaś dowodem, jakie zna- 
czenie Niemcy przypisują tej wspólności 
interesów, jest właśnie fakt, że tak ważne 
środowisko gospodarcze, jak Hamburg, 
żywo tą kwestją się zaimuie. 


Jak widać z powyższego artykułu, od- 
czyt dr. Rotha nacechowany był pewna 
nawet życzliwością dla Polski, dlatego 
właśnie, że ujmuje on zagadnienie polsko- 
niemieckie wyłącznie z punktu widzenia 
spraw gospodarczych. Jest to objaw na- 
der zdrowy i nie ulega wątpliwości, że 
przy rozpowszechnieniu się zapatrywań 
dr. Rotlia stosunki gospodarcze z Niem- 
cami miałyby możność należytego dla 
obu stron ułożenia Się. i 
; A 


udetheołowada trakiaje z 10 pańsiwami o umowy handlowe. 


ex) Czechosłowackie sfery handlowe 
wysuwały już kilkakrotnie żądanie, by 
rząd podiął rokowania handlowe równo- 
cześnie ze wszystkiemi temi państwami, 
które dotychczas z Czechosłowacją nie 
podpisały traktatów handlowych. Žada- 
nie to zostało obecnie uwzględnione, bo- 
wiem w chwili obecnej toczą się rokowa- 
nia handlowe między Czechosłowacją a 
10 państwami. W Pradze odbywają się 
obrady handlowe z delegacją szwajcar- 
ską, które po przezwyciężeniu pewnych 
jeszcze trudności już w najbliższym cza- 
sie doprowadzą do podpisania umowy. 
handlowej czeskosłowacko-szwajcarskicj. 
Prócz tego toczą się w Pradze rokowa- 
nia o umowę handlową z Węgrami, która, 
dzięki dobrej woli óbu stron zaintereso- 
wanych, już wkrótce będzie mogła być 
parafowana. Niedawno przviechał rów- 
nież do Pragi przedstawiciel Kanady ce- 


lam sfinalizowania toczących się cd dłuż- - 


szego czasu pertraktacvi o traktat handic 
wy: między Czechosłowacją a Kanadą. 
Ponadto Czechosłowacja rokuje ra dro- 
dze dyplomatycznej ż Turcja, Grecją, 
Finlandia i Estonią, celom zawarcia z pań 
stwami temi umów handlowych, W yaj- 
bliższym czasie wznowione zostaną per- 
traktacje z Francją, mające na celu uzy- 
skanie dla Czechosłóowaci: tych wszyst- 
kich przywilejów, z jaki :n wobec Francji 
korzystają Węgry, Austria i Niemcy. 
Najwiecej trudności nastręczają toczą- 
ce się jnż od dłuższego czasu rokowania 
haridłowe _ czeskosłowacko - niemieckie. 
Obrady delegacyj obu państw odbywały 
się przez szereg tygodni w Berlinie, z0- 


stały jednak po pewnym czasie przer- 
wane, bowiem delegacia czeska chciała 
przed sfinalizowaniem pertraktacyj pora- 
dzić się co do pewnych kwestyj z miaro- 
dajnemi czynnikami praskiemi, oraz z 
przedstawicielami przemysłu czeskosło- 
wackiego. Trudności, jakie wyłoniły się 
podczas obrad berlińskich, dotyczą żywo 
tnych interesów wewnętrznej polityki 
czeskosłowackiej, Chodzi tu przede- 
wszystkiem o sprawę zakazów wywozu 
i dowozu. Czechosłowacja zniosła już 
wprawdzie cały szereg tych zakazów, ale 
Niemcy domagają się, by zniesiono 
wszystkie zakazy dotychczas obowiązu- 
jące. Ponadto delegacja niemiecka wy- 
sunęła cały szereg żądań, dotyczących 
czeskosłowackiej polityki celnej, i godzą- 
cych w interesy czeskosłowackich pro- 
ducentów oraz konsumentów. Dlatego 
też delegacja czeskosłowacka zmuszona 


iest porozumieć się w tei sprawie rów- . 


nież z poszczególnemi stronnictwami poli 
tycznemi. p 

Pertraktacje delegacii czeskosłowac- 
kiej z krajowemi czynnikami miarodajne- 
mi przeciągną się prawdopodobnie jesz- 
cze kilka tygodni, wobec czego jest rze- 
czą bardzo wątpliwą, by do wznowienia 
rokowań handlowych z Niemcami doszło 
przed lutym 1927 r. 

W pierwszych dniach stycznia roku 
przyszłego nawiązane zostaną bezpośre- 
dnie pertraktacje z rządem austriackiem, 
celem zrewidowania obowiązującej obe- 
cnie umowy handlowej czeskosłowacko- 


austriackiej. i 


Kredyty rolne. 


(Wywiad z p. W. Słaniszewskim, nacz. dyrektorem Państw. 
Banku Rolnego w Warszawie). 


ex) Suma kredytów, udzielonych przez 
Państw. Bank Rolny ma cele rolnictwa, 
po dzień i listopada b. r. wynosiła około 
60 mili. zł. Znaczną część tych kredy- 
tów, a mianowicie 44,4 proc., Bznk Rolny 
udzielił za pośrednictwem różnych Spół- 
dzielni kredytowych i rolniczo-handlo- 
wych, głównie za pośrednictwem Central 
nej Kasy Kółek Rolniczych i jej organi- 
zacyj rolniczo-Handlowych, Zadłużenie 
Centr. Kasy Kółek Roln. w Banku Roltym 
wynosi 15 mik. zł. 

Z ogólnej sumy kredytów rolnych (60 
mili. zł.) instytucjom komunalnym Bank 
Rolny udzielił 12 proc, w tem: kasom 
gminnym 2 próc, kasom powiątowym 
3 proc. resztę wydziałom powiatowym, 
przeważnie w formie kredytów siewnych. 
Kasom gminnym przydziela Bank Rolny 
pewne sumy na kredyty rolne tylko w 


tych miejscowościach, w których niema 
Spółdzielni. Towarzystwom Rolniczym, 
Zw. Kółek Roln, stacjom  doświadczal- 
nym i różnym ogniskom kultury rolnej, 
Bank Rolny udzielił ogółem 1 i pół mili. 
zł. Pozatem Bank Relny finansuje po- 
szczególne branżę rolnicze, zwłaszcza te; 
które mogą się przyczynić do intensyfi- 
kacji rolnictwa, więcsudziela kredytów: 
producentom nasion zbożowych i buracza 
nych, producentom ryb, na cele meljora- 
cyjne, na wikliniarstwa, przetwórstwo 
Inu, przetwórstwo owocowe, ogrodnictwo 
it. da. Kredytów takich udzielił Bank 
Rolny około 20 proc., czyli około 12 mili. 
złotych. 

Bańk Rolny zasadniczo udziela kredy- 
tów krótkoterminowych (przeważnie na 
przeciąg 1 roku), moga one jednak być 
zamienione na długoterminowe w drodze 


"głębiu Dąbrowskiem nie 


„Kurjer Łódzkie, 


, 


konwersji na 8 proc. listy zastawne 
Państw. Banku Rolnego, W drodze kon- 
wersji na długoterminowe mogą być 
zmienione kredyty udzielone: przy par= 


cełacji na pokrycie ceny kupna za działy, 


oraz dla mniejszych i średnich gospo- 
darstw rolnych na spłatę długów krótko- 
terminowych, sched spadkowych przy 


działach familiinych i t. p. W ciągu osta- 


tniego roku Bank Rolny. udzielił kredy- 
tów długoterminowych w listach zastaw 
nych na sumę około 4 milj. zł. Listy za- 
sławne są naogół bardzo poszukiwane. 
Kurs ich wynosi 80 proc w złocie, czyli 
około 140 złotych obiegowych. 

Poza temi kredytami udzielanemi z 
własnych funduszów, Batik Rolny razpo- 
rządza funduszami rządowymi w wy- 
sokości około 50 mili. zł, które przezna- 
czone są na cele meljoracii, komasacji. 
zagospodarowania nowych osad, oraz na 
cele hodowlane. 


Mamma 


STAN ROKOWAŃ W ZAGŁĘBIU DĄ- 
BROWSKIEM. 


ex) Zatarg o płace robotników w Za- 
został przed 
świętami zlikwidowany. Wobec tego ro- 
kowania pod przewodnictwem okręgowe 
go inspektora pracy na Zagłębie Dąbrow- 
skie z udziałem przedstawicieli Rady 
Zjazdów Przemysłu Górniczego i pra- 
cowników kopalń zostały wznowione w 
dniu wczorajszym 27 b. m. Jest nadzie- 
ja, że pertraktacje te zostaną pomyślnie 
zakończone w ciągu jednego — dwu dni 
i że nie zajdzie potrzeba przenoszenia ich 
do Warszawy. W związku z rokowania- 
mi temi hurtownhicy warszawscy otrzy- 
mali w drodze prywatnej wiadomość, że 
po uzyskaniu przez górników podwyżki 
płac cena węgla zostanie podniesiona o 
około 8 proc. Górnicy najprawdopodo- 
bniej podwyżkę uzyskają, prawdopodo- 
bnie w wysokości 8 proc. a ło na pod- 
stawie wyroku arbitrażowego dla górni- 
ków górnośląskich. 


PLAN GOSPODARCZY P. K. O. 
W LISTOPADZIE. 


Rada zawiadowcza P. K. O. zatwier- 
dziła plan gospodarczy tej instytucji na 
rok 1927-my. Dochody P. K, O. prelimi- 
nowano w sumie 12,8 milionów złotych, 
wydatki w sumie il miljonów złotych. 
Rada zawiadowcza upoważniła prezesa 
P. K. O. do podwyższenia stawek opłaf 
manipulacyjnych -w obrocie czekowym. 
o ileby prowadzone pertraktacje z geńe- 
ralną dyrekcją poczt i telegrafów o 
obniżenie opłat w P, K: O. doprowadziły 
do pożądanego rezultatu. 


LIKWIDACJA MAJĄTKÓW OBYWA: 
TELI POLSKICH W BESSARABJI. 


ex) Rumuński dziennik urzędowy przy 
niósł w tych dniach rozporządzenie rady 
ministrów z dnia 12 grudnia 1926 roku o 
powołaniu komisii dla spraw likwidacji 
praw i pretensyj obywateli polskich, któ- 
rych majątki uległy konfiskacie. Chodzi 
tu o wywłaszczone w swoim gzasie ma- 
jatki obywateli polskich w Beśsarabiji. 


NOWY TRANSPORT SPIRYTUSU DO 
TURCJI. 


ex) Organizacje gorzelni rolniczych w 
Polsce otrzymały od Tureckiego Monopo- 
lu Spirytusowego zamówienie na dalszy 
milion litrów spirytusu i rozpoczęły eks- 
pedycię jego do Turcji. Dotąd wywie- 
ziono z Polski dla potrzeb monopolu turec- 
kieg 2,800000 litrów, co łącznie z ostatniin 
milionem daje kwotę 3,800,000. litrów w 
ciągu 4 miesięcy, czyli dwakroć więcej 
niż obliczona w okresie organizacji ptzed- 
siębiorstwa, kiedy pojemność rynku tii- 
reckiego szacowana była ma maximum 
6 milj. litrów rocznie. 


- 
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POWIĘKSZENIE KAPITAŁÓW 
W SPÓŁKACH AKCYJNYCH. 
ex) Sp. Akc. pod firmą „Polska Bar- 


"wa, fabryka farb w Końskich powięk- 


szyła kapitał zakładowy o złotych 
150,000, czyli do zł. 250,000 drogą II emi- 
sji, nominalnej wartości zł. 10 każda, ce- 
na emisyina zł. 12 gr. 50. 

Sp. Akc. pod firmą „Browar i Słodow- 
na“ w Włocławku powiększyła kapitał 
zakładowy o 243,000 złotych drogą prze- 
liczenia tej kwoty z kapitału zapasowego 
czyli do zł. 300,000.—. 

Sp. Akc. pod firmą „Tow. Przemysło- 
we Koseckich* Sp. Akc. wesjLwowie pò- 
większyła kapitał zakładowy o 77,538 zł. 
3 gr. drogą przeliczenia tej kwoty z ka- 
pitału zapasowego, czyli do zł. 137,600.— 

Sp. Akc. pod firmą „Warszawskie 
Fabryki Srub i Drutu I. Wolanowski“ z 
siedzibą w Warszawie, „powiększyła kapi 
tał zakładowy o 467,257 zł. 11 gr. drogą 
przeliczenia tej kwoty z kapitału zapaso- 


wego spółki, czyli do zł. 500,000.— 


ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA 
W ANGLJI. 

ex) Według danych urzędowych na 
13 b. m. ilość zarejestrowanych bezrobo- 
nych w Anglii wynosiła 1.410.700 osób, 
czyli o 95,620. osób mniej niż w tygodniu 
poprzednim, t. į. na 7 b. m. i o 283,264 
osób więcej niż na ten sam dzięń w roku 
ubiegłym. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 

Dolary gotówka zł. 9.00 do 9 i ćwierć 
grosza, 

Czeki na Londyn zł. 43.74 


Akcje: 
Norblin zł. 95.00 
Nobel zł. 2.27 
Ostrowieckie zł. 8.70 
Sytuacja była dość ożywiona tenden- 
cja zarówno dla walut jak i akcyj utrzy= 
mana. (ah) 


"NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


w dniu 27 grudnia 1926 r. 

Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
wypłaty na Warszawę I! Poznań 46.205— 
46.445, Gdańsk 56.98—57.12, wypłaty na 
Warszawę 56.90—57.05, Wiedeń czek! - 
78.23—78.77, banknoty 78.25—79,25, Pra- 
ga 374.75. 


. 
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DOLAR W ŁODZL 
Na wezoraiszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 w żądaniu 
i 9.00 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 27 grudnia (Pat.) " 


Notowania oficialne. 
j Gotówka. 
Dolary 8.98 — 9.00 — 8.96 
Franki 35.80 — 35.75 — 35.7! 

Czeki. 

Beleja 125.55 
Holandja 360.95 
Londyn 43.76 
N. York 9— 
Paryż jak gotówka 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.40 
Wiedeń 127.46 
Włochy 40.80 


. PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Pożyczka dolarowa 81.50, 81.25, 81.50 
Pożyczka kolejowa 93-— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.50, 48.25 
8 proc. 96.50 ZĘ 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 38.50, 38.75, zł. 37,—, 37.25 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 31.—, zł. 43.50, 43.65 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawv. złotowe 39.25. 39.50 i 
am Ae Ar iaee 
Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 10.— 
Bank. Polski 85.—, 86—, 85.50 
Bank Zarobkowy 5.50 
Bank Handlowy 3—, 3.10 
Bank Zj. Ziem. Polskich 1.50 
Cukier 2.92, 2.98 
Łazy 0.14, 0.15 
Nafta 0.25 
Lilpop 16.15 
Ostrowieckie 8.50, 8.55, 8.50 
Rudzki 1.13 
Zieleniewski 12,— 
Żyrardów 10.50 
Faberbusch 68.— 
Pustelnik 1— 
Gosławice 37:25 
Firley 24.50 
Węgiel 70.— F 


„KURIER LODZKI”, — Wiore¥. 28 grudnia 1926_rokt. 


SENO "=": 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, wtorek i jutro, środa, ostatnie wieczoro- 
we powtórzenia „Madame Sans-Gićne'" z Marią 
Przybyłko-Potocką. Bilety wgowe ważne reali- 
zować je można od 2 po poł. do 6 wieczór w kasie 
zamawiań. 

W czwartek przedstawienie po cenach najniż- 
szych. Dana będzie po raz ostatni przed zupeł- 
nem zejściem z afisza wesoła wesoła, pogodna 
komedja salonowa P. CGeraldy'ego „Gdybym 
chciała”. . 

W piątek premiera efektowmej, sensacyjnej ko- 
medji amerykańskiej w 3 aktach autora „Dnia bez 
kłamstwa” G. Montgomery'ego p. t „Tajemnica 
powodzenia“ czyli „Złoty magnes“. Obsadę ról 
ważniejszych tej wysoce interesującej komedii 
współczesnej, opartej na amerykańskiej tezie, iż 
„pieniądz robi pieniądz“, składają najlepsze siły 
stałego personelu pp.: Dunajewska, Morska, Fa- 
bisiak, Grolicki, Janowski, Krasnowiecki, Krotke, 
Krzemiński, Mroziński. Szubert, Woskowski, Znicz 
Reżyserskie opracowanie Władysława Ryszkow- 
skiego. Nowe dekoracje Konstantego Mackiewi- 
cza. 

Kasa zamawiań dziś rozpoczyna sprzedaż bile- 
tów. Jednocześnie przyjmowane są zamówienia 
oraz regulowana należność za stałe miejsca abo- 
namentowe na następną po „Tajemnicy premiere 
którą będzie komedja de Fileurs'a t Caillavet'a 
„Osiołkowi w żłoby dano“ z udziałem Marji Ma- 
lickiej. 

W sobotę i w niedzielę po południu po cenach 
źniżonych dwa przedstawienia „Madame Sans- 
Gêne“ z Marią Przybyłko-Potocką. Bedzie to za 
kończenie gościny wielkiej artystki na naszej sce- 
nie. > 
EEEREN EAE IDFA 

Cegielski 13:50 

Modrzejów 3.90 ryle- 
Parowozy 0.23, 0.30 
Starachowice 2.07, 2.48 
Maszyny rolnicze 14— 


Rórkowski 1.15, 1.18 
Spirytus 1.60 


GIEŁDA PARYSKA. 
‘Paryż. 27 grudnia (PAT). 
Notowania koricowe. 


Londyn 122,61 N. Jork 25,251/2 

Belgja 351,00 Hiszpanja 386,50 

Szwacja 675,00 Szwajcarja 488,50 

Włochy 111,25 Rumunia 13,85 

Holandja 1011,00 Niemcy 601,00 
NO mP ÓŃ | Z 


Nt 355 


TEATR POPULARNY, 
(Ogrodowa 18). 
Dziś I dni następnych o godz. 8.15 wieczorem 
przewyborna krotochwila w trzech aktach, której 


' premiera odbyła się w pierwszy dzień świąt Bo- 


żego Narodzenia, Pod względem powodzenia kro 
tochwila ta pobiła rekord wszystkich granych w 
bieżącym sezonie sztuk. Codziennie wypełniająca 
po brzegi widownię publiczność, biirzą oklasków 
daje wyraz swemu uznaniu dla świetnej gry ze- 
spott z Dębiczem i Grewiczem w rolach tytuło- 
wych na czele. 

Kasa czynna od godz. 11 rano do 2 no poł. i 
od 5 do 10 wieczorem. 


JUTRZEJSZY KONCERT CHENKINA. 
Jutro odbędzie się w sali Filharmonii nieod- 
wołalnie ostatni pożegnalny koncert Wiktora Chen 
kina, którego występy wzbudziły we wszystkich 
miastach wielką sensację. Fenomenalny ten arty- 
sta odśpiewa najcelniejsze utwory pierwszego 1 
drugiego programu.. Niewielką ilość pozostałych 
biletów nabywać można w kasie Filharmonii. 


WIECZÓR JOSMY SELIM. 

Wieczór żywego słowa Josmy Selim, który 04 
będzie się dnia 4 stycznia w sali Filharmonii, bę- 
dzie świętem dla zebranej publiczności tozmiło- 
wanej w tryskających humorem piosenkach. Jo- 
sma Selim należy do tych rzadkich pieśniarek m- 
taleńtowanych, które swe piosenki: poprzedzają 
tardzo dowcipnemi miniaturowemi uwagami. At- 
tystka staje się jak gdyby comferencięrem własne 
go repertuaru, wprowadza rozbawionego słucha- 


cza w swój chochlilkowy Śwłatek. Charakterysty ` 


szią cechą talentu Jósmy Selim jest żywiołowy 
humor i temperament, który porywa publiczność 
oaz upaja niezrównanym wdziękiem, subtelną 
fimezją i fascymując ekspresją recytowanego sło- 
wa. W programie artystka tym razem wybrała 
nowe pieśni Pierrota oraz Pieśni Wiedeńskiego 
Prateru. 


WESOŁEK SYLWESTROWY. 
Tradycyjny wesołek sylwestrowy artystów 

Teestru Miejskiego zapowiada się doskonałe. Ze- 
spół dokłada wszelkich starań, by program zado- 
welit wszystkich, szukających w ostatnią noc sta- 
rego roku rozrywki i miefrasobliwego śmiechu. 
Bogaty i różnorodny program składać się będzie 
ze szlagierowych sketschów „Qui pro Quo™ i 
„Perskiega Oka“, duetów Śpiewno-tanecznych, pa 
wirszowań noworocznych ujętych w oryginalną 
formę, popisów solowych. Zapowiadaczem będzie 
Michał Znicz. Powiększona orkiestra jazzbandowa 
prod kierunkiem Z. Białostockiego nada właściwe 
teino całemu programowi. Bilety w kasie zama: 
włań. 


Draka Pagtuo Skoty Wła doi 


przyjmuje bez egzaminu w drugiem półroczu. roku szkolnego 
1926/27 na kurs I wydziałów: przędzalniczego, tkackiego, far- 
biarskiego i mechanicznego kandydatów, którzy ukończyli 5 
albo 6 klas szkół średnich, ogólnokształcących państwowych — 
lub przez Państwo uznanych, i którzy nie przekroczyli 19 łat 


życia. 


Początek nauki 16 stycznia 1927 roku. Zapisy do 14 sty- 


cznia 1927 r. Informacje w Kancelarji Szkoły, Łódź — ulica 


Żeromskiego Nr. 115, 


ZDROWIE że: wygaga stalei pie- 


tem"nabyć mogą w pracowni 


jako to: 


Pasy przepuklinowe w najlepszym gatunku 
Specjalne, wykonane na miarę, 

wają najwięcej zastarzałą przepuklinę, 
Pasy pępkowe sprężynowe, i inne; 


Opaski brzuszne damskie (bindy) pooperacyjne nerkowe 


i na obwisłość, 


St. Lewińskiego 
ul. Nawrot 38a, m, 3 istniejącej od r. 1886— 
1926, wszelkiego rodzaju wyroby ortopedyczne 


które utrzymują I usu- 


Cukier słodowy „Naltyna” 
Cukierki słodowe. „ilaltyna” 


NAJUPORGZYWSZY 
RÓL SŁOWY 


Gesty ekstrakt słodowy „Maligna 
Ekstrakt słodowy z tranem „Maltyna”. 


Zarząd Browaru Krakowskiego 


Dr. GARLIŃSKI 
Dr. ŁUGOWSKI 


Dr, MANNTEUFFEL. 
- De MARX | 
Dr. MICHALSKI 


Dr. MIŁODROWSKI 


Lecznica otwarta codziennie oprócz świąt. 


„Przychodnia przy Zielonym Rynku* 

Pańska 23, 
lekarzy specjalistów i gabinet 
lek.-dentystyczny czynne od 
9 rano do 8 wiecz. 


Lecznica 


Jana Gótza 


PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW I DUKIEYICZ 
przy uł. Piotrxowskiej 17, (esta w przy Za- o% N 


chodniej 52 


Ordynator Sapi 


USUWA ` Gabinet elektro 1 światłoleczniczy Rentgenoterapja, Naówietla- 

AK ~ ORYGINALNY . nie (lampa kwarcowa). tala Miejskiego 
PROSZEK Prsyjmują chorych we wszystkich specjaln, następ, lekarze dlachorób skór” 
DLA OOROSTYCH SOWA Dr. ALB EE Dr. NOWICKI ae ag 

1] APTEKI ST, HAMBURGA i SEt w tODZI § Dr. ARTYFIKIEWIC Dr. OLSZEWSKI a 
: i Dr. CZAPLICKI Dr, OSIECKI Piotrkowska 50. 
PROME A APIE BAGE s SNEDETECINYEN, Dr. DUTKIEWICZ r. SKIBIŃSKI przyjmuje od 9—11 


d5—1 po południa, 


Dr. STARZYŃSKI Dr ) 

Dr. ZAŁĘSKI Zdr i 
Dr. ZIEGLER ARTUR 

Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) BERGSONI 

| a 

akaszer=pinekolag 

Gęsia ję i 

= się na ul, Ewan. 

tel. 45 10. gielicką 16. Tel. 


10-26. 
Prxyjmuje od 53% 
do 6.30 


GRANULKI |] 


O T M A 


SYANA!! 
za TIN i 


ma zaszczyt zawładomić swych P. T. Odbiorców 
że na powyżej wymienione artykuły. wyłączny 
_ skład na Polske i główną sprzedaż z dniem 1-20 


| Bindy dla osób bardzo otyłych, 
f Opaski papens z patent. bandafa „Elasta“ dla pań do 
) do noszenia podczas ciąży, pasy brzaszne po ciąży. 


| Ayia: r € 
Dla osób cierpiących na Żylaki, opuchnięte nogi, gru- stycznia 1927 r. objęta ; - 
czoły, zapalenie stawów, skuteczny jest, uznany przen e a p” GE „ i 
| Sz. P, lekarzy ginekologów. chirurgów patent: ban- POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA ya d Że” 
dat „Elasta” któren ukuztałea każdą nogę. gister BOLESŁĄW JAWORNICKI w Krakowie, MAGAZYN 5 R U WH A 
Suspensorya wyrabia podług wymagań pracownia ortope- do której należy się zwracać z zamówieniami. wykwintnego “5 


dyczna St Lewińskiego w Łodzi, Nawrot 38a m, 3, 
Wkładki „do obuwia na płaskie stopy. f 
| Tyloletnią praktyką zdobyłem doskonałą 
i wiedzę techniczną, tak że Ikażdy przedmiot 
| nabyty w mojej pracowni daje pełną gwaran- 


L. FRIEDLAND, (oglelnlam 5 


poleca na sezoa bieżący 


bogaty wybór obuwia 
i śniegowce. 


| Browar Krakowski Jana Götza 
w Krakowie. 


DUSZN 


ma 


Kursy 
Kosmetyki Praktycznej 


| cję odpowiedniego zastosowania, 


stwem domowem. Wiadomość ŻA 
Warszawska 9, Kawiarnia. 


1a w mm simmen emrei ~ 14. | Nowa AA ey D-ra Marji Lewinsonowej 
A A tel k g r Pr emysłu Artystycznego GE 0 - < środek g Da wyko: y TERRE ASE 
E aieeaets AA piaty a JR 7" itwyneiey |" 
EERS. na wszelkich materjałach najnowszą MODSEEL ! czywa. Wyrabia: | PRE SPEI N CAPUT ANENE a 
E e A S WERS JS) Potrzebna kucharka 
Zapisy na kursy malowania Adam KOTLIC $ š odpowiednia, która zajmie się ANA 


| wszystkiemi technikami i innych robót ręcznych jj adh 


KĪ, Łódź, 
| i rozpoczęły się. PC 
{ 
| 


schodnia 55. 


ROT LAREN, " 


eż 


355. p. 


ltytadie przymngowe, 


. Magistrat m. Łodzi — Wydział Po- 
datkówy — niniejszym zawiadamia, że w 


dniu 
rano; 


5 stycznia r. b, między godz. 9-tą 
a 4-tą po południu odbędą się przy- 


musowe licytacje ruchomości u niżej wy* 
mienionych osób za niewpłacone podatki: 


~ 
2 


~I 
pa 


1 


~ 
S i 


A M M 
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. Dawidowicz Ja, 


. Ajzen M. AL I Maia 34, obraz, lustro. 


Abramowicz Ch, Nowocegielniana 10, in- 
stro, 
Akman S, Ewangelicka 1, kredens, 


- Aronwald M., Nowocesiejniana 17, tremo. 


Ast J; Nowoeszielniana 17, szafa. 
Abramowicz L, Nowocegielniana 37 
szafy. 


a 


< Blinbaum G., Bazarna 8, szafa. 
< Brajtman J., Łagiewnicka 8, mebte: 
, Berliński H., Wschodnia 29, szafa. 


Berek Ł., Al. Kościuszki 3, maszytta-prasa 


. Brauner J., Al, Kościuszki 29, meble, 
, Borowiecki W, Brzezińska 10, meble. 


Butersznit_ Sz. Bazarna 6, maszyna Sto- 
Jarska, kredens, 


, Brandwajman N, Cegielniana 28, meble. 
. Brandwajman H; Cegielniana 28, meble. 


„Brus, fabryka kleju, Krakowska 6 50 
kz. kleju, 2 beczki, maszyna do mielenia, 
Bornsztajn J„ Konstantynowska 41, sza- 
fa, maszyna do szycia. 


„, Borkęnsztajm J., Konstantynowska 38, ze- 


gar, kredens. 

Bernhajm S, Nowocegielniana 10, tremo. 
Benczkowski IL, Piotrkowska 26, kredens. 
Bach E., Zachodnia 53, 4 lichtarze, kocioł, 
meble, 


„ Bacharjer L, Nowocóglelnianą 24, 2 szaty. 


Ber I, Nowocegielniana 40, kredens, 


. Bauman H., Pomorska 59, meble. 
. Beresztycki I. H, Wolborska 10, meble. 


CGwem M., Nowamielska 21, Szafa. 
Chojnacki L, Al. Kościuszki 37, szafa, kre 


„dens, 
. Cukierman G., Aleksandrowska 14, 6 szt, 


koszul, waga. 

Czamański H. i S-ka, Nowocezielniana 
11-15, kasa ogniotrwała, 4 biurka, 4 krze- 
Chołedeńko A., Nowocezielniana 19-21, 
biurko, i 


> Cymbel As Nowocezielniana 14, meble, 
- Cikier R. Nowomiejska 2, meble. 


Działowski B., Aleksandryjska 4, szafa, 


. Działowski B; Aleksandryjska 4, 2 szafy. 


Działowski H., Nowocezielniana 6, meble. 
Nowocegielniana 13-15, 
kasa oguiotrwała. 


. Doliński A. Nowocezielniana 24, tremo, 
. Dubner. E, Nowocezlelniana 24, tremo. 
. Dobkin A, Nowocezielnfana 24, zezar. 
„, Doktorczyk A., Nowocegielniana 37, meble 
. Bziałowski M. Nowocegicltiana 44, maz 


szyna do szycia, meble. 


, Dawidowicz S$. Nowomiajska 5, zegar. 


Diksztajm W. Al. Kościuszki 24, maszy- 
na do pisania, meble. 


. Dudelczyk J.. Nowocegicimiana 12, meble. 
. Epszłajn E. Lipowa 53. meble. 
. Engel F, Nowocecgielniana 14, Szała. 


Frenkiel M., Nowomiejska 21, kredens, 
Filipowicz N., Aleksandryjska 15, szafa. 


-Frogiel B. St. Rynek 8, szafa. 
. Freńkiel S. Konstantynowska38, meble. 


Fenig A. 1, Konstantynowská 36, zegar. 


. Fuks As Nowocegielniana 10, meble, 

. Fice W. Marysińska 36, szafa. 

. Fordoński J... Nowocesielniana 12, mebie. 
, Frenkiel Z, Nowocegielniana 19-21, tretno. 
„ Fisz ].. Nowocegielniana 18, zegar. 

l Fajbtsiak A. Nowocegielniana 17, kredens 


Feierman G., Nowocegielniana 14, meble. 


. Feferman Ch. P, Nowocesielniana 14, Tu- 


stro.. 


„ Fiszow Oh. A, Nowocegieliiana 12, kre- 


dens. 


. Faktor 1. Nawocegielniana 31, meble. 
. Goldman Z. Pieprzowa 18, zegar. 
- Gotlib Sz, Piotrkowska 120, kredens. 


Grabowski 1, Al. I Maja 41, szafa, kres 
dens, stół. 


i Goldsztaju L., Aleksandryjska 4, meble. 

. Goldman M., Aleksandryjska 32, otomana, 
. Gerszkowicz Ra. Aleksandryjska 25, meble 
. Gutman L., Aleksandryjska 16, kredens. 

. Gruszczyński W, Młynarska 30, biurko. 
. Grinberg H., Magistracka 12, meble. 

„ Głowiński H, Nowoceglelniana 22, meble 
. Garbarski S„ Nowocegielniana 19-21 szafa 
. Goldach 1. Nowocegielniana 18, 2 szafy. 
. Goldkorm M. Nowocegięlniana 17, meble, 
. Gelibter A, Nowocegielnianą 24, tremo, 


Grams J., Nowocezielniana 38, meble. 


-. Goldberg, Nowomiejska 15, meble. 


Gliksman J., Wolborska 30, maszyna do 
szycia. 
Hofman I. L, Aleksandryjska 28, kredens. 


| Harcsztark H. Cegielniana 26, meble. 
< Herszkowiez 1. Nowomiejska: 22, szafa. 


Herc S, Nowocegielniąana 7, kredens, 
Horowicz A, Nowocegielnianą 4, tremo. 
Halpern B., Ewangelicka 7, kredens 


85, 
86. 
87. 
88. 
89. 
50. 


91. 
92. 
93, 
94. 
95, 
96. 
97. 
OB. 
99, 


„ 100. 


101. 
102. 


103. 
104. 
105. 


106. 
107. 
108. 
100. 
110 


124. 
t25; 
126 

127. 
128. 
129; 
130. 
131, 
12, 
133. 


Fochenberg C, Nowocegielniana 18,zegar 
Hoberman A Nowocegzielniana 14, meble. 
Halperin M. Nowocezielniana 12, meble. 
Hajman 1. Nowocegielniana 26, toaleta. 
lzakowicz L., Konstantynowska 35, meble. 
Jac B, Nowocegielniana 3-5, przędza, ma- 
terjal. 

Jobn R., Młynarska 20, bufety, 

Jonas A. Hs. Nowocegielniana 12, meble. 
Jakubawicz M, Nowomiejska 5, zegar. 
Kaufmanu M, Nowomiejska 21, szafa. 
Krotoszyńska $. St. Rynek- 10, meble, 
Klajman M, Aleksandryjska 4, otomana. 
Kepler G, Pomorska 4, meble. 

Kumiński J„ Zielona (Bałuty) 11, tremo. 
Kressier Do Konstantynowska 24, meble. 
Riocman M. Konstantynowska 7,. tremo. 
KałużyńskaE., Konstantynowska 5, 70 but. 
wódek, kasa, zegar. 

Kac Ch, i Halperm R., Konstantyhowska 3 
tremo; 

Kamusiewież A. Lipowa 56, szafa. 
Kozłowski Sz. Nowocesielniana 7, tremo. 
Kamiński J. i S-ka, Nowocegielniana 11-15 
maszyna do pisania, meble, kopiał, 2 pasy 
Kempiński 1. Nowocezielniana 12, meble, 
Kaluszyner Je Ewangelicka 5, meble. 
Kiin Bs Nawocegielniana 22, meble, waza. 
Kotlarz Ch. Ho Al. T Maja 36, meble. 
Koprowski T., Nowocegielniana 19-21, me 
ble, 


|. Krusza J. SS-włe. Nowocezieluiana 19-21, 


kredens. 


. Kempiński M, Nowocegielniana 19-21, oto 


mana. 


. Kolczyński M. Piotrkowska 92, tremo. 
. Kolczyński N, Nowocesielniana 24, 50 my 


del toaletowych. 


. Kon B, Nowocegielniana 26, kredens, 
. Klajnterer S., 


Nowocezielniana 33, kre- 
dens. 


. Kryszek M, Nowocegielniana 33, kredens. 
. Kolski E Nowocecielniana 41-a, kredens: 
. Kom D, Mowomiejska 5, meble. 

, Kon M, Nowomiejska 5, 2 
, Bukin L, Nowocegielniana 38, meble, ma- 


szafy, 


szysta do szycia. 


. Lejbowicz K., Ogrodowa 12, kredens, 
3. Lichtensztajm Sz, AL I Maja 20, szafa, 2 


nocne stoliki, kozetka. 

Liberman I. Nowodegielniana 3-5, meble. 
Łądny M. Konstantynowska '33, meble, 
Łaszewska St, Jnljasza 4, tremo. 
Libeskind. Fo. Nowocezielniana 24, meble, 
Lis St, Nowocegielniana 19-21, kredens. 
Lubochiński A, Nowocezielniana 24, tremo 
Lewi M. Nowocegielniana 26, meble. 
Landkop F., Nowocegielniara 28, szafa, 
Lasman Clt, MNowocezielmiana 29, szafa. 
tukin L, Nowocezlełniana 38, meble. 


W dniu 7-g0 Stycznia 1927 roku między godziną 


9.tą rano, a 4-tą po południu. 


. Bajer Ja Napiórkowskiego :67, szafa. 
. Buchner F. Napiórkowskiego 57, szafa, ma 


szyna do szycia. i 
Bednarek A., Napiórkowskiego 45, utzaądze 
nie sklepu. 


. Berkman M., Moniuszki 8, meble. 
„ Brauner K, Piotrkowska 120, meble. 
. Cabanek A. Napiórkowskiezo 49, meble, 


żyrandol, 4 lampy. N 
Cnołalska F, Napiórkowskiego 40, meble. 


: Defiński J. Krzywa 2, urzadzenie sklapu. 
. Domb P., Napiórkowskiego 3, 


meble, 12 
tabl, czekolady. 


. Działowski 1., Słowiańska 17. meble. 
. Dimantman N. Rokicińska 33, meble, 3 pa- 


czki papieru, waga , zegar. 


„ Frajdlich Ł., Kilińskiego 50, Szafa. 
. Fitze B., Napiórkowskiego 73-75, 150 mtr. 


cajgt. 


; Gips C., Kilińskiego 47, lustro. 
« Griiszczyński F. Napiórkowskiego 42, tre- 


mo. 


. Grafiński T., Napiórkowskiego 38, zegar. 


Gierlicki B., Miedziana 5, szafa. 


„ Glasman M. Zielona 42, zegar. 

. Gehusiński St, Piotrkowska 108, 5 stolików. 
. Hendeles D, Kilińskiego 44, zegar. 

. Hendzel J.. Napiórkowskiego 61, szała, 

. Habras J., Napiórkowskiego 58, szafa, 


Jess R.aNapiórkowskiego 31, kredens, 


. Iekowicz Ch. M, Napiórkowskiego 9, szata 
. Jakubowicz N, Zawadzka 3, 2 stoliki, 
. Kałmanowicz Sz, Cegielniana 25, maszyna 


do szycia. 


. Konarski G., Żeromskiego 45, tremo. 
- „Ksyłos* firma, Napiórkowskiego 59, szafa. 
. Krengiel M., Napiórkowskiego 45, urządze- 


nie sklepi: 
Kaftal L, Moniuszki 3, kasa ogniotrwała. 


. Krzemień H„ Miedziana 13, szafa. 
, Kaszkiewicz A, Nowa 34, waga. 
. Kowalski I., Grabowa 9, maszyna do pisa- 


nia, kasa ogniotrwała, urządzenie biura. 
Kalużyńska E., Konstantynowska 5, 3 sto- 
liki; 


„ Lipszyc Iņ Płotrkowska 152, kredens, zegar 


Łubieński Z. Napiórkowskiego 2-10, zegar, 
kredens, pomocnik. 


 Lichtensztajn Ch., Napiórkowskiego-9, bie» 


lźniarka. 


KURIER ŁÓDZKI”. — Wioref. 28 grudnia 1926 roka. 


38. 


Lipszyc I., Piotrkowska 152, zegar, kredens 


39. Mączyński E. Wólczańska 228, szafa. 

40. Mordjaner L. Moniuszki 5, 5 szt. weluru, 

41. Morawek W., Napiórkowskiego 30, kredens 

42. Nojman J, Napiórkowskiego 45, szafa. 

43. Opatowski A, Gdańska 31, szafa. 

44, Olsztajn D.  Napiórkowskiego 47, biurko, 
zegar. 

45, Pakowsk! W. Dobra 4, szafa. 

46, Pegsa M. Dobra 10, meble. 

47 Piotrowski W.. Krzywa 2, urządzenie skle 
pu, 

48, Polka A. Napiórkowskiezo 79, 3 pary obu- 
wia. 

49. Paichert SŁ, Napiórkowskiego 69, 1 para 
obuwia. 

50. Pokojowczyk S„ Napiórkowskiezo 47, 
szafa: 

51 Pawłowsk” K., Napiórkowskiego 38, urządze 
nie sklepu. j ~ 

52. Piczman A. Zamenhofa 24, urządzenie 
sklepu. 

53. Rosensohn B.. Gdańska 31, szafa. "' 

54. Rechtman JT, Gdańska 31, kanapa. 

53. Rosenblat D., Moniuszki 11, meble. 

56. Rapalski J., Napiórkowskiego 49. meble. 

57, Romanowicz Gh., Abramowskiego 21, ma- 
szyńa do szycia, meble. 

58. Russak D., Zawadzka 5, 3 stoliki. 

50, Rajch St., Przejazd 14, szafa, 

60. Szydłowski T., Rokicińska 10, meble. 

61. Stańczyk W.. Napiórkowskiezo 81, wag4, 

- kontuat, stół. 

62. Szymańska St. Żórawia 4, szafa, 

63. Stańczyk W., Napłórkowskiego 81. lodów- 
nia, 2 kontuary, stół. 

64. Świeciński La Napiórkowskiego 61, kalapa 

65. Suwalska B. Napiórkowskiego 53. otomana 

gi. Szpicberg A. Napiórkowskiego 33, szafa, 

m7. Sternield H., Napiórkowskiego 49, szafa. 

68, Szyktanc A. Napiórkowskiego 28, 10 sto» 
ków, 20 krzesel. 

69. Sztencel N., Montuszki 1], kredens. 


10, Temczak A, Wólczańska 168, szafa, 


l 


72. 
TA. 
74. 
75. 
16. 


Ti: 


78. 
79, 


A 
81. 


. Tomczak W., Napiórkowskiego 123-127 ze- 
gar. komoda. 
„ Teske O, Napiórkowskiego 42, tremo, stół, 
Taśma Sz. H., Piotrkowska 117, zegar. 
Tecpier I.. Napiórkowskiego 9, meble, 
Tenenbarm J., Naplórkowskiego 7, meble. 
Ulrich E.. Piotrkowska 117, 3 stoliki. 
Wiieżkowski Mozes, Kilińskiego 47, 
dens. 
Wysmyk H. Napiórkowskiego 61, szafa. 
Witkowski J.. Napiórkowskiego 30. maszy 
na do szycia. i 
Waiskcp Sz. Napiórkowskiezżo 3, mebie. 
Wiśniewski F., Sienkiewicza 64, meble. 


kre 


82, Widzewska Spółdz. Spożywców, Rokiciń- 


83: 


SA. 
85. 
86. 
87. 


ska 93, meble. 

Wygodzki D; Nowocezielniana 52, meble, 
maszyna do szycia. 

Żelaznik L,, Górny Rynek 3-4, meble. 

Zilke A., Wólczańską 162, meble. 

Łykowski F, Miedziana 12, zegar, 

Lidor A., Cegielniana 51, zegar. 


134, Leben 1, Nwocezielniana 40, kredens. 


135. 


136 


137. 
138. 
139, 
140; 


141 


142, 
143, 
„ Mędrzycki D., Nowocezielniana 40, kredens 
. Moszkowicz J.. Nowomiejska 5, meble. 


144 
145 
146 


= Rh 


Lewkowicz D. Nowocezielniana 40, kredens 
. Lipszyc D., Nowomiejska 5, meble. 
Landau M. Nowomiejska 5, kredens, 
Lewikowski J» Zgierska 16, meble. 
Lewkowięz I. Wolborska 10, szafa. 
Mihle H., Leszno 3, kasa ogniotrwała, 

„ 'Milich Z, Konstantynowska 7, kredens. 
Mokrski K.. Nowocegielniana 22, kredens. 
Mozes J, Nowocegielniana 38, tremo, 


Mine 5., Zielona 6, meble. 
Majer Męąrkuze, Zachodnia 31, meble. 


148. Najfeld Sz, Konstantynowska 28. kredens. 


149. 
150. 


151, 


Nowak ]. Kotństantynowska 40, biurko. 
Nojman J„ Nowomiejska 5, kredens. 
Najman U. 1., Mickiewicza 9, meble, fadszy 
na do szycia. 


152. Obcas L. Aleksandrowska 13, meble. 


153. 
154. 
155. 


156. 


Openhajn M., Konstantynówska 3, 2 szafy. 
Olszewski Z.. Lipowa 55, bieliźniarka. 
Opoczyński R. Nowocegielniana 12, me- 
ble, zegar. 

Probst 1., Komstantynowska 23, kredens. = 


„ Sawicki K., Marysińska 9, 


. Strawczyński A. 


tr ” 


Probst I. Konstantynowska 22, kapełusze 
damskie 


. Pomieranc B, Ewangłelicka 7, 4 krzesła, 

, Putzman F„ Nowocezielniana 18, kredens. 
. Perlberz ]., Nowocegielniana 17, kredens. 
. Płotek A„ Nowocezielniana 24. otomana. 
, Podolak A.„ Nowocegielniana 4-a, kredens. 


Płaczek J; Pomorska 87, meble, 


. Rozettberg B. Al. I Māja 7, szafa, firanki. 


Różański S. St. Rynek 10, szafa. 
Roesunow E, Piotrkowska 12, biurko. 
Risman R. Al. Kościuszki 41, 15 kapeluszy 
męskich. 

Richter Sz., Aleksandryjska 34, szafa, 
Rak H., Cegielniana 26, meble, towar w 
sklepie. i 

Jelski M,, Cegielniana 26, meble. 
Radoszycki Ją; Konstantynowska 6, meble, 
laska. 

Rozenblum D., Kielma 6, meble. 
Rozenblat D., Lipowa 56, gobelin, zegar. 
Roth F., Lipowa 44, mebłe. 

Rosman A, Konstantynowska46, maszyna 
da szycia, zegar. : 


6. Rosman T, Konstantynowska 46, meble. 
. Ramo Sz. Konstantynowska 31, otomani. 
. Rozenbaum Sz. 


Nowocegielniana 10, 2 
szaty. 

Rukalski B., Nowocezielniana 12, meble. 
Rozenblum F., Nowocegielniańa 22, meble. 
Rzeszewski E., Nowocegielniana 17, tremo. 
Rozenbaum H., Nowocegielniana 26, szafa; 
Rajsfeld M. Nowomiejska 5, meble. 


. Ruszecka P., Nowomiejska 5, szafa, tremo. 
. Rechtman Sọ Nowomiejska 5, tremo. 


Roózenblat L. Wolborska 28, maszyna do 
szycia, meble. L 
Sendowski Ch, Zawadzka 10, 2 tuziny 
skarpetek. 


ła, towar. 

Sztilman L., Ałfeksandrytska 21, meble. 
Sachs N., Aleksandryjska 20, meble, 
Segat S., Konstantynowska 7, 2 szafy. 
Smołarek F., Jerzego 22, kanapa. 
Sierakowska C.„ Kilińskiezo 55, tremo. 
Salamończyk A. Nowocezielniana 7, tremo 
Suchowolski R; Nowoceglelniańa 10, zegar. 
nieble. i 


. Szmulewicz g AI. I Maja 41, zegar, toale- 


urządzenie 
sklepu. 

Nowocezielniana 19-21. 
kredens, 

Sezalowicz S, Nowocegielniana 17, szala. 
Syrkin Ch., Nowoceglelniana 38, szafa, 
Sztajnberg M., Nowocegielniana 40, szata. 
Spic Sz., Nowocegielniana 48, zegar, meble 
Szymkiewicz H. Kilińskiego 42, waga, 2 
bufety, topór, maszynka do mięsa. 

Singer D., Nowocegielniana 47, meble. 
Tenenbaum, Al. I Maja 19, meble, zegar. 
Terkeitaub T, Brzezińska 16, szafa, 


, Tomaszewski M., Konstantynowska 5, ©to* 


mana. 


, Tyber L- M. Konstantynowska 43, kredens; 
, Wiślicki A, Żeromskiego 12, kasa ognio- 


trwała, 


, Wajnberg Sz. Narutowicza 38, meble: 


Warszawiak N. I, Al. Kościuszki 29, tremo 


. Wajnberg Sz, Aleksandryjska 12, meble, 


Wodziński R., Konstantynowska 5, tremo. 
Wajkselisz K, Konstantynowska 3, kre- 
dens, 2 szafy. 

Wajck A., Łipowa 53, komoda. 

Warhaft L., Lipowa 47, przędza, 
Wajntraub T, Piotrkowska 17, zegat. 
Wald J., Nowocegielniana 12, planino, 
Wasercue 5. Nowocegielniana 18, zegar. 
Wolk B., Nowocegielniana 28, zegar.. 
Wareman 1.. Nowocegielniana 34, meble 
Widawski S., Żeromskiego 9, meble. 
Winer H., Nowocegielniana 22, treryp. 
Zamoszczyk A., AL. I Maja 4, 2 szady. 
Zajdel M. Kilińskiego 47,. meble. 
Zylbersząc I Piotrkowską 26, leżanka, 
Zylbersztajn Są Cegielniana 26, szafa. 


. Zysk 1, Nowoceglelniana 7, kanapa. 


Żóraw L; Nowocegielniana 10, meble. 
Zelwiański J„ Nowocegielniana 12, kredens 
Zec Z. Nowocegielniana 37, 2 szafy. 
Zelichowski D., Podrzeczta 5, zegar, me- 
błę, obrusy, lichtarze. 


Na sezon świąteczny i karnawałowy 


polecają w wielkim wyborze świeżo otrzy” 
mane transporty perfumerii i kosmetyki 
firm krajowych oraz zagranicznych 


Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 


Ludwik Spiess i Syn. I. i. 


Qddział w Łodzi, 


Aż :| 
H $ 
LA 


ul. PIOTRKOWSKA nr. 107, tel. 107. 


12 


KINO kiih == 
== Pracowników 
Państwowych == 


Sienkiewicza 40. 


Wyłączna sprzedaż 


| Wiedeńska firma poszukuje dzielnego i zdolne- 
go reprezentanta zasobnego w gotówkę | 


na Województwo Łódzkie 


do sprzedaży pierwszorzędnego bezkonkuren- 
cyjnego opatentowanego artykułu, bez ryzyka, 
Duże możliwości zarobkowe. Reprezentant fir- 
my przyjmuje w „GRAND-HOTELU" pokój 349 
we wtorek i środę od 10—12 rano i 2-6 p. p. 


Sprzedaż okazyjna 
SAMOCHÓD marki 


„Austro-Daimler“ 


g 18 T 
6 cylindrowy *°/eo H. P, mało używany, pół kry- 
ty w najlepszym stanie zaraz do sprzedania, 
ewentualnie na dogodnych warunkach. Wiado- 
mość „Grand-Hotel* pokój nr. 349 we wtorek 
i środę od godz. 9—12 i 2—6 wiecz, 


RZEZ MAINZ 


Porcelana! Szkło! 


Zawiadomienie. - 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. 
iż otworzyliśmy 4 


SKład detaliczny 


polecamy: Serwisy stołowe, kawowe, mok- 


Klijentelę, 


ka i t. d. rotesti oraz szkło stołowe i 
przedmioty codziennego użytku, 
j Wielki wybór! Ceny przystępne! 


|J. J. Offenbach Harutowicza 7, tel. 40-04. 
| Dnia 24 grudnia 


| mił PIES 


i " z gatunku wilków, Wabi się 
Odprowadzić za sowitem wynaśrodzeniem:. Ce- 


„Gielniana 114, m. 1, Przeciw nieprawemu właści- 
cielowi wystąpię na drogę sądową. 


20 POKOJOWA WILLA 


na Pomorzu z ogrodem i pomieszczeniami, od- 
powiednia dla lekarzy na sanatorjum lub dla 
prywatnego użytku, położona przy kolei, szosie, 
jeziorze i lesie, 
albo do wynajęcia za 1000 dolarów. Karol 
Jagsche, Tczew, ul. Sambora nr. 23, 


| CE OE i 

Komisja Likwidacyjna Spółki Akcyj- 

nej Hurtownia Towarów Kolonjal- 
nych „łKomandytor* 


zawiadamia niniejszym osoby interesowane że 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
z dnia 12 gradnia 1927 r, uchwaliło likwidację Spółki, Do Ko- 
misji Likwidacyjnej zostali wybrani: pp. Kaczorowski Broni- 
sław, Szmidt Ludwik, Wagner Otto, Stwczak Franciszek i Pie- 
trzak Staniaław, Siedzibą Komisji Likwidzcyjnej jest Lokal 
Stowarzyszenia Drobnych Kupców i Przemysłowców Polskich 
| w Łodzi przy ul, św, Andrzeja nr. 34, Pod adresem Komisji 
|| 


Likwidacyjnej wierzyciele Spółki winni załączyć swe pretensje 


r 


w ciągu 2-ch miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia, 
| c A a O | Yxz=z Eg 


| 
ń KRYNICA 


sezon zimowy 


tudent udziela ma- 
r tematyki, łaciny, 
j Dr. Stanisław LEWICKI | Kilńskiego 56-- 3, 
na prawo druga bra- 


ordyauje w do: „Pod Trąbką" 
y AS i: ma, godzina 6. 


CHANOK EA AA ENNIE TE 0 ee aa. 


i Konto cze- 


CENA PRENUMERATY: 
W Łodz! z niedz. dod. flustr. miestęcznie 


natychmiast do sprzedania | 


A 0 W EWKA ŁAWA Si 


È l SA KURJER ŁÓDZKI“, 


MOTTO: 


Każda kobieta ma w życiu.. swego tancerza; 
Tryskająca szampańskim humorem wyśmienita farsa dancingowa 


= Tamen mojei 


— Wtorek. 28 grudnia 1726 roku. 


= 


8 aktów oszałamiającego wiru tanecznego 


OBWIESZCZENIE. 
W imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! 
Dnia 22 października 1926 r. 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 


woj. w Lodz 


i, 


rozpoznawszy 


sprawę Arona Onachowicza, Za- 
mieszkałego w Łodzi przy ul. St. 


Żeromskiego 49, 


oskarżonego z 


art, 19 cz. 1 Ust.z dn. VIL20 r. 
POSTANOWIŁ: 


Arona Onachowicza, lat 54, 


za 


pobranie 20 lipca 1926 r. oczywi- 
ście nadmiernej ceny za kartofle, 
skazać na grzywnę czterdzieści 
złotych z zamianą w razie nie- 


ściągalności, 


na karę 


aresztu 


przez 6 dni, oraz na zapłacenie 
opłaty sądowej (4) czterech zło- 


tych, 


Za zgodność: 
"Sekretarz Sądu g 
A. Sałaciński. 


OBWIESZCZENIE. 


W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! 

Dnia 22 października 1926 r. 

Śąd Pokoju dla spraw o lichwę 

woj. w Łodzi rozpoznawszy spra- 

wę Moszka Ledermana, zamiesz- 

kałego w Łodzi, przy ul. Lipo- 


wej pod nr. 31, 


oskarżonego z 


art, 19 cz, 1 Ust. z dn. 2,VII.1920 r. 
POSTANOWIŁ: 


Moszka Ledermana, 


lat 27, za 


pobranie w dniu 3 sierpnia 1926 r. 
oczywiście nadmiernej ceny za 


artofle, skazać na 


śrzywnę 


pięćdziesiąt złotych z zamianą 
w razie nieściągalności, na karę 
aresztu przez 7'dni, oraz na za” 
płacenie opłaty sądowej 5 zło- 


tych. 


Za 


odność: 


Sekretarz Sądu: | 
A. S$ałaciński. 


PETNE TEE, IA EEA 
Dnia 28.XI1.26 r. o godz. 5:30 o- 


degrana bedzie 


przez dzieci z 


Ochrony św. Stanisława Kostki 


„Jasełka“ 


wsali Geyera,Piotrkowska295 
REESE 


zaginął 


czarny wilk 


wabi się 


„HETTE", 


Zwrócić za wynagrodzeniem Al. 
Kościuszki 53, E, Bennich. 


Pokój kawalerski 


nieumeblowany 


do odstąpienia. 


Reilektanci zechcą złożyć swoje 
adresy w „Kurjerze Łódzkim” dla 
| ulśreka”, 


Dr. med. 


PRYRULSKI 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo” 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38, 


zł. 4.20) 
= 370 
„ 470 
»10.50 
=< 


W tekétie 
Za tekstem 
Nekrologi 


Zwyczajńe 


STA TPCZIATNA PALIT TOGA 


Komunikaty 30 


Drobne 10 sr.. poszukłwanie 
szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane Do 


Dr. 


(Lawy 


Choroby akórne,we 
neryczne i płciowe 


Konstantynowaka 12 
Tel. 55—52, 
przyjmaje od g. 9 
—1 i od 6—8, dla 
pań od 4—5. 
Dla niezamożnych 
ceny lecznicze. 


40 o . . 
-30 
38 _ 


8 


r 


m m 
pracy 5 gr. za wy 


Meczani 


1 jadłodajnią 
z powodu choroby 
właścietela 
do sprzedania. 
Wiadomości w ad- 
ministracji „Kurje- 
ra Łódzkiego”, 


Kto 
pożyczy 


300 1. 


wyrobię posadę bia- 
rową, Oferty „B.B." 


Do akt, nr. 3499/26r. 


Dłoszonie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Fan Rzy. 
mowski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy: 
ulicy. Sienkiewicza 
Nr. 67, nazasadzie 
art, 1030 U. P. C 
ogłasza,że w dniu 


| 
| 


: 
$ 


Dr. me d, 


|. Winter, 


Specjalista cho- 
rób płuc iser- 
ca. Lampa 
Kwarcowa. 
od 3—4 lod 8—9. 
Cegielniana 47. 
Tel 26-02, 


Dr. 


EERT 


Bilińskiego 148 
n przy Głównej : 
choroby wene- 
ryczne, „akórna 
i dróg moczo- 
wych przyjmuje 
od godz. 12— 1/2 
od godz. 61/—8'/8 


y Dre 


tupel 


` Szkolna 12. 


11 stycznia 1927 r. Choroby, . skórne 


od g. 10 ranowŁo- 
dzi przy ul. Piotr- 
kowskiej pod Nr. 79 
odbędzie się 
sprzedaż xz prze- 
targu publicznego 
ruchomości należą- 
cych do Wolfa Un- 
gera i składających 
się z mebli oszaco- 


wanych na sumę | 


zł 715— 


Łódź, dn.23/XII1-26 r, 
Komornik l 


J. Rzymowski. 
Dr. med. 


K. DUBIGI 


Cegielniasa 43i 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem, 
Przyjmuje od 8—10 


i od 5—8 popol, 


Dr. 

G. Rydzewshi 
b. lekarz Szp. św. 
Łazarza. 
choroby skórne 
weneryczne 


Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz. 10-21, 


Dr. med. - 


L.PIIGJNY 


Choroby nersk, 
pęcherza i dróg 
moczowych, 
Przyjmuja od 4—7 
NAWROT Nr. 8. 
Telef. 19-90. 


pion 


Akuazerja— choro- 
by kobiece i we- 
neryczne (wyłącze 
nie u kobiet); pora- 
dy dla kobiet cię- 
żarnych, 11%/2—1 i 


4—7, 
Piotrkowska 84 


CENY OGŁOSZER: ] 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr, 1 łam, (strona 4 tamy) 


= . 


4: 3 | 
-)418 Aja T Za terminowy druk ogłoszeń. 
M sita w 4 „  |ałe odpowiada 
| lz * a lołamów| Artykuły. 


godz. ? 


„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” Jącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie 


| kow e |Dla robotników -. » r 
| Na- prowincji 2 p 5 
| BT 

| P. K. O. Zagranicą m i» i 
| Bi 1747, | Odnoszenie do domu  . , 
| 

| 

| Redaktor Naczelny: „= 

| 


Czesław Gamkowskk, 


Odbito we własnej drukarni ul, Zawadzka Nz, L 


włosów, wenerycz- - 


ne i moczopłóiowe. 

Leczenie światłem 

(Rentgen. Lampa 

kwarcowa) Elektro- 
terapia, 

Przyjmuje od 6 —9 
wieczór 

Panie od 12 —3 po 

poł. 


dzisiejszej roztańczonej kobiety. 
|„Czarem Walca” pobił serca warszawianek oraz piękny 
Wiktor Varkonyl. 


DR. MED. 


Rapepori 


al. Pr. Barufowieta 5 
(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 


od 1—2 i od 4—7 


wier, 
z Dr. à 
ZYGMUNT 


DATYNER 


choroby nerek, 

pęcherza i dróg 
moczowych. 

Przyjmuje od 1—2 
i od 5—8. « 

Piramowięna 13 

dawniejOlgińska 1, 

tel. 48-93, 


Dr. med. 


Riian 


Choroby skór- 
ne, weneryczne 

moczoplciowe. 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 


górskiem, 
NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 

* 1 od 5—8. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz Dis po 
szukujących pracy 3 groszy ra 
wyrsa.  Nalrnuiełsza  ayloszenie 

50 groszy, 


Baute ayonan 


głapograii Wwyacza 
darmo, listownie, 
Redakcja Stenogfa- 
fa Polskiego, War- 


szawa Szezygla 12.. 
ekcje franeuskiej 
konwersacji, gra- 


matyki, korepety- 
cii udzielafa od 5 
Złotych miesięcznie 
Radwańska: 43 — 9, 
II piętro, front, na 


lewo, 916 


urs Filet ręcznego 

 wyuczam za 10 
zł. oraz toledo i 
aplikacje, również 
hafty artystyczne, 
maszynowe białe, 
kolorowe. Filettole 
do wenecka robotę. 
Dawniej Wschod- 
nia Nr. 64, obecnie 
Piotrkowska Nr. 18, 
l podwórze. pr. o* 
ficyna, I wejście. I 
piętro, 


fan | suertia 


omek murowany 


2 pokoje z kuch- 


nią wolne, przest- 
rzeni 7,500 kw, — 
75 drzewek owoco- 
wych pod Rudą 
rzystanek Marysin 
lab Rokicie. Cena 
5000 zł OR, do 
„Kurjera Códzkie- 
go sub „Tanio", 

o sprzedania bar- 

dzo tanio różne 
rosyjskie książki — 
Piotrkowska L, 116, 
wiadomość u do- 
Zorcy. 7378 


jei plac w śród- 
mieściu lub w 
bliskiej okolicy, naj- 
chętniej w Rado- 


adm. „Kuri. 
pod „plac“. 


Parady | prace. 
Zaołiarowane. 
Po od 3 sty- 

cznia 1927 roku 
służąca do wszyst- 

* kiego. Wiadomość 
w adm. „Kurjera 
Łódzkiego”, _ 6434 
| pret: pracow- 
i nicy biurowl mo- 
tacy złożyć kaucję 
50 zł, poszukiwani 
do sprzedaży wy- 
dawnictw, zarobek 
znaczny. Oferty z 
podaniem dotych- 
czasowej pracy pod 
Nr. „7366" do „Kur- 
jera Łódzkiego”. 
otrzebna zaraz 
dziewczyna do 
małej rodziny, Fi- 
jatkowska 7, Kukula 
ski. Za GórnymRyn 
kióm. * 1330 


Poszukiwane 

f foii - ogrodnik z 

wykształceniem 
teoretycznem i prak 
tycznem szuka od 
zaraz samodzielne- 
go stanowiska. Ła- 
skawe oferty dla 
„Rolnika-ośrodnika' 
składać w admini- 
stracji „Kurj. Lódz- 
kiego”, 


Warszawie ul. 


W rolach głównych: Marja Corda, urocze uosobienie 
Willi Fritsch, który 


Początek seansu w dni powszed, og, 5-ej, w soboty, niedziele i 
święta o godz. 3-ej. 


PDZ 


poszakwie miejsca 
maki, Rzgow- 
ska 21. 


pz 


7368 


wychowaniem po 
szukuje od zaraz 
posady do dwóch 
osób, może być do 
dzieci Franciszkań 
ska 61, m. 39, pra- 
wa oficyna, Win- 

centy Kowalski. 
738 


hcasz szybko i dob 

rze wyjść zamąt 
lub stę ożenić? Na- 
pisz do Międzyna- 
rodowego biura ko- 
jarzenia małżeństw 
„Matrymonjum” w 
Warszawie, ul. No- 
wogrodzka 38. Sci- 
sła dyskrecja za- 
pewniona. Wybór 
olbrzymi! n 


amlętaj że przysz- 
łe powodzenie 
Twole zależy prze- 
dewszystkiem od do- 
brego ożenienia się 
lub zamążwyjścia. 


Jeżeli więc nie masz: 


odpowiednich zna- 
jomości, udaj się z 
całem zaufaniem do 
"Matrymonjum* w 
No- 


wogrodzka 36. Ści- 
sia dyskrecj ew” 
niona. Wy olh- 
rzymi. 6349- 


Lokale ( mieszkania 


posi umeblowany 
z oddzielnem wej 


” ściem do wynajęcia 


xaraz dla dwóch 
pań lub panów ul, 
Złelona 57, m. 13. 

7365 


=" uczniów 
na stancje z u- 


trzymaniem lub bez z 


Nawrot 42, m. 7, II 
piętro, front. 7370 
pokoje z kuch- 
nią i wygodami 
na Kopernika do 
odstąpienia, Ofert 
do „Kurjera su 
„Tanio”. 372 
rzyjmę na miesz- 
kanie 2-ch panów 
Kilińskiego 60. m. 
15, III piętro, pra- 


wa oficyna. 7363 
pokój umeblowany 


przy inteligentnej 
rodzinie  ehrześci- 
jańskiej odstąpię 


inteligeninemu s0- 
lidnemu anu Wia- 
domość śłrzezińska 
356, m, 138 


pozę się w 

pobliżu Placu 
Wolności, albo na 
Gdańskiej dużego 
porządnie umebło- 
wanego pokoju nie 
wyżej I-go piętra z 
dogodnościami I u- 
sługą dla solidnego 
lokatora. — Oferty 
zgłaszać Gdańska 
12, m. 13. 7385 


Mim 


la 22-g0 b. m. f 
dac ulicą 6-g0 
Sierpnia do Piotr- 


kowskiei zgubiono” 


złoty zegarek męski, 
pamiątkowy, cz- 
ciwy znalazca ze- 
chce zwrócić za 
nagrodą ul, 6-ga 
Sierpnia 22, m. 8, 
Dr. B, Miklaszew- 
ski 


Ogłoszenta zamiełscowe o 50 proc drożel 


raz — nałmnłiejsze ogło- | bezpła 
łecz. o 0 proe tirożet! ki 


zet Re 


Zagraniczne o 100 proc. 

Każda nowa podwyżka obowiaznje wszystkie kuż przelsłe nało 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia ` 
komunikatów ! ofiar admieśżcaate 


bez oznaczenia honorarłum. uważane se ca 
tne, 
opisów zarówno użytych izk | odrzuconych redukcja nie wrz 


drożeł 


peanas z dobrem 


sprawach zapro 
wadzenia, pro- 


wadzenia i zamknię- 


cia ksiąg spo- 
rządzania bilansów 
rewizji keiąg, 
t bilansów, reorga» 
nizacji I regulowa- 
nia — nieprawidło- 
wych, na Buch»l- 
tera-bilansistę-kę — 
gwarantując zupeł- 
anmodzielność 
(również z firmom 
w razie objęcie sta- 
nowiska), wyucza 
praktycznie w trzy- 
dziestu iekcjach b. 
rzeczor, z wyższem 
wykształceniem — 
kontroler syndyk. 
przemysł dla biu- 
ralistów, sprzedaw- 
ców i w ogóle a- 
sób zatrudałonych 
w ciągu dnia, nauka 
wieczorem: Kończę 
cym świadectwa — 
Warunki b. dogod: 
ne. Informacje w 
soboty i niedziele. 
Biuro Buchalteryj- 
no =- Rewizyjne — 
Piotrkowska 283 — 
Tel 41-31. _ 7345 


- By wyna$gro- 
dzenie dam z: 
wskazanie adresu 
inż, Borys. And. 
„Pfellera” urodz. w 
Łodzi, do 1918 r. 
prowadził biuro te- 
chniczne w Mosk- 
wie. Kamiński, Kra- 
ków, Smoleńska 16, 
jrzydtake się pies, 

rasy wilczej — 
wilk. Do odebrania 
ul. Żeromskiego 71 
u p. Maresewzkie- 
go. 7363 


[Picie hotelowe 
| 400 mir. od dwor 
ca wydzierżawię na 


lub fabrykę. 
Zulczyk,  Bydgosz, 


Apati Fo 6461 
eko wprost z u- 
doju, trzy razy 

dziennie, z dostawą 

od 2 litrów. Sien-. 
kiewicza 32, obora 

lub tel. 38-03. 


Lagublone dokument 


anciszka Górecka 
nl Wesoła 23— 
zgubiła książeczkę 
członkowską, wy- 
daną w Kasie Cho- 
rych. 7364 
faudja Michajłowa 
Moniuszki 11 — 
zgubiła legitymaeje 
rosyjską | polską 
wydaną przez 4-ła 
armię wojskowa. 
7382 
trzelecki Józef za- 
gubił legitymację 
urzędniczą na rok 
1926, wydaną przez 
Ministerstwo Spra- 
wiedliwości, Wię- 

zienie-Kopernika, 
7380 


Pianista 


rutynowany 


przyjmuje zamó 
wienia na wieczorki 
Soło duet, trio i jaz- 


ban I 
Kalikst Świątkowski 
ul, Zdierska tl. 


eaman en 


Wydawca: Jan Styputkowski. 
u zpoważnienia T-wa Drzkarsko-Wydawniczego 2m, u ogs, odp. 


; 


